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ZAMACH NA POSELSTWO Z. S.S.R. 


Odkryty w kominie olbrzymi 


gmach sowiecki i domy sąsiednie 
Lzy niedoszły akt feroru jest dziełem emigrantów rosyjskich ? 


GO ODKRYCIA. Znaleziono 
Tajemniczy przewód mianowicie na dachu, połączo 
Warsz, kor. „Głosu Poranne |ny z przewodnikiem prądu sta 
go* (Fr.) telefonuje: łego APARAT ZEGAROWY, 
Wczoraj w kilka minut po | ZWIĄZANY KABLEM 
xodzinie trzeciej po południu | WZDŁUŻ DACHU DOMU SĄ- 
dozorca domu przy ulicy Po-|SIEDNIEGO PRZY UL. PO- 
znańskiej 17 w Warszawie, |ZNAŃSKIEJ NR. 15, W KTÓ- 
BĄSIADUJĄCEGO Z GMA-|RYM MIEŚCI SIĘ POSEL- 
CHEM POSELSTWA SOWIEC |STWO Z, S, S. R. 

<IEGO, obchodząc klatkę seho 
zauw. na ezwartem i 
wd aligax Enr ag siog. W gmachu poselstwa 
niach żarówkę. Dozorca pod- Z. 4 5. R. 

" niósł łą i chciał wkręcić z po- 

wrotem, stwierdził jednak, i Wobee tego, że śledztwo nie 
agpi jest ona w specjal | moglo być przeprowadzone na 
obsadką, połączoną 0-|terenie GMACHU POSEL- 
DRĘBNEMI PRZEWODNIKA- [STWA SOWIECKIEGO, JAKO 
MI PRĄDU, Przewodniki te,  EKSTEĘRYTORIALNEGA, 
prowadziły, — jak stwierdził | WŁADZE POLSKIE NIE MO- 
dozorca, — wzdłuż klatki scho | GŁY TAM WEJŚĆ BEZ UPO- 
NA STRYCH, A STAM- WAŻNIENIA, Po krótkim cza 
TĄD PRZEZ DYMNIK NAjsie zjawił się na miejscu dele- 
JACH. gat ministerstwa spraw zagra- 
neepa, naczelnik wydziału 
wsch ego p. Hołówko, w to 
AD araf zegarowy warzystkie naczelnika wydz, 
Dozorca powiadomił} natych- | hezpieczeństwa komisarjatu 
miast o swem niezwykłem od- | rządu P. Lisowskiego. Po po- 
kryciu znajdujący się w są- |rozumieniu się z członkami po 
siedztwie 11 komisarjat poli- |selstwa i UZYSKANIU ZGODY 
eji, na którego żądanie przyby- | RADCY POSELSTWA Z, S. $. 
ły na miejsce władze śledcze. |R. P, KOCIUBIŃSKIEGO na 
Oględziny doprowadziły do |przeprowadzenie dochodzenia 
NIEZWYKLE  SENSACYJNE- |w gmachu poselstwa, rezpoczę 


Napaść na ks. Seipla 


Kelner schwycił go za ramię 


WIEDEŃ, 26, 4. (PAT). W chwi | dzić do jakiegoś dr, Salmana aby 
li gdy były kanclerz ks, Seipel | — jak mówił — załatwić naresz- 
zamierzał wejść do klasztoru Ka- | cie sprawę 160 tysięcy szylingów. 
pucynów, mieszczącego się w śród Ks, Seipel wyrwał się z rąk na 
mieściu, został zaczepiony przez | pastnika, który został następnie 
jakiegoś osobnika, jak się później | aresztowany, Po stwierdzeniu jego 
okazało niejakiego Reyndla — kel| tożsamości wypuszczono go ua 
uera, który schwyciwszy ks, Sei-| wojną stopę, Czyni on wrażenie 
Ma za ramię, chciał go zaprowa- | człowieka umysłowo chorego, 


„Graf Zeppelin” w Anglii 


Ze sterowca powitano znajdującego się na meczu 
ks. Yorku 


LONDYN, 26, 4. (PAT). Z Frie- | Yorku, który znajdował się w lo 
drichshafen donoszą, że dziś © ży królewskiej, oraz odpowiadano 
godz, 6 odleciał do Anglji przez |na powitania zgromadzonych, 
8azyleę i Paryż sterowiec niemiec 
ki „Graf Zeppelin“, 

Wkrótce po godz, 4 po poł, ste- 
rowiee przeszedł nad Wembley; 
zniżywszy lot powitany zostal 


Bawiący w Angliji komendant 
sterowca dr, Eckener przyjęty był 
dziś wieczorem przez lorda Thom- 
sona, sekretarza Stanu do spraw 
przez zgromadzonych uczestników lotnictwa, Minister Thomson wy- 
meczu footbalowego i publiczność, dał na cześć dr, Eckenera obiad 
Ze sterowca powitano ksiecia prywatny 


to dalsze poszukiwania na tym 
terenie, 

Dochodzenie odbyło się pod 
kierownictwem prokuratora są 
du okręgowego p. Michałow- 
skiego, w obecności naczelnika 
Hołówki oraz radców posel- 
stwa Z. S. S. R. pp. Kociubiń- 
skiego i Brewkowicza, 


Wybory do sejmu 
w d. 13 lipca r. b. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wiadze administracyjne zarzą- 
dziły, tiy wybory do sejmu w okrę 
gach Kowel — b Władziniierz Wa 
łyński oraz Bracław — Dzisna, w 
których to okręgach sąd najwyż- 
szy rezultaty poprzednich wyho- 
rów unieważnił, odbyły się w nie 
dzielę, dnia 13 lipca r, b. 


Kiedy wybory 


do rady mięjskiej 
w Warszawie 


Warsz, koresp: „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

W związku z naszą wczorajszą 
wiadomością o błiskiem zarządze- 


niu wyborów do warszawskiej ra- 


dy miejskiej, dowiadujemy się, że 
sprawa ta zostanie ostatecznie zde 
cydowana po powrocie do Warsza 
wy ministra spraw wewnętrznych 
p. Józewskiego, który nastąpi w 
pierwszych dniach maja, 


Aresztowania 
w Zawierciu 


Nasz korespondent telefonuje z 
Zawiercia: 

W związku z krwawemi zabu- 
rzeniami, w czasie których padło 
3 zabitych i kilkanaście osób z0- 
stało rannych, policja w Zawier- 
ciu aresztowała 8 dalszych osób. 
Ogółem aresztowano dotychczas 
19 osób pod zarzutem obrzucania 
policji kamieniami i atakowania 
jej nożami, 

Z wolnej Stopy odpowiadać hę 


dzie przeszło 30 osób. 


Celem zapewnienia bezrobotnym 


przetrzymania  najcięższego okre- 
Su, wydział powiatowy w Zawięr- 
ciu postanowił przystąpić do budo 
wy nowych dróg powiatowych, 
przy których narazie znalazłoby 


trudnienie około 700 osób. 


Ładunek wybuchowy 


Idąc wzdłuż przewodu po 
dachu gmachu poselstwa Sp- 
wieckiego władze śledeze od- 
nalazły w kominie WISZĄCY 
NA PRZEWODNIKU PRĄDU, 
NA WYSOKOŚCI SALI ZE- 
BRAŃ PGSELSTWA CIĘŻKI 
PRZEDMIOT, który przy wy- 
ciąganiu przez specjalnie wez- 
wanych pirotechników wojsko 
wych urwał się i spadł do ko- 
tłowni centralnego ogrzewania. 


Po przebiciu ściany i rozbi- 
ciu muru przy kominie w piw 
nicy gmachu poselstwa wydo- 
byto ten przedmiot i natych- 
miast odwieziono go na fort 
„kLcgłonów*, celem przeprowa- 
dzenia ekspertyzy, E 


wykazała, że jest to RURA ŻE 


LAZNA, DŁUGOŚCI 70 CEN- 
TYMETRÓW, © ŚREDNICY 


18 CENT., SZWEJSOWANA Z 


OBU KOŃCÓW I ZAOPA- 
TRZONA W WŁUTOWANY 
ZAPALNIK ELEKTRYCZNY. 
Pokaźnych rozmiarów ta rura 
WYPEŁNIONA BYŁA SIL- 
NYM ŁADUNKIEM WYBU- 
|CHOWYM I OGÓLNA JEJ 
WAGA WYNOSI OKOŁO 30 
KILOGRAMÓW. 


Zawartość ładunku 
materjału wybuchowego 


i skład 
ha- 


dać będą jeszcze szczegółowo 


ładunek wybuchowy mógł zburzyć 


specjaliści wojskowi. Już obee 
nie jednak stwierdzić można, 
że GDYBY WYBUCH DO- 
SZEDŁ DO SKUTKU, WYŁE- 
CIAŁBY W POWIETRZE NIH 
TYLKO CAŁY WIELKI 
GMACH POSELSTWA Z, 5. S 
R., ale również USZKODZONĄ 
BY ZOSTAŁY NIEWĄTPLR 
WIE DOMY POŁOŻONE W 
SĄSIEDZTWIE POSELSTWA? 


Kto płanował zamachy 


Cała ta sprawa wywołała w 
mieście OLBRZYMIE PORU. 
SZENIE. Śledztwo prowadzą 
najwy i najbardziej 

wiedziatni fumkejonarja - 

Oczywiście w penyeru 
rzędzie skierowane ono 
przeciwko PEWNYM KOŁOM 
EMIGRACJI ROSYJSKIEJ, 


Dochodzenie stwierdziło, że 
wybuchowy ładunek mógł być 
umieszczony w kominie gmae 
chu poselstwa przez  osobnie 
ków; którzy DOSTALI SIĘ 
TAM PRZEZ DYMNIKR POSE- 
SJI NR. 17, Celem ewentualne 
go wywołania eksplozji spraw 
cy usiłowali wykorzystać prze 
wód elektryczny klatki schoda 
wej domu nr, 17, wiączająe da 
niego potrójny włącznik, połą« 
czony z mechanizmem zegar0- 
wym i z żełazną rurą. i 


Barbarzyństwo policyjne 


Aresztant cały dzień wisiał u sufitu 


BIAŁOGRÓD, 26, 4: Wezoraj- 
sza rozprawa przeciwko  „terory- 
stom chorwackim“ z dr, Maczkiem 
na czele miała przebieg niezwy- 
kle sensącyjny i dramatyczny, 


Jeden z oskarżonych, 24.letni 
pracownik handlowy  Bernardicz 
oświadczył, iż zeznania swe w 
śledztwie poczynił doPiero Po 
strasznych torturach, na jakie go 
wystawiono z polecenia prezyden- 
ta policji w Zagrzebiu, 


Oskarżony opisuje przebieg tor- 
tur, z których najstraszniejsze by- 
ło, przywiązanie go na cały pra- 
wie dzień n sufitu, Policjanci skrę 
powali mu ręce i nogi, poczem 0 
godz, 6 rano zawieSili u Sufitu i 
katowali do krwi, Gdy delikwent 
zemdlał oblewano go wodą, po- 
czem Znowyą Kkatowano, Pod wie- 


czór Bernardicz nie mogąc wytrzy, 
mać katuszy wyraził gotowość 
złożenia zeznań, 

Na wszystkie pytania sędziego 
śledczego, których z wyczerpania 


{nawet nie rozumiał, odpowiadał 


-— tak, Protokuł podpisał, nie czy 
tając go nawet, gdyż nie miał dr 
tego siły, ` 

e E AER N 
Poddebie 


Pensjonat dla dzieci 


Anoy Minc-Holemanowej 


Zgłoszenia od zaraz: W Pod- 
dębiu willa „Zdrowie“ daw- 
niej p. Janiszewskiej 


na miejscu telef. 181-92 codziennie 
w godz. 5-7 oprócz niedziel i świąt 
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Na marginesie wizyty p. Prezydenta 


Fa 6 = 
EiT ESEE uS 
Suat 


Wizyta p. Prezydenta Rzeczy 


która dzisiaj stanowi obraz god zarząd Kasy Chorych, z nazwi- 


ny pożałowania. Musiano nawet 


koło 3-ch godzin, Pół godziny, |cjalna ageneja P. A, T, a za 


i twórców 


pospolitej w Łodzi wypadła na- 
der uroczyście. Porządek wszę- 
dzie panował wzorowy, obyło 
się bez najmniejszego, nieuni- 
knionego przy większem Sku- 
pieniu tłumów, incydentu, co 
jest wielką zasługą naszych 
władz bezpieczeństwa. A jed- 
nak były pewne rzeczy, które 
nie powinny mieć miejsca, Prze 
sież już od 12-tu blisko lat ży- 
jemy samodzielnem życiem pań 
F stwowem, Gdy w pierwszym 0- 
kresie niepodległości zdarzały 
się. niedociągnięcia, niedopa- 
trzenia juh błędy, można je by- 
ło położyć na karb młodzień- 
czego niewyrobienia, przypisać 
brakowi tradycji i rutyny przy 
tego rodzaju uroczystościach. 
Dzisiaj należy uważać to za złe 
uawyki, jak chorobę, 
trzebą leezyć za wszelką cenę. 
* * * 

Posłuchajcie o czem wczoraj 
mówiono w kilkudziesięciu ty- 
siącach rodzin łódzkich, © czem 
rozmawiali rodzice biednych 
dzieci, które w ciągu długich 
trzech godzin wehłaniały zapa- 
chy łódzkich rynsztoków. Prze- 
dewszystkiem oburzano się, że 
już od dziewiątej rano kazano 
dziatwie szkolnej wystawać na 
nlicy, podczas, gdy z równem 
powodzeniem można je było ze 
brać na godzinę 11:tą, Oraz czy 
jest w porządku, że gdy mło- 
dzież pragnie ujrzeć i powitać 
rieszącego się tak wielką sym- 
patją najwyższego  Dostojnika 
Państwa, kryty samochód wło- 
zący Go mknie wśród szpale- 
rów z szybkością 60-ciu kilo- 
metrów na godzinę? Powiedzą 
niektórzy, że to była wizyta pół 
oficjalna, a nie oficjalna, jak 
przed dwoma laty. Ale w takim 
razie poco było organizować 
wielokilometrowe szpalery dzia 
wy szkolnej? 

* z «a 

P. Prezydent m. Łodzi witał 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
w dość niezwykłych warun- 
kach. Nie na granicy miasta, 
i nie przed ratuszem, jak to się 
zwykle praktykuje, lecz na wi- 
cy, na peryferjach. W znacznie 
odpowiedniejszych warunkach 
znalazła się głowa uprzywilejo- 
wanego samorządu w Rudzie 
Pabjaniekiejj Tam  przynaj- 
umiej burmistrz Łatkowski wi- 
tał Głowę Państwa przy magi- 
stracie, pod bramą tryumłalną, 
w sercu swego grodu, P, Prezy- 
ent wysłuchał nietylko oracji 
burmistrzowskiej, ale i dekla- 
macji eórki rudzkiego obywate 
la, wpisał się do księgi pamiąt- 
kowej., A w Łodzi? Przelotna 
chwilka na odludnej ulicy... 

Czem to samorząd Rudy Pa- 
bjaniekiej zasłużył sobie na ta- 
kie wyróżnienie? Czy może dro 
ga tamtędy jest lepsza? Nape- 
wno nie, Bo wszak prowadzi 
przez ów historyczny kilometr 
astaltowej szosy, którą była 
ehlubą magistratu rudzkiego, a 


którą 


skami inicjatorów 
szpitala. Czy obecnym komisar- 
skim kierownikom Kasy zale- 
żało na ukryciu tego faktu. Chy 
ba nie, Bo przecież p. komisarz 
Łopuszański wyraźnie zazna- 
czył w swem przemówieniu, że 
on tylko wykończył gmach. 
W jakim więc celu zakryto 
wmurowaną tablicę? Nie świad- 
czy to dobrze o autorach tego 
niefortunnego pomysłu. W każ- 
dym razie Godła Państwa nie 
wolno używać do podobnych 
cełów, 


w tem miejscu postawić poli- 
cjanta, który wskazywał ręką 
pojazdom dygnitarzy, w jaki 
sposób mogą uniknąć groźnego 
dla opon i resorów odcinka. 
+ + s 

Wewnątrz poświęcanego Szpi 
tala również było coś, co mieć 
miejsca nie było powinno. Z le- 
wej strony wejścia wisiał sztan 
dar z orłem polskim, odpowied 
nio przybrany, Zdaje się, że 
nie w tem nie można się dopa- 
trzeć niezwykłego, A jednak ro- 
la tego sztandaru była dość 
dziwna, Zakrywał on tablieę, | P. Prezydent Rzeczypospoli- 
wmurowaną przez poprzedni |tej bawił w naszem mieście o- 


* * a 


| 3 3 
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AM AL MOW 


Gigantyczne arcydzieło filmowe 


realizacji E. GUAZZONI, 


twórcy Messaliny 


Wspólcześni 


VL 


Obejmujące historje dwuch epok. 


Jak w kalejdoskopie przesuwają się przed 
nami, na tle bogatych i wspaniałych budo- 
wli starożytnej Judei i nowoczesnych nie- 
botycznych drapaczy nieba. dwie epoki: 
starożytna i nowoczesna, mijają setki i ty- 
siące lat, zmieniły się obyczaje, zmieniły 
się stroje, nie zmienili się tylko ludzie 
i miłość, intryga i nienawiść królują 
wszechwładnie. 
W roli Judyty najpiękniejsza kobieta 
świata 


IJA RUSKAJA 
i uosobienie męskości i siły 


MACISTE (Bartolomeo Pagano) 
Monumentatny ten arcyfilm demon- p al ace. 


strowany będzie“ wkrótce w kinie 


3957 


czyli szóstą ezęść pobytu zajęło 
nabożeństwo i śpiewy religijne. 
Na obejrzenie szpitala pozosta- 


nią wszystkie niemal pisma na 
całym obszarze Rzeczypospoli- 
tej, Dziury w niebie od tego nie 


R | wojna 


RSA ropą i Anglją. 


ło bardzo niewiele czasu, To 
też odbyło się ono w takiem 
tempie jak przejazd przez ulicę 
Piotrkowską i Narutowicza, 
+ k * 

Przepraszam. Małe zapyta- 
nie, Czy P, Prezydent dopraw- 
dy jechał temi ulicami? Okazu- 
je się, że nasza kochana P, A. 
T-iczna ma zupełnie inne, natu- 
ralnie urzędowe informacje, — 
Według niej wjazd p, Prezyden 
ta w mury miasta odbył się u- 
licami Rzgowską, Piotrkowską 
i Nawrot (!?) Tak podała ofi- 


będzie, ale jednak mamy chyba 
prawo wymagać od „urzędów- 
ki“ ścisłych informacji chociaż 
by w tej dziedzinie, 

J, U, 


MLEKO 


wprost od krowy (ciepłe 
' pełnotłuste) 


z folwarku Poznańskich z dostawą dó 
domu w oddzielnych zapieczętowa- 
nych bańkach w dowolnej ilości (od 
1 litra). Zgłoszenia Piotrkowska 40 
do p. Hermana od 10 do 12 i od 4— 
6 po południu, lub telefonicznie 172-90 

w tychże godzinach. 950-1 


por 


Pomnik ku czci Stresemanna nad Renem 


Ko 
tir 


Wojna pomiedzy Europą 
i Ameryką 
Zaglada od wschodu 


Treścią filmu jest wysoce dramatyczny moment, kiedy 
pomiędzy Europą i Ameryką, sprowokowana przes 
„wsthodnich' (wiadomo jakich) ajentów w celu. zniszczenia cye' 
wilizacji zachodniej — zawisła na włosku. Wojnę i ostateczną 


ky j| katastrofę cywilizacji zażegnał prezes Ligi pokoju, ważąc się w 


ostatniej chwili na czyn rozpaczliwy... SN 

Film obfituje w sceny niezmiernie ciekawe: „wizja olbrzye 
mich miast przyszłości, ruch pociągów w tunelu pomiędzy "Ry 
T sat - e * * 


Mobilizacja Kobiet 
Posiedzenie rady Stanów Zjednoczonych Europy 
Knowania „wschodnich* — to 


destrukcyjne fanatyków 


wszystko wykonano z iście angielską * solidnością, precyzją i 
techniką. : 

3 Ciekawe są mody kobiece tej epoki. Jest w filmie piękny 
|| epizod miłosny, w którym nieznana dotychczas u nas Benitą 
Hume prezentuje się z najlepszej strony, Imponuje dobór twa- 
rzy i typów. 
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SZYBKIE, RÓWNE 


OPALENIE 


OTRZYMUJE SIĘ STOSUJĄC 
ùo 


WOSKI 
OLEJEK ORZECHOWY 


MACHÓ 03 
” Reklam Gazelowyc Q 
ROW: Prospekto: 


PEPFECTION eho lografianedia eku reprośaky(Ę 
AARS DEARER RUSUN ofojekty rekjariowe pad 
PERFUMERJA „DERFECTION” ? ukosa 2 PIES 
$IBITALNA 101 KARSZAŁKOWIKA 85 Merda wrc zemyn z 
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Av — „WFBUS PORANNY- IY30— _ 


Ulgi podafkowe dla rolnictwa 


Drobna własność wolna od podatku dochodowego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 


Ministerstwo skarbu przyję- 
fo jako przeciętną cenę żyta 
za rok kalendarzowy 1929 — 
25 zł. za centnar. Cena ta słu- 
ty za podstawę do wymiaru 
podatku dochodowego od rol- 
nictwa. 


W ciągu ostalnich dwuch 


lat przeciętna cena żyta wyno 
siła ponad 40 zł. za centnar. 
W bieżącym roku podatkowym 
powinna ona wynosić według 
obliczeń głównego urzędu sta- 
tystycznego 28 zł. 43 gr. za q. 
Ministerstwo skarbu, przyjmu- 
jąc przeciętną cenę żyta — 25 
zł, zamiast 28 zł. 43 gr., obni- 
żyło tem samem w znacznym 
stopniu podatek dochodowy, 


wpłacany skarbowi państwa 
przez rolnictwo, 

Ulgę te odczuje najsilniej 
drobne rolnictwo, gdyż gospo- 
darstwa do 15 ha. przy przy- 
jętej przez ministerstwo skar- 
bu przeciętnej cenie żyta zo- 
stają wogóle zwolnione od o- 
płaty podatku dochodowego w 
1930 r. (Iskra), 


Dfwarcia wystawy w Anfwerpji 


dokonał uroczyście król Alberi belgijski 


ANTWERPJA, 26, 4.. (PAT). W 
dniu dzisiejszym nastąpiło uroczy 
ste otwarcie ogólnej wystawy dla 
spamiętnienia Stulecia państwa bel 
gijskiego, 

Po przemówieniu ministra Hey- 
mana i prezesa komitetu organiza 
cyjnego wystawy, który zaznaczył 
że Belgja z prawdziwą dumą może 
wrzedstawić zwiedzającym obraz 
kwojej wytężonej działalności we 
wszystkich dziedzinach, zabrał 


Nowy ambasador U.S.A. 
14 maja przybywa 
do Warszawy 

NOWY JORK, 26, 4. (PAT). — 
Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Polsce p. Willys przyjęty 
był dzisłaj przez prezydenta 
Hoovera w Waszyngtonie, 

Po wizycie u prezydenta amba- 
ador oświadczył, ił Spodziewa 
sią odjechać do Warszawy koło 
14 maja r, b. 


Śmiertelna katastrofa 


w kamieniołomach 
wapiennych 

KATOWICE, 26, 4. (PAT). — 
Dnia 25 b. m, wskutek oberwania 
się ziemi w kamieniołomach wa- 
piennych w Lipiu, powiatu lubli- 
nieckiego, zaSypany został 16-let 
xi robotnik Stanisław  Święciński, 
ponosząc śmierć na miejscu, 


Kapelusz 
0 podwójnem denku 


zawierał tajemnice ko- 

munistyczne i ściągnął 

nieszczęście na kape- 
luszników 


WARSZAWA, 26, 4, (PAT). — 
Policja warszawska aresztowała 
przed kilku dniami sekretarza 
związku zawodowego kapelnszni- 
ków Stanisława Burzyńskiego — 
członka partji komunistycznej, W 
czasie rewizji osobistej znaleziono 
u niego wiele dokumentów kom- 
promitujących, 

Burzyński miał kapelusz © po- 
dwójnem denku, gdzie przechowy 
wał tajny Szyfr i instrukcje na 
dzień 1 maja, 


W mieszkaniu Burzyńskiego 
znaleziono duże archiwum Komuni 
styczne, Rewizja w lokalu związ. 
ku zawodowego  kapeluszników 
przy ul, Ogrodowej, wykryła rów- 
nież wiełe materjału ohciążające- 
go. Wydano rozkaz aresztowania 
zzłonków zarządu związku kape- 
luszników, na wieść jednak o a- 
resztowanią Burzyńskiego i o re- 
wizji, ukryli się oni, Policja roz- 
pisała za nimi listy gończe, 


głos król Albert, który stwierdził, 
że konstytucyjna Belgja może słu- 
żyć jako przykład kraju, który 
umiał Skorzystać z dobrodziejstw 
niezależności, Kiedy spojrzy się na 
drogę przebytą przez Belgję od 
roku 1830, odczuwa się prawdzi. 
wy i głęboki podziw, 

Następnie król Albert powitał 
przedstawicieli zagranicy, wyra- 
żając im żywą wdzięczność za u- 
dział w uroczystościach jubileuszo 
wych, czem dają Belgji nowy do- 
wód swej przyjaźni, 

Po skończeniu przemówienia 


król i królowa zwiedzali poszcze- 
gólne pawilony, 


ANTWERPJA, 26, 4. (PAT). Z 
powodu uroczystości otwarcia wy- 


stawy całe miasto zostało wspania 
le udekorowane sztandarami róż- 
nych narodów, Wystawiono łuki 
tyumfalne z zieleni; wojsko utwo 
rzyło szpaler wzdłuż ulic, któremi 
przechodzi orszak królewski, — 
Wszystkie okręty, stojące w por- 
cie, podniosły bandery, 

Wspaniała pogoda Sprzyjała 
uroczystościom. Na ulicach zebra- 
ły się olbrzymie tłumy, które owa 
cyjnie witały orszak królewski. 
Nad miastem unoSiły się samoloty. 
Oddano strzały armatnie, 


Q godz, 13 orszak przybył do sa 
li, gdzie odbywała się uroczy- 
stość otwarcia, wchodząc tam przy 
dźwiękach hymnu „Brabanconne* 


wśród entuzjaStycznych owacji ze 


branych, 


Ą 


+ 
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Kamień nazębny 


fanan 


l 


nie może się utworzyć, jeśli 
zęby pielęgnowane są 
stale należytemi środ- 
kami. Od 40 lat 
dowodzi tego 
doskonała 
pasta do 
zębów 


KALODGNT 


Piękne zęby 


Zabójczyni narzeczonego tmiewinniona 


Lwowski sąd przysięgłych stwierdził, iż zbrodnia dr. Maćkówny 
na dr. Teliszewskim została spełniona w afektacji 


Przed 
we Lwowie toczyłą się od kil- 
ku dni sensacyjna sprawa. 
„Bohaterką“ tragicznego pro- 
cesu jest kobieta - lekarz, któ 
ra dosłownie własnemi ręka- 
mi i własną pracą, wyszedłszy 
z najuboższego środowiska (dr. 
Maóćkówma jest córką dozorcy 
domu) zdobyła dzięki nadludz- 
kiej pracy i energji stopień 
naukowy i stanowisko, 


Na drodze jej życia stanął 
niejaki Teliszewski, w którym 
Maćkówna, jako dwudziestokil 
koletnia panna, zakochała się 
przed dziesięciu laty. Niemal 


od pierwszej chwili poznania 
Teliszewskiego, młodzieńca o 


bardzo przeciętnych zdolno- 
ściach i mniej niż skromnych 
aspiracjach, Maókówna posta- 
nowiła „zrobić z niego ezłowie 
ka*, I znowu dzięki niesłycha 
nej energji i wytrwałości, do 
prowadziła Maćkówną do te- 
go, że Teliszewski zdobył sto- 
pień doktora medycyny i sta- 
nowisko asystenta w jednym 
z lwowskich szpitali, 


Im lepiej układały się dzię- 
ki Maćkównie sprawy mate- 
rjalne Teliszewskiego, tem głęb 
sze rysy zaczęły się zazna- 
czać w stosunku jego do narze 
czonej. Zdobywszy stanowisko 
Teliszewski zaczął coraz go- 
rzej traktować Maćkównę, któ 
ra, nawiasem mówiąc, podczas 
kiłkoletniej nadludzkiej pracy 
nad ugruntowaniem karjery Te 
liszewskiego, zmieniła się bar- 
dzo pod względem zewnętrz- 
nym i postarzała. Teliszewski 
nie krył wzrastającej niechęci 
do Maćkówny, opowiadając 0 


sądem -przysięgłych | zamiarze wyjazdu na stałe za- 


granicę. 

Pewnego dnia podczas jed- 
nej z rozmów  Maćkówna do- 
prowadzona do stanu najwyż- 
szego zdenerwowania, wycią- 
gnęła rewolwer i położyła Te- 
liszewskiego trupem. 

Na rozprawie sądowej Mać- 
kówna naogół nie obciążała 
zbytnio Teliszewskiego. Poo- 
pisaniu historji poznania na- 
rzeczonego, Maćkówna - pod- 
kreśla, że podczas ostatniej roz 
mowy  Teliszewski robił jej 
wyrzuty, dlaczego. nie chce Się 
zgodzić na ślub z nim wbrew 
woli rodziców. 


Co do 
Maćkówna 
zdać sprawy 


samego zabójstwa 
nie umie sobie 
w jaki sjosób 
padł strzał. Rewolwer nosiła 
zawsze przy sobie, gdyż nie- 
raz myślała o samobójstwie. 


Naogół zeznania Maćkówny 
były niesłychanie mgliste, mia 
ło się wrażenie, że ta ruina 
człowieka żyje w jakimś tran- 
sie, nie umie i nie chce oświe- 
tlić ponurej zagadki, nie chce 
grzebać się w przeszłości, na 
której pieczęć położyła śmierć. 


Gdy powód cywilny zgłosił 
powództwo w wysokości 1,000 
zł, tytułem zwrotu kosztów po 
grzebu, oskarżona oświadcza, 
że chce pieniądze te zapłacić, 
by mieć moralne prawo do e- 
pieki nad grobem narzeczone- 
go. 

Podczas czytania  orzecze- 
nia z oględzin zwłok Teliszew- 
skiego, oskarżona dostała ata- 
ku nerwowego, tak że musia- 
no ją wyprowadzić z Sali. 


W dniu wczorajszym wśród 
ogólnego napreżenia zebranej 
publiczności zapadł wyrok w 
tym sensacyjnym procesie, 


Po przemówieniu prokurato 
ra, przedstawiciela powództwa 
cywilnego i obrońcy, sąd po 
wysłuchaniu opinji przysię- 
głych, że zbrodnia została po- 
pełniona w afektaeji, wydał 
wyrok uniewinniająe dr. med. 
Marję Maćkównę. 


Wybuch granafu 
na ćwiczeniach 


Oficer i podoficerowie 
ranni 


WILNO, 26, 4. (PAT). Wczoraj 

na Placu Broni podczas ćwiczeń 
zespoły podoficerów 1 p, p. leg. 
wybuchł granat z nieustalonych 
dotychczas przyczyn. 
' Ciężko ranni zostali: por. Lutek 
plut. Pajko i kapral Lorencki, Na- 
tomiast plut, Ulicki i Urbanowicz 
odnieśli lżejsze rany, 

Pogotowie wojskowe po udzie 
leniu rannym pierwszej pomocy 
odwiozło ich do szpitala wojsko. 
wego, 

Dochodzenie w toku. 


CEEE ERE ZET TRZY AEK JĘZ EA Ad 


Walki francuskie w cyrku 


Rozszerzony program walk i cie 
kawe zestawienie par sprawiły, 
iż wczoraj widownia w cyrku by- 
ła przepełniona. W pierwszej pa- 
rze ujrzeliśmy Sasorskiego, który 
tak uporczywie domagał się przy 
jęcia do turnieju. Sasorski w spot 
kaniu z Grenowiczem wykazał 
swe pierwszorzędne walory zapa- 
śnika i już w 5 min. zwyciężył 
suplesem, 

Motyka jest nadal niepoprawny 
i w spotkaniu z Fiszerem znowu 
„zarobił* dwa ostrzeżenia. Zacho 
wanie się jego na ringu jest skan- 
daliczne. nietylko w stosunku do 
przeciwnika, lecz nawet i arbitra. 
Walka rezultatu nie dała, nato- 
miast Motyka został ukarany .50- 
złotową grzywną. 

Decydujące spotkanie Schnei- 
dra z Buchheimem zakończyło Się 
porażką pierwszego w 26 minucie 
przez dyskwalifikację.  Kopiąe 
przeciwnika, udało mu się powalić 
go niespodziewanie na _ łopatki, 


lecz sędziowie zupelnie słusznie 
zwycięstwa tego nie uznali. Po 
nieważ Schneidert odmówił dalsze 
walki przyznano mu porażkę, 


Olbrzymie zaciekawienie wzbue 
dziła walka Sztekkerą z Feringe- 
rem. Mistrz nasz nie mógł sobię 
poradzić z kolosalną wagą prze 
ciwnika, który jest o 60 klg. cięż: 
szy od niego. 20-minntowe zmaga 
nie się nie dało rezultatu. 


W .ostatniej parze walezyli: Fa 
vre — Rauer. Była to najpiękniej 
sza walka wieczoru, żywo okla- 
skiwana przez publiczność. Oby- 
dwaj doskonali technicy, stosowa 
li najróżnorodniejsze chwyty. Zwy 
ciężył w 14 minucie silniejszy i 
bardziej rutynowany Favre przez 
efektowne złamanie mostu. 


Dziś walczy 5 par, a mianowi- 


cie: Sasorski — Dutzman, Feria. 
ger — Bartnik, Buchheim — Moty 
ka, Sztekker — Fiszer, wreszcie 


(decydująca) Favre — Schneider. 


ZTIV. — GŁOS PURANNY — 1900 


„Ciąg dalszy). 

Zrobił odpowiedni ruch i po 
chwili mówił dalej: 

— Pani Renauld napewno 
przemówi, gdy przyjdzie do 
przytomności. Przez myśl jej 
nawet nie przeszło, iż syn jej 
może być zamieszany w to mor 
derstwo. Przecież była pewna, 
że płynie do Ameryki, na po- 
kładzie „Anzony*. To jćst wo- 
góle niezwykła kobieta, Hastin- 
gu! Co za siła, co za panowanie 
nad sobą! Tyłko raz popełniła 
błąd. Wówczas, gdy widząc go 
rzekła: 

— Teraz jest już wszystko je- 
dno. — Nikt nie pójął znacze- 
nia tych słów. Jaka straszna ro 
la przypadła jej w udziale. Wy- 
obraź sobie, co czuła ona, gdy 
udając się do szopy dla zidenty 
fikowania zwłok, miast oczeki- 
wanego trupa włóczęgi, ujrzała 
ciało męża, © którym sądziła, 
że znajduje się już o dziesiątki 
mil stąd. Nic dziwnego, że ze- 
mdlała! A potem, mimo bólu i 
straszliwego rozczarowania. gra 
ła dałej swą rolę. Nie wolno jej 
było powiedzieć ani słowa, mg- 
gącego nas zaprowadzić na ślad 
prawdziwego mordercy. Ze 
wzgłędu na syna, nikt nie po- 
winien się dowiedzieć, że Paul 
Renauld był George'm Conneau, 


W rołach głównych: 


PONADTO: 


SENSACJA! 


UWAGA: 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 
„Splendid“ 


Dziś I dni następnych ! 
Pierwszy Europejski 100 proe. film dźwiękowy 


MELODJA SERG 


Film miłosny pełny napięcia dramatycznego 
Malownicze tło puszty Węgierskiej 
i pięknego Budapesztu. 


WILLI FRITSCH 
DITA PARLO 


Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli 
cyganów JANCZI BALOGHA. 


Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu 
dźwiękowego. 


Każdy musi usłyszeć jak brzmi „Melodja serc“ 
którą odśpiewa WILLI FRITSCH. 


1 Ain DIALOG POLSKI 


z niezwykłym 20-sto minutowym polskim filmie 
dźwiękowym. 


Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


Ostatnia okazja ujrzenia niezwykłego arcydzieła 
dziękowego. — Dziś od godz. 12—2 specjalne przedstawienie: 


Śpiewak Jazzbandu z Al Jolsonem w rol 
Ceny miejsc zł. 1, 2, 3.— 


przestępcą poszukiwanym przez 
władze, Wkońcu sama przyzna- 
ła — jako szczyt wszystkiego, 
— że pani Daubreuil była ko- 
chanką jej męża — bowiem 
wzmianka o wymuszeniu, czy 
szantażu, mogła się stać niebez- 
pieczna dla jej tajemnicy. Jak 
mądrze odpowiedziała  sędzie- 
mu. śledczemu, gdy zapytał ją, 
czy w życiu jej męża nie było 
żadnej tajemnicy. 


— Nic tak romantycznego, 
proszę pana. 
W słowach tych brzmiała 


smutna ironja. Pan Hautet po- 
czuł się pod ich wpływem, 
śmiesznie melodramatyczny, — 
Tak, to jest niezwykła kobieta! 
Choć kochała przestępcę, ko- 
chała go, jakby była królową! 

— Jeszcze coś, Poirot, co to 
ma za łączność z kawałkiem o- 
łowianej rury? 

— Nie widzisz tego? Kawa- 
łek ołowianej rury miał służyć 
do zniekształcenia twarzy ofia- 
ry tak, aby nie można jej było 
poznać. To przedewszystkiem 
wprowadziło mnie na właściwy 
ślad. A Giraud, ten głupiec, któ 
ry nie chciał o tem mówić, i 
szukał wypalonych zapałek! 

— Giraud będzie teraz malut 
ki! — zauważyłem. 

— O, nie! Nie będzie on so- 


m 


W rolach głównych: 


REWELACJA 


SENSACJA! 


. gł. 
4032 


bie robił żadnych wyrzutów 
z powodu tego, że fałszywą dro 
gą — dojdzie do właściwego 
celu. 

Milczałem. 

— Widzisz, Hastingu, musi- 
my zacząć od początku, Kto 
zabił pana Renauld? Kłoś, kto 
akurat przed północą był w po- 
bliżu willi, ktoś, kto przypusz- 
czał, że będzie miał korzyść 
z jego śmierci. Najprawdopo- 
dobniej uczynił to — Jack Re- 
nauld. Morderstwa przedtem 
nie planował, A ten sztylecik! 

— Sztylecik, który znaleźliś- 
my w sereu włóczęgi był nie 
tym. który znajdował się w cie 
le pana Renauld. Więc były 
dwa sztylety! 

— Naturalnie, i ponieważ 
chodzi o duplikat, należy wziąć 
pod uwagę, że właścicielem je- 
go był Jack. Ale to mnie nie 
niepokoi. Pod tym względem 
mam wyrobiony pogląd. Naj- 
cięższe oskarżenie jakie mam 
przeciw niemu, jest psycholo- 
gicznej natury — dziedziczne 


obciążenie! Jaki ojciec, taki 
syn. 
Mówił tak poważnie i uro- 


czyście, że zrobiło to na mnie 
wielkie wrażenie, 

— Więc, co o tem myślisz? 

Poirot nie odpowiadając, 
spojrzał na zegarek i rzekł: 

— O której godzinie odcho- 
dzi popołudniu statek z Ca- 
lais? 

— Około piątej, 

— Doskonale, Przyjedziemy 
w samą porę, 

— Jedziesz do Anglji? 

— Tak, mój drogi. 


— Dlaczego? 

— Aby znaleźć jednego 
świadka, 

— Kogo? 

Z  esobliwym uśmiechem, 


Poirot odparł: 

-- Pannę Belłlę Duveen. 

— Ale w jaki sposób chcesz 
ja znaleźć, co o niej wiesz? 

— Nic o niej nie wiem, ale 
dużo mogę sobie wyobrazić. Na 
zywa się z pewnością Bella 
Duveen, a ponieważ nazwisko 
to wydawało się znajome panu 
Stonorowi, i to nie w związku 
z rodziną Renauld, prawdopo- 
dobnie ma ona coś wspólnego 
ze sceną. Jack Renuld był dwu- 
dziestoletnim chłopcem i miał 
bardzo dużo pieniędzy. Można 
przypuszczać z całą pewnością, 


że jego pierwsza miłość była 
aktorką. Tembardziej, że pan 


Renauld próbował pozbyć się 
tej damy przy pomocy czeku. 
Myślę, że ją znajdę, specjalnie 
z pomocą tego... 

Mówiąc, pokazał mi fotogra- 
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MORD NA BOISKU 


POWIESĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


jał z szuflady Jacka Renauld. 
„Od kochającej — Belli* 
przeczytałem i spojrzałem na 
oblicze kobiety, Zrobiło mi się 
zimno; podobieństwo było zdu- 
miewające, Z fotografji patrzy: 
ło na mnie oblicze Cinderelli. 
XXII. 
Miłość 

Przez kilka chwil stałem o0- 
słupiały z foiografją w ręku. 
Wreszcie opanowałem się i z po 
zornym spokojem oddałem fo- 
tografję Poirot'owi. Jednocze- 
śnie spojrzałem na niego z bo- 
ku. Czy coś zauważył? Ku me- 
mu zadowoleniu, zdawał się 
nie zwracać na mnie uwagi. — 
Prawdopodohnie nie zauważył 
mego niezwykłego zachowania. 

— Nie mamy czasu do stra- 
cenia, — rzekł żywo. — Musi- 
my przygotować się do podró- 
ży. Wszystko jest w porządku 
— morze nie zrobi nam chyba 
kawału! 

Dopiero na pokładzie, zasta- 
nowiłem się nad słowami Poi- 
rot'a. Co on wie? Czy wie, że 
moja, znajoma z podróży i Bel- 
la Duveen, jest jedną i tą sa- 
mą osobą? Po eo był w hotelu 
Mia - Mare? Czy był tam z me- 
go powodu? Czy też ta wizyta 
jego miała głębsze podłoże? 

W. jakim celu chciał odne- 
leźć tę młodą dziewczynę? Czy 
przypuszczał, że widziała ona, 
jak Jack mordował ojca? Czy 
też podejrzewał ją... To jest nie 
możliwe! Cinderella nie miała 
nic przeciw panu Renauld i nie 
miała powodu do tego, aby so- 
bie życzyć jego śmierci. Co 
przywiodło ją na teren zbrod- 
ni? 

Uważnie rozpatrzyłem 
wszystkie zdarzenia. Musiała 
opuścić pociąg w Calais, wów- 


czas, gdy się z nią pożeg! 
— |Nic dziwnego więc, że nie 


lazłem jej na okręcie. Guūyby 
została na kolacji w Calais, a 
potem pojechała do Merlin- 
ville, musiałaby przybyć do 
willi Genevieve akurat w czasie, 
podanym przez Franciszkę. Co 
uczyniła po opuszczeniu do- 
mu? Prawdopodobnie udała się 
do hotelu, hib powróciła do 
Calais. A potem? Mord został 
popełniony w wieczór wtorke- 
wy, a w czwartek zrana była 
już znów w Merlinville. Czy 
w międzyczasie opuszczała wo 
góle Francję? Wątpiłem w to. 
Czy zatrzymywała ją nadzieja 
ujrzenia Jacka Renauld? Opo- 
wiadałem jej (wówczas, gdyś- 
my wszyscy w to wierzyli), że 
znajduje się na morzu, w dro- 
dze do Buenos Aires. Może wie 
działa, że Anzona nie wyruszy- 
ła na moree., Ale, aby to wie- 
dzieć, musiała mówić z Jac- 
kiem. Czy Poirot chciał się o 
tem przekonać? Czy Jack Re- 
nauld, gdy wrócił, aby raz jesz- 
cze zobaczyć Martę Daubreuil, 
miast niej spotkał Belle Du- 
veen, dziewczynę, którą opu: 
ścił bez serca? 

O ile tak się ma sprawa, mo- 
że to pomoc Jackowi do alibi, 
które jest mu potrzebne. Lecz 
w tych okolicznościach, milcze 
nie jego było niepojęte. Dlacze- 
go tego nie powiedział odrazu? 
Czy obawiał się, że Marta Dau- 
breuil może się dowiedzieć o 
jego dawnej miłostce? Po- 
trząsnąłem głową z niezadowo- 
leniem. Nie, to wykluczone; syn 
miłjonera nie potrzebuje się o- 
bawiać, aby kochająca go bied- 


na francuzeczka opuściła go 
bez prawdziwie wielkiego po 
wodu. 

(d. c. n.) 


Ceny 
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ZNIŻORE: 


Początek seansów o godz 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


Grand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 


„PiEŚNIArz Paryża” 


Najpotężniejsze arcydzieło amerykańskiej produkcji fiłmowej. 
W roli głównej hożyszcze Paryża 


Maurice Chevalier 


. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w soboty 
i niedziele poranki o godz, 12-ej w poł. 


na późniejsze seanse 


MI zł. 1.50 
il. „ 2.50 
l. „3.50 
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fję, którą w mej obecności wv- STGRRPIE WÓWERPAE WO ADZOWŻAĆ KOGO BRA 


Hermi też 


Prezyd. Rapalski 
powrócił z Warszawy 


Wiceprezydent Łodzi p, Rapal- 
ski powrócił wczoraj ze stolicy, 
gdzie jako przedstawiciel naszego 
miasta brał udział w, plenarnem 
posiedzeniu rady Spożywców. Na 
posiedzeniu tem omawiano w 
cbszernych  zarysach gospodarkę 
letniskową i uzdrowiskową, u- 
chwalając przesłać kompetentnym 
władzom państwowym Cały szereg 
postulatów samorządowych w tym 
przedmiocie, (el) 


Rohoty publiczne 


uruchomi województwo 


Z inicjatywy pana wojewody, 
ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej wyasygnowało subwencję 
na uruchomienie robót publicznych 
dia zatrudnienia bezrobotnych, 

Z subwencji tej na roboty w m. 
Łodzi staraniem urzędu wojewódz 
kiego przeznaczona została suma 
300 tys, zł, Zaznacza się, że na ro 
boty publiczne winni być przyjmo 
wani bezrobotni wyłącznie przez 
państwowy urząd pośrednictwa 


pracy, 


Wolne posady 
przez P. U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) po 
szukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do 
ebsadzenia następujących posad: 


Na miejscu: 

10 służących do gospodarstwa 
domowego, 1 kierownika i trzech 
dmuchaczy do wyrobn aparatów 
szklanych i ozdób chemicznych, 
1-go mechanika wag. 


Na wyjazd w kraju: 
1-go prasowacza olejów 
nych z długoletnią praktyką. 


Tradycyjne jajko 
wielkanocne i 


Dziś, t. j. w niedzielę, o godz. 
f-ej wieczorem odbędzie się w lo- 
kalu polskiej YMCA. Piotrkowska 
nr. 89, tradycyjne „jajko. wielka- 
nocne“, W programie przenówie- 
nia i zabawa, 

Wejście dla 
szonych gości. 


jadal- 


członków i zapro- 


mar 


27.IV — „GŁOS PORANNY" 1930—. 


ATŁA 
4 TH 


= 


W dzień - SKOŃCE 
W nocy- ARGENTA 


To porównanie narzuca się 

każdemu, kto część doby mu- 

si przepędzać przy sztucz- 
nem świetle. 


Dobre światło —to warunek 
zdrowia i dobrego nastroju, 
potrzebnego do pracy i 


rozrywki. 


TAKIEM ŚWIATŁEM JEST 
ŻARÓWKA 


PHILIPS ARGENTA 


DO ŻARÓWKI ARGENTA ARMATURA PHILLIPSA. 


WYRÓB KRAJOWY POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIPS S. A, WARSZAWA — KAROLKOWA 36/44, 


Komitet obchodu Swięta Naro- 
dowego 3 Maja podaje — za na- 
szem  pośredmetwem — program 


uroczystości Święta 3 Maja: 
Piątek, dnia 2 maja: 
godz. 18 — Capstrzyk órkiestr 
szkolnych; 

"godz. 19 — Capstrzyk orkiestr 
wojskowych, policyjnych, straży 
ogniowych na ulicach miasta, 

Sobota, dnia 3 maja 
godz. 6,30, Pobudka na ulicach 


miasta w wykonaniu orkiestry 
wojskowej: 
godz, 9 — nabożeństwo w świą 


tyniach katolickich dla dziatwy 
szkół powszechnych: 

godz. 10 nabożeństwo w 
tychże świątyniach dla mlodzieży 
szkół średnich; 
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FLAGG i QUIRT, 


sławni na caly świat „rywale“ 


* na 
W filmie p. t. 


RYCERZE 


Wkrótce w 


szlaku wojny i miłości. 


MIŁOSTEK 


kinie dźwiękowem 
„Grand-kiino” 


I 


8 |w 6 obrazach J. Wężyka 


3 MAJ W ŁODZI 


Obchód Świeta Narodowego 


Program uroczystości opracował specjalny komitet 


godz, 10 — 11 — nabożeństwa 
w świątyniach innych wyznań. 

godz. 11 — uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Stanisława 
Kostki oraz msza polowa dla gar 
rizonu wojskowego na placu ka- 
tedralnym. W uroczystem nabo- 
żeństwie wezmą udział przestawi- 
ciele władz. stowarzyszeń, cechy, 
korporacje oraz delegacje młodzie 
ży szkolnej, 

godz, 12 — poświęcenie i wrę- 
czenie sztandaru hufców szkol- 


nych przysposobienia wojskowego |- 


na placy katedralnym. 

godz. 12.30 — defilada garnizo- 
ru wojskowego. organizacji przy- 
sposobienia wojskowego, policji, 
straży gniowej i harcerstwa. Przy 
jęcie defilady nastąpi przed gma- 
chem kuratorjum okręgu szkolne 
go przy ul. Piotrkowskiej 104, 

godz. 15 — 18 — rewja sporto 
wa P. W. na Placu Hallera, Za- 
wódy sportowe na boiskach: RTS 
Widzew — na Widzewie, RTS 
„TUR“ na Kozinach, KS Geyer na 
boisku Geyera. SS Union na bo- 
isku w Helenowie. 

godz. 16 — bezpłatne przedsta- 
wienie w_ teatrze miejskim dla 
młodzieży szkół średnich i  zrze- 
szeń, poprzedzone przemówieniem 
przedsawiciela kuratorjum okręgu 
szkolnego — p. dyr. St. Seweryna 
czyńskiego. Dana będzie komedja 
J. A. Hertza „Młody las“. 

godz 16 — bezpłatne przedsta- 
wienie w teatrze popularnym dla 
wojska i policji, poprzedzone prze 
mówieniem członka komitetu, wi- 
ceprczesa rady miejskiej J. Wol- 
czyńskiego. Dana będzjie komedja 
„Dwaj 
kamraci w wojsku”, 

godz. 16 — odczyt historyczny 
transmitowany przez radjo, wygło 
si prof. Z. Lorenc. 


godz, 17 — uroczyste posiedze- 
nie rady miejskiej, transmitowane 
przez radjo. 

godz. 17 — koncerty orkiestr 
policyjnych i straży ogniowych na 
placach miejskich. 

godz. 20,30 uroczyste przedsta 
wienie w teatrze miejskim, poprze 
dzone przemówieniem członka ko 
mitetu — wiceprezesa rady miej- 
skiej, Wolezyńskiego. Dany bę- 
dzie dramat w 3-ch aktach St. 
Wyspiańskiego — „Wyzwolenie“. 

kk kw 
Komitet obchodu Święta Naro- 


dowego 3 Maja komunikuje za ua 
szem pośrednictwem, że bilety na 
uroczysta przedstawienie wieczo- 
rowe w teatrze miejskim, na któ- 
rem wystawiony będzie dramat St. 
Wyspiańskiego „Wyzwolenie“, na 
bywać można od dnia 27 do 30 
kwietnia włącznie w biurze rady 
miejskiej, Pomorska 16, w godzi- 
nach od 10 rano do 8 po poł, Po 
tym terminie bilety pozostałe 
sprzedawane będą w kasie teatral 
nej. 

Przewodniczący Komitein 

(— Holegreber. 


52.454 bezrobotnych 


zarejestrowanych 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi ‘mia 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki 1 brzeziński) 
w dniu 25 kwietnia 1930 r. było 
w ewidencji zarejestrowanych bez- 
robotnych 52,454, w tem w samej 
Łodzi 36,886, w  Pabjanicach — 
3,720, w Zgierzu — 4,3511, w Zduń 
skiej Woli — 1,892, w Tomaszo- 
wie Maz. — 4,722, w Konstanty- 
nowie — 600, w Aleksandrowie 


w Łodzi i okolicy 
— 384, w Rudzie Pabjanickiej 
— 589. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 28,100  bezrobot- 


biegłym tygodniu 21,788 berobot- 
nych. 

W ubiegłym tygodniu  stracito 
prace na terenie Łodzi 857 bezro- 
botnych, otrzymało pracę przez 
urząd — 61, wysłano do pracy 


nych. 
W samej Łodzi korzystało wit- 
— 76, 


STANEWSKICEA 
EERE 


Narutowicza 55. 


LYR 


Osfafnie dni pobyfu cyrku 


tylko jeszcze 3 dni. 
Dziś, w niedzielę;'27,kwietnia 2 przed- 
stawienia o g. 4 pp. i 8.30 w. 
Wielki nowy program. 


Sensacja światowa 4 Diabłów! 


Tresura zwierząt. Japońskie niedźwie- 

dzie. Piękną grupę rasowych koni za- 

prezentuje Dyr. A. Ciniselli. Całość 
18 atrakcji. 


Cyrk pozostaje tvlko ieszcze 3 dni 


Dr. med. - 5243 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


D000000000099 


z, Z 


31.IY. — 


„GŁOS PORANARY” — 19% 
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Walka przeciwko dobru społecznem 


Burmisicz Rudy Pabjanickicj wypowiedział wojnę 
Łódzkim Kelejom Dojazdowym 


Ministerstwo komunikacji nie znalazło żadnych podstaw prawnych 
do zaakceptowania nierozsądnych żądań magistratów miast okolicznych 


Od pewnego czasu, mniej 
więcej od ehwili, gdy dziw- 
nem zrządzeniem losu burmi- 
strzem Rudy Pabjanickiej 
stał p. Łatkowski, rozpoczęła 
się nierozsądna jego walka z 
dyrekcją Łódzkich kolejek do- 
jazdowych. 

Pismo nasze dotychczas zaj- 
mowało stanowisko wyczcku- 
jące, pragnąc zabrać głos w 
chwili, gdy kompetentne ezyn- 
niki rozpatrzą wszystkie postu 
laty, wysunięte przez Rudę Pa 
hjanicką i inne okoliczne mia- 
steczka, 

Jednak onegdaj jedna z a- 
gencji reporterskich, inspiro- 
wana przez ukrywające się w 
cieniu jednostki, nadesłała 
nam w swym komunikacie wia 
domość o projektowanym boj- 
kocie (1!) kolejek  dojazdo- 
wych. 

Jako niebywałe wprost curio 
mum podajemy poniżej część 
ego komunikatu: 

„W przyssłym tygodniu 
edbędą się wiece w tej spra 

. wie we wszystkich mia- 
, Stecak ach, a następnego 
duia respocznie się bojkot, 
' przyczem piętnowani mają 
być el obywatele miaste- 
czek, którzy korzystać bę- 
dą s tramwajów  podmiej- 
skich, a nie z autobusów, 
specjalnie uruchomionych, 
po cenie takiej samej, jak 
ceny biletów tramwajo- 
wych. 

Niezałeżnie od tego samo 
rządy wyżej wspomnianych 
miasteczek zwróciły się do 

, ministerstwa komunikacji 

z memorjałami w tej spra- 

, wie i domagają się rewizji 

praw, na zasadzie których 

obecne tow. kolejek dojaz- 

dowych eksploatuje tę li- 

nje gdyż władze polskie 

koncesji nie wydawały, a 

jedynie usankcjonowały u- 

kaz carski, 

W najbliższych dniach 
w sprawie tej zapadnie de- 
cyzja władz nadzorczych*. 
Czytamy 1 nie ehce się 

wprost oczom wierzyć, W XX 
wieku, gdy cały świat głosi ha 
sło „wszystko ną elektryczno- 
ści“, jacyś niepoważni ludzie 
chcą swych  współobywateli 
zmusić do jazdy rozklekotane- 
mi autobusami, urągającemi 
xszelkim zasadom hygjeny i 
bezpieczeństwa, noszącemi jak 
dla ironji nazwy: „Przyjem- 
ność*, „Wygoda“, „Bezpieczeń 
stwo“ i t. p. 

Dzisiaj, gdy Ameryka i cała 
zachodnia i południowa Euro- 
pa chluhi się z elektryfikacji 
wszelkich środków lokomocji 


z0- 


(w tem nawet kolei szerokoto- 
rowych) u nas wypowiada się 
wojnę takiej poważnej insty- 
tucji użyteczności publicznej. 
Jest to swego rodzaju para- 
doks; pchnąć nas w otchłań 
średniowiecznego zacofania. 

Ciekawe też jest, czy inspi- 
ratorzy powyżej zamieszczone 
go komunikatu reporterskiego 
wzięli pod uwagę stan szos w 
województwie łódzkiem i czy 
doprawdy uważają, że jazda 
autobusami po słynnych w ca- 
łej Polsce wybojach w powie- 
cie łódzkim będzie należała do 
możliwych? 

Przecież wszyscy,  kłórzy 
choćby raz w życiu (i z narz- 
żeniem życia) odważyli się po- 
jechać autem do Rudy Pabja- 
nickiej, Aleksandrowa, czy 
Zgierza, przeklinali ten dzień i 
swój wprost szaleńczy wyczyn. 
Trudno, nawet największy 
wróg Ł. K. P. przyznać musi, 
że jazda tramwajem podmiej- 
skim jest wprost przyjemno- 
ścią 1 odbywa się w warun- 
kach wprost komfortowych. 

Niechaj ci zacofańey, którzy 
mają odwagę dzisiaj pchać lu- 
dzi do bojkotu kolei dojazdo- 
wych wpierw naprawią szosy 
podmiejskie (tylko, panie Łat- 
kowski, nie tym asfaltem, jak 
za mostem  pabjanickim!), 2 
potem, gdy auta będą mogły je 
chać, a nie skakać, wtedy bę- 
dzie można myśleć o autobu- 
sach. Dzisiaj jest to wprost 
niebezpieczeństwe dla życia. 

Chege jednak zupelnie bez- 
stronnie oświetlić naszym Czy 
telnikom sprawę „wojny“ z 
Łódzkiemi kolejami dojazdo- 
wemi, zwróciliśmy się w pierw 
Szym rzędzie do starosty łódz 
kiego p. Rżewskiego, który jed 
nak nie mógł nam udzielić w 
tej sprawie wywiadu z przy- 
czyn od niego niezależnych. 

Nie mogąc uzyskać wyja- 
śnień od p, Starosty z kolei u- 
daliśmy się do dyrektora Łódz 
kieh kolei dojazdowych, preze 
sa Gerlicza. 

Po wyłuszczeniu celu naszej 
wizyty, dyrektor Gerlicz odpo- 
wiedział krótko i dobitnie: 

=- Proszę pana, My już od 
dziesiątków lat pracujemy ku 
zupełnemu zadowoleniu mas, 
Zawsze staramy się 0 jaknaj- 
większą wygodę podróżnych, 
ich zupełne bezpieczeństwo í 
zadowolenie, Na ostatnie napa 
ści i szykany niechaj panu od- 
powie ten list ministerstwa ko 
munikacji. 

— (zy mógłbym pana pre- 
zesa prosić o odpis tego Hstu? 

— Proszę bardzo. 

List ten brzmi jak następn- 


ie 


Ministerstwo komunikacji 

Departament Ruchu 

Nr. TV-5-1431-30 

Warszawa, dn. 26 III 1930. 

Do Pana Burmistrza miasta 
Ruda Pabjanieka, 

Załączając dą wiadomości 
odpis protokułu z dnia 27 tute 
go r. b, w sprawach, poruszo- 
nych przez Magistraty miast 
Ruda Pabjanicka i Tuszyn ®- 
raz urzędów gmin Widzewa i 
Gospodarza,  zaakteptowanego 
przez Pana Ministra Komuni- 
kacji, zawiadamiam, że MINI 
STERSTWO NIE ZNAJDUJE 
DOSTATECZNYCH PODSTAW 
PRAWNYCH DO WYMAGA. 
NIA OD ZARZĄDU ŁÓDZ- 
KICH ELEKTRYCZNYCH KO- 
LEI DOJAZDOWYCH ZA- 
DOŚĆUCZYNIENIA ŻĄDA- 
NIOM MAGISTRATU, poza za 
kresem wskazanym w protoku 
le, 

Dyrektor departamentu 

(—) A. FRANK. 
Za zgodność: 

(—) JAR. 

+ 


+ * 


Powyższa decyzją minister- 
stwa powzięta została na zasa- 
dzie protokułu, Sporządzonego 
przez delegatów ministerstwa, 
delegowanych w celu stwier- 
dzenia istotnego stanu rzeczy, 
Treść protokułu tego w do- 
słownem brzmieniu jest nastę- 
pująca: 


Protokuł 


spisany w lokalu gminy w. 
Ruda Pabjanicka dnia 27 lute- 
go 1930 r. w sprawie postula- 
tów m. Rudy Pabjaniekiej, Tu 


szyna i Rzgowa, 
Zastępcy zarządu Łódzkich 
elektrycznych kolei dojazdo- 


wych w osobach radey praw- 
nego p, Władysława Łyszkow- 
skiego, inż, Kazimierza Sko- 
kowskiego i p. Feliksa Wy- 
szyńskiego, oświadczają na po 
stulaty, wyrażone w piśmie de 
prac, 14 TI 1930 r., wystosowa 
nem do ministerstwa komuni- 
kacji, co następuje: 

do 1) Zarząd Ł. E. K. D. pro 
ponuje wprowadzenie taryfy 
lokalnej od Marysina do pocze 
kalni „pod zegarem* w Rudzie 
Pabjanickiej (odległość 1,761 
km.) za opłatą 15 gr. Zazna- 
cza się, że obecnie publiez- 
ność oplaca za przejazd od m. 
Łodzi przez Marysin do wspo- 
mnianej poczekalni (1 strefa) 
45 gr., od poczekalni do Rzgo- 
wa (2 strefa) również 45 gr. 
Burmistrz m. Rudy Pabjanic- 
kiej p. Adam Łatkowski nie 
zgadza się na powyższą propo 
zycję i wnosi xe swej strony: 
1-szą sekcje od m, Łodzi do 
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Marysina za opłata 30 gr, 2-5ą 
sekcję od Marysina do Gatki 
za opłatą 25 gr., pozosławiająe 
jednak opłatę obecną od Łodzi 
do Rudy w kwocie 45 gr, na 
którą to propozycję zastępcy 
L. E. K. D, mie zgadzają się 
ze względów zasadniczych, 
do 2) Zarząd Ł. E. K. D, wy- 
jaśnia, że w wymienionem pi- 
śmie do ministerstwa komuni- 
kacji miastom Konstantynów 
i Zgierz opłaca 5 prot, od do- 
chodu brutto, ponieważ kolej 
przejeżdża przez teren tych 
gmin, załem dobrowolnie za- 
rzad Ł., E, K: D. na nowowy- 
budowanych linjaech niszcza 
wspomnianą opłatę, 

do 3) Zarząd Ł, E, K. D. o- 
świadeza, że o ile szosa w o0- 
brębie m. Rudy Pabjaniekiej 
zostanie przez magistrat odpo- 
wiednio przeprofilowana, z na 
daniem jej charakteru ulicy 
miejskiej na calej szerokości 
ulicy i odpowiednio zabruko- 
wana, to zarząd £.E, K, D. 
wyraża gotowość zamiany 
szyn na żłobkowe., jak to mia- 
ło miejsce w Pabjanicach (vi- 
de także ustęp końcewy pro- 
tokułu). 

do 4) Poruszone w tym punk 
cie sprawy stały się nieaktual- 
qe, gdyż zarząd Ł. E. K, D, 
sprawę co do słupów już zała- 
twil. 

do 5) Sprawa rowów nie na 
leży ani do zarządu Ł. E. K. 
D, ani do M, K. 

do 6) Uzupełnia burmistrz 
m. Rudy Pabjaniekiej swoje za 
żalenie tem, że pod ławkami 
wagonów znajduje się warstwa 
kurzu, zwłaszcza w porze 
letniej, 

Zarząd Ł. E. K, D. oświad- 
cza, Że codziennie przed wy- 
puśzezeniem każdego wagonu 
tenże jest czyszczony w remi- 
zie i nadto w ciągu ruchu na 
stacji końcowej. 

do 7) Burmistrz m. Rudy Pa 
bjaniekiej żąda, aby poczekal- 


Z 00000, zez, 


nie ustawiono: 1) w Rudzie 
Pabjanickiej przy ulicy Gara- 
picha, 2) w Rzgowie, 3) w Tu- 
szynie, 

Zarząd Ł. E, K. D. oświad: 
cza, że w Tuszynie jest pocze 
kalnia w wynajętym lokalu, a 
zarząd skłonny jest _ wznieść 
specjalną poczekalnię, o ile 
magistrat wydzierżawi stosow 
ne miejsce. To samo dotyczy 
Rzgowa i poczekalni przy uli- 
cy Garapicha w Rudzie. 

Burmistrz m. Rudy Pabja- 
niekiej przyjmuje to oświadcze 
nie do wiadomości. 

do 8) Zarząd Ł. E. K. D, u- 
zupełnia swoje oświadczenie 
jeszcze i tem, że przejazdy na 
swój koszt obowiązany jest u- 
rządzać jedynie przy budowie 
nowych linji. O ile jednak che 
dzi o dodatkowe przejazdy, 
przy istniejących już  linjach 
osoby zainteresowane powin- 
ny ponosić koszta, Zarząd Ł. 
FE. K, D, idzie na takie ustęp- 
stwo, że jeżeli dostarczy mu 
się materjału, to liczy  tyłko 
faktyczne koszta  robocimy., 
W każdym przypadku konser 
wację przejazdów zarząd ble- 
rze na siebie, choć nie jest de 
tego obowiązany, 

Jako protokulant: 

(—) Mayer. 
Insp. ministerjalny 

Jako przewodniezący: 

(—) Inż. H, Jezierski. 
ka * 


« * 


Jak widać z powyżej za 
mieszezonego listu dyrektora 
departamentu p. Franka i od- 
pisu protokułu, ministerstwo 
komunikaeji w zupełności zga 
dza się ze stanowiskiem dy: 
rekeji Łódzkich kolei dojazda- 
wych. Tembardziej wydawać 
się musi conajmniej dziwną 
akcja, prowadzona przez bur- 
mistrza Łatkowskiego, nie ma 
jaca nie wspólnego z intere 
sem społecznym. 

S. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


i 


— Poproszę o trwałą ondulację ! 


L Judaa“). 


Nr. 112 


LN =, 


GŁOS PORANNY” 1930- 


Przy bólach lub zawrotach 
głorą, szumie w uszach, bezsen- 
ności, złem samopoczuciu, pobudze* 
niw należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwo- 
ściach środek — wodę gorzką Fran- 
ciszka-Józefa. Sprawozdania nā- 
czelnych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żołądka i kiszek stwier- 
dzają nadzwyczajną skuteczność na- 
turalnej wody Franciszka-Józzfa, 
jako środka przeczyszczającego. Żądać 


w aptekach i drogerjach. W dnin wczorajszym w godzi. 


nach popołudniowych zawezwano 
pogotowie kasy chorych na ul. 
Przejazd 66, gdzie uległa zatruciu 
cała rodzina Miehalaków, 

Przybyły na miejsce lekarz po- 
gotowia stwierdził, iż alarm nie 
był bezpodstawny, 

Rodzina Michałaków, składają- 
ca się z matki 35-letniej Heleny, 
oraz dzieci 10-letniego Henryka, 
£-letniego Stanisława,  6-letniej 
Zofji oraz 4-letniego Marjana WI- 
ŁA SIĘ -W BOLEŚCIACH, JĘ- 
CZĄC PRZERAŻLIWIE, 

Głowa rodzimy 36-letni Jan Mi- 
chałak z zawodu woźnica, zatrud 
niony w domu transportowym 
Wekslera przy ul. Cegielnianej 81 
nie był obecnym w domu, najmłod 
sze zaś dziecko, będące jeszcze w 
powijakach nie zdradzało żadnych 
objawów zatrucia, 

Lekarz przystąpił natychmiast 
do przepłukiwania żołądków, po- 


Zehranie fowarzyskie 
w „Lutni“ 

Dziś, w niedzielę, dnia 27 b. m. 
s godz, 5 po południu w lokalu 
„Luini“ (Karola 4) odbędzie się 
zebranie towarzyskie urozmaicone 
tańcami dła członków i wprowa- 
dzonych gości, 


ODCZYT T. WIENIAWY — DŁU 
GOSZOWSKIEGO 

Dziś, to jest dnia 27 b. m. © go- 
dzinie 4 po poł. w sali filharmonji 
wygłosi odczyt red. T. Wieniawa 
Długoszowski m t „Bunt w 
Tudjach* (Marsz Ghandiego), Pre- 
legent omówi walkę Indji z Anglją 
scharakteryzuje postać przywód- 
cy ruchu _niepodleglościowego 
Indji, Ghandiego, jego ideę, kult 
wierzenia ludów, oraz przedstawi 
współczesne Indje i ich przyszłość. | nieważ jednak Stan zatrutych był 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa fil | bardzo poważny, przewiózł dzieci, 
harmonji w cenie od 50 gr. do 2j|za wyjątkiem Henryka do szpitala 
złotych. Anny Marji, zaś Michalakową na 
usilne prośby męża, zawiadomione 


Nocne dyżury apfek |so o nieszczęściu, pozostawił na 


r - miejscu. 
Dziś w nocy dyżurują następu- x Je 
tado apteki: Sukc. Fe Wójeiskiego | W ieszyczasłe. policja mracang 


(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); Dnic 
kiego i Cymera (Plac Wolności 
2): Suke, Hartmana (Młynarską 1) 
J. Kahana (Aleksandrowska 80). 


OO Z 

CHORZY na reumatyzm, ischias, 
podagryczne cierpienia stawów, mi- 
grenę, nerwobół, bóle pooperacyjne, 
sklerozę, żądajcie bezpłatnych in- 
formacyj o okładach radowych „RA- 
DIUMCHEMA*, otrzymywanych z ru- 
dy Jachimowskiej (St. Joachim- 
stahl) pod kontrolą Władz państw. 
Czechosłowacji | Pracowni Ra- 
djologieznej w Warszawie. Główny 
Skład Apteka Dr T.Heinrich, Warszawa 
©], Teatralny 11, Telef. 12-39. „Radium- 

ema" Jeneral. Przedst. Warszawa, 
| stw 22, Telef. 283-11 (5895-3 


sfd BA 
Dziś i dni następnych! 


Film ilustrujący tajniki życia płcio- 
wego i walki z chorobami wenerycz- 
nemi p, t. 


HYGIENA 
SEKSUALNA 


Zdjęć dokonano w instytutach. 
anatomicznym,  dermatologicz- 
uym, klinikach położniczych i 
poradniach wenerycznych. 

Dla Panów: czwartek, piątek, sobota 

niedziela. 3999 
Dla Pań: Poniedziałek. 

Początek o godz, 6 p. p. 
Dła dzieci i młodzieży wzbronione 


Z rozporządzenia władz film wy- 
świetla się osobno dla pań i panów 


sn KINO-TEATR > 


"28 


Ceny miejsc zniżone! 


MI m, 1 zł, — balkon 1.50, 
U m. 2 zł.. — I. m. zł, 2.50 


ła dochodzenie, 
powodów masowego zatrucia, 
Okazało się, że koło godziny 4 
po południu Michalakowa posłała 
synka swego Stanisława do skle- 
pu Masłońskiego przy ul. Przejazd 
47 po KRAKOWSKĄ KASZĘ, po- 
tem zaś do sklepu Mordki Zygban- 
da przy ul, Przejazd 68 po chleb. 


W międzyczasie zamieszkała 


przy ul. Przejazd 66 handlarka 
mleka Teofila Lizak przyniosła 
litr mleka, które Michalakowa za 


MÓJ udzieleniu pierwszej 


BIAŁY SZATAN 


Dziś i dni następnych! 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, przepiękna ulubienica świata 


Anny Ondra i Zygfryd 


w szampańskiej, niebywałej farsie salonowej, pełnej dowcipu i humoru p. t. 


Księżniczka Jazzbandiu 


Dwie rodziny uległy zafruciu 


Urząd badania żywności usfali w drodze ama- 
lizy, który ze spożyłych wikiuałów był zaśruśy 


Troje dzieci w stanie beznadziejnym przewieziono do szpitala 


celem ustalenia | gotowała i razem z kaszą i chle- 


bem dała dzieciom, siadając rów- 
nież z niemi do tego skromnego 
posiłku, 

Po spożyciu cała rodzina dosta. 
ła silnych kurczóyw i torsji, 

Policja przesłała wszystkie po- 
dejrzane o zatrucie artykuły, jak 
kaszę, mleko oraz chleb do instytu 
tu badania żywności przy ul. Gdań 
skiej 44, 

W poniedziałek będzie już wia- 
domy wynik szczegółowej anali- 
zy, która usiałi niezbicie, który z 
tych artykułów 
był zatruty. 

$ ** * 


W niespełna pół godziny poteri 


| pogotowie kasy chorych wezwane 


zostało na ulicę Wólczańską 75, 
gdzie ulegli zatruciu małżonkowie 
Franciszek i Helena Grodcy, Po 
pomocy le- 
karz pogotowia pozosiawii ich na 
miejscu, Przeprowadzone docho- 
dzenie policyjne ustalilo, iż przy- 
czyną zatrucia było jedzenie, naj- 
prawdopodobniej 
KOWSKA, którą małżonkowie spa 
żywali na obiad, 

Próbke kaszy przesiano do pań 
stwowego urzędu badania żywnoś 
ci, 


Rewolucja solna w Indjach 


Zwolennicy Ghandiego wydobywają sól na wybrzeżu morskiem 
e "EIT TTE TEWWEMPZODUT 011 7 


KASZA KRA.| 


żywnościowych | 


| DIA OSÓB 
zCEBDĄ 
POŁYSKUJĄCĄ 


SKŁONNĄ de SIRE. 


WĄGRÓW 
MYDŁO 


ALKALICZNE 
KARPINSKIEGQ 


Wieści z pola walki 


między filmem niemym 
i dźwiękowym 
Stany Zjednoczone wciaź jeszcz 


posiadają 18 tysięcy kinoteatrów 


bez urządzeń dźwiękowych. W 
związku z tem towarzystwo We- 
siern Electrice zamierza  skonstrn- 
ować dla kin. posiadających do 


500 miejsc. tanią aparaturę dźwię- 
kowy. która ma kosztować zaled- 
wie 3.500 dolarów i ma być dor 
slarczana właścicielem wspomnia- 
szych kn na dogodnych 
warunkach zupelnie bez jednorazo 
Wprowadzenie tych 
sparatur zależy, oczywiście, od te- 


bardzo 
wej wpłaty. 


go. czy znajdzie się dostatecznie 


twielka ilość odbiorców. aby odpe 


wiednio rozwinać produkcję fil 
mów dźwiękowych. 
At o 

Kinoteatry w Chicigso sprzedają 


cbeenie bilety wejseiowe na kre- 
uyt. przyczem konto poszczególne 
wszystkich kinach 
nie może przekraczać 3. dolarów 
tygodniowo, Dzieci również wcha 
dzić mogą na kredyt, jeśli przed: 
stawią upoważniającą 
ed ojca, lub niatki. Zdarzają 
oczywiście nadużycia. ale mimo ta 
właściciele kin w Chicago są 7 no- 
zadowoleni. 
dząc, że podnosi on frekwencję. 
€ we * 

Związek właścicieli teatrów 
świetlnych w Anglji urządził ostat 
nio ankietę na temat zapasów fil- 
mów niemych i widoków dalszego 
rozwoju ich produkcji. Związek 
stwierdził, że nie posiada absolute 
nie możliwości zapewnienia swym 
członkom stałej dostawy filmów 
niemych. Towarzystwa amerykańe 
skie, po wyczerpaniu obecnego za- 
pasn niemych, nie będą mogły pre 
dukować w dostatecznej ilości te- 
go gatunku, aby zaspokoić poirza 
europejskiego rynku. Mimo to 
wielu kinoteatrów istnieje jesz 
cze zapas niemych filmów na 
sześć miesięcy, a mniejsze teatrzy 
ki na peryferji i na prowincji mo: 
gą jeszcze pracować „bezdźwięcz- 
rje“ 12 do 18 miesięcy, 

W Berlinie odbyto się zebranie 
zwołane przez zwiazek muzyków; 
na którem obecnych było kilka ty 
sięcy osób. Głównym tematem 
dyskusji był los muzyków w 
związku z przechodzeniem teatrów 
świetlnych na dźwiękowce, Po wy 
czerpującem omówieniu temati 
przyjęto rezulucję, domagającą się 
przymusu koncesyjnego dla wia- 
ścicieli kin (co to ma wspólnego 2 
niedolą muzyków?), wydatniejsze- 
go opodatkowania muzyki mecha 
nicznej. trzymania się ściśle zd0+ 
byczy socjalnych i wałki z kon 
kurencją muzyków zagranicznych. 


go widza we 


karteczkę 


się 


wego systemu twier 


niezrównany komik 


CELEREST SO 
Na pierwszy seans 


wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


21.IV_ — 


Uchwały robotnicze 


w sprawie obecnego kryzysu gospodarczego 


W dniu wczorajszym powrócili jtralnej komisji związków zawodo- 


do Łodzi delegaci 
bach posła Szczerkowskiego, po- 
sła Kowalskiego, posła Zerbego i 
p. Walezaka, którzy reprezentowa 
li łódzki OKZZ, na posiedzeniu cen 


OKZZ w 0s0-|wych w Warszawie, 


Posiedzenie to było poświęcone 
sprawie kryzysu w przemyśle i 
handlu, a sprawy te referowali 
przedstawiciele Łodzi, t, į ośrod. 


Święńo 1 maja 


Jak obchodzić je będą łódzkie partje socjalistyczne 


Cztery dni dzielą nas zaled- 
wie od święta socjalistycznego 
1 maja. W związku z tem od- 
było się posiedzenie specjalne 
go komitetu, na którem zakoń 
czono przygotowania do obcho 
du i ustalono definitywnie pro 
gram uroczystości. 

Przedewszystkiem ustalono, 
że obchód pierwszomajowy zo 
sianie zorganizowany przez 
wszystkie pięć partji politycz- 
nych, a więc przez polską par- 
tję socjalistyczną, niem. socja- 
listyczną partję pracy, Bund, 
Poalej - Sjon prawicę i lewicę. 


O godzinie 9-ej rano nastąpi 
wymarsz członków dzielnic 
wszystkich partji ze sztandara 
mi na Wodny Rynek, 

O godz. 10-ej wymarsz po- 
chodu z Wodnego Rynku uli- 
cami Główną, Piotrkowską, PI. 
Wolności, ul, 11 Listopada na 
groby bojowników 1905 r. na 
Polesie Konstantynowskie, 
gdzie wygłoszone będą okolicz 
nościowe przemówienia, 

Po południu odbędzie się sze 
reg akademji w lokalach związ 
ków robotniczych i partji so- 
cjalistycznych. (d) 


Konfiskata z przeszkodami 


Redakcja „Łodzianina* zażądała piśmiennej 
decyzji starostwa 


Ostatni numer „Łodzianina* |aby policja 
potic] 


został przez starostwo grodz 
kie skonfiskowany za artykuł 
pod tytulem „Precz z rządem 
pułkowników*. Kiedy w dniu 
wczorajszym do administracji 
tygodnika przy ul. Piotrkow- 
skiej 83 przybyło kilku wywia 
dowców i policjantów, celem 
dokonania zajęcia nakładu, 
przedstawiciele _„Łodzianina* 
zaprotestowali przeciwko kon- 
fiskacie pisma, domagając się 


W LONDYNIE 


na Międzynarodowej Wystawie Radjowej pierwszą nagrodę zdobył 


NIkiTRARARAARARARARARAAARAIMIIŹ 


eliminuje stację łódzką 


(a 


przedstawiła pi- 
semne zarządzenie starostwa 
grodzkiego, nakazujące konfi- 
skatę. Ponieważ policjanci 7a- 
rządzenia takiego nie posiada- 
li, byli oni zmuszeni opuścić 
lokal redakcji. Po upływie jed 
nak dwuch godzin posterunko 
wi pojawili się ponownie, ale 
już z pisemną decyzją konfi- 
skaty „Łodzianina*. Pozostała 
część nakładu została tedy 


skonfiskowana bez przeszkód. |strowi pracy i opieki społecznej. 


elektryczny odbiornik Pij] LIPSA 


„2311“ 


zasilany wprost z sieci elektrycznej. 


Jedyny odbiornik, który bezwzględnie 


Demonstracja i sprzedaż w Łodzi: RADIO LLOYD, Przejazd 8. tel. 158-08. 


„GŁOS PORANNY” — 1930 


ka, któremu kryzys najbardziej 


dał Się we znaki, 


Po dłuższej dyskusji uchwalono 
następującą rezolucję: 


„Potwierdzając uchwały ostat- 
niego- posiedzenia centralnej komi 
sji OKZZ, zebrani stwierdzają że 
w przeciągu ostatnich miesięcy 
katastrofalna sytuacja uległa jesz 
cze dotkliwszemu pogorszeniu, co 
ujawnia się w katastrofalnym sta- 
nie wszystkich gałęzi przemysłu 
oraz w olbrzymiej ilości bezrobot 
nych, 

Najpilniejsze bolączki klasy ro- 
botniczej, a mianowicie: a) sprawa 
należytego zabezpieczenia bezro- 
botnych, b) ustawy © zabezpiecze 
nią na starość, c) obniżenie podat 
ku dochodowego od płac (podnie- 
sienie minimum — nie znalazły w 
programie rządu żadnego uwzględ 
nienia), 


Korzystając z bezrobocia i kry- 
zysy wobec zupełnie biernego sta- 
nowiska władz w szeregu zakia- 
dów przemysłowych,  kapitaliści 
wystąpili z żądaniem obniżenia za 
robków, 


Komisja centralna uznając ko- 


wdowa po 


Warszawa, 1411,8 m. 


stego otwarcia międzynarodowych 
targów w Poznaniu, 


nieczność podniesienia płac, wzy- ies 
wa wszystkie organizacje do obro 10,15 Nabożeństwo z okniódzy 
ny dotychczasowych zdobyczy w pomisńskiej. 

1210 — 14,00 Poranek symfo- 


dziedzinie warunków pracy i po- 


ziomu zarobków, niezny z filharmonji warszawskiej. 


= Wykonawcy: Orkiestra  tilharmo- 

Uznając, że nadzwyczajnie OSTY | nięzna pod dyr. Adama Dołżyckie 
przebieg kryzysu wymaga nadzwy | vo, Janina Turczyńska (sopr.), M. 
czajnych środków naprawy, komi- |Hajik (skrz.) i J. Kalecki (tort.) 


sja żąda jeszcze raz przeznaczenia - 
wielkich funduszów na. inwestycje 14.00 Pogadanka dla gospodyń 


zasiłki dla bezrobotnych, dalszego wiejskich”, 
skrócenia czasu pracy do 7 godzin| 1420 Muzyka. 
14,50 Muzyka. 


i wydatnego podwyższenia płac ro 
botniczych*, 


Rezolucja wręczona będzie mini 


156,00 „Co słychać, o czem wie- 
dzieć trzeba“, 

15,20 — 16,00 Gawęda żołnier- 
ska“, 

16,00 — 16,20 „O szczęśliwych 
wyspach Oceanu Indyjskiego“. 

16,20 — 16,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

16,00 — 16,55 „Jak oszczędnie 
fotografować“, 


E 
zæ 
16,55 — 17,15 Płyty gramofono 
we. 
17,15 — 17,40 Pogadanka p. t. 
„Na dworze Ludwika XII“. 
17,40 Koncert orkiestry policyj 
nej, 
19,00 Występ p. Wł. Waltera. 
19,25 Dr. medycyny Jerzy Szpa 
kowski „Pamięć“, 
20,00 Recital fortepianowy Artu 
è 
EER 


ra Hermelina, 
20,45 Kwadrans literacki. Igna- 


cy Dąbrowski: „Samotna“ (frag- 
ment z noweli), 

21,00 Koncert popularny. Wy- 
konawcy: Orkiestra pod dyr. J. 


Ozimińskiego, A, Wiśniewski (ba- 
ryton) i prof. L. Urstein (akomp.). 
21,45 Słuchowisko z Krakowa, 

22,25 „Ostatnia fala“, 
23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z Poznania, 


RADJO ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhausen (1635) 
14,30 Rosyjskie utwory forte- 

pianowe (Poemat i 4 Etiudy Skrja 
bina, Marsz Prokofjewa, Fantazja 
orjentalna Bałakirewa), 

20,00 Operetka J, Straussa „We 
soła wdówka“, 

Frankfurt (390) 

12,00 Muzyka kameralna (Sona- 
ta wiolonczelowa Honeggera, Trio 
na klarnet, różek angielski i fa- 
got Ruhlanda), 

19.10 Sonaty 


3993 


Bez baterji 
Bez akumulatora 


wiolonczelowe: 


Ńr 114 


W dniu 25 kwietnia 1930 roku zmarł 


WAZEE RURANOWSKU 


pracownik Centralnej Ekspedycji Magistratu m. 
Łodzi, przeżywszy lat 45. 


Cześć Jego pamięci! 


Magistraf m. Łodzi 


Ewa 1 Imattów Heimanowa 


Zygmuncie 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 25 b. m. 


Pogrzeb odbędzie się dzisiaj dnia 27 bm. o godz. 3 po po- 
łudniu w Łodzi z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu wy- 
znania mojżeszowego, o czem zawiadamiają 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


Marcella F-dur, Kodaly'ego i Vi- 


9,30 — 10,10 Transmisja uroczy | valdiego B-dur, 


Królewiec (276) 

1130 Koncert ($ymfonja G-dm 
Haydna, Koncert  wiolonczelowy 
Saint - Saensa, Scherzo Goldmar 
ka, Polonez Liszta), 

Lipsk (259) 

14,30 Kwartet 
moll Kodaly'ego, 

Daventry (1554) 

16,15 Koncert (Uwertura Mem 
delssohna, 2 serenady Lalo, Kon: 
cert fortepianowy C-moll Saint - 
Saensa, 8 humoreski Domela 
Kaprys hiszpański Korsakowa), 

Rzym (441) 

21,00 Opery: „La Oabrera* Dw 
ponta i „Gianni Schicchi“ Pucci 
niego. 

Medjolan (501) 

20,80 Operetka Ganne'a 
glarz*, 

Oslo (493) 

18,05 Trio fortepianowe A-moll 
Czajkowskiego. 

20,00 Uwertura „Coriolan“ i 
Symfonja VI Beethovena. 

Wiedeń (517) 

11,00 Koncert (S$ymfonja IM 
Beethovena, Uwertura Hindemitha 
„Sowizdrzał* R. Straussa), 

19,25 Muzyka kameralna (Tria 
na cembalo, skrzypce i viola da 
gamba Rameau i Leclaira, Trzy 
drobne utwory na cembalo Coupe 
rina). 

Motała (1348) 

19.15 Sonaty fortepianowe Bee 
thovena op. 49 nr. 2 i op. 79. 

Praga (487) 

18,05 Koncert (Pieśni z towarzy 
szeniem kwartetu smyczkowego 
Griega, Suita w starym stylu 
Brandts - Buysa). 

Budapeszt (550) 

12,30 Koncert (Uwert, „Faust“ 
Wagnera, Pieśni. Koncert fortepia 
nowy i Kaprys włoski Czajkow: 
skiego. -.Pierrot et Pierrette* Cle- 
menta). 


smyczkowy 0. 


„Ku: 


PROFESOR 


Stanistaw MANSTEIN 


Lekcje gry fortepianowej. 


Zapisy od 4—6. 


Traugutta 12, front III p* 
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TEATR 


27.IV. 


— „GŁOS PORANNY” — 1930 


MUZYKA 


SZTUKĄ === 


Teafr Miejski 


Dziś: 4 „Hamlet“ 


850 2 „Perfumy 
mojej żony“ 


Jutro 830 „Hamlet“ | 


Dziś o godz. 4 po cenach popu- 
larnych arcydzieło literatury dra- 
matycznej świata „Hamlet“ W. 
Szekspirą z dyr. K. Adwentowi | 
czem w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8.300 po cenach po 
pularnych kapitalna komedja 
świetnego autora niemieckiego L. 
Lenza „Perfumy mojej żony“. W 
rolach czołowych pp. Grywińska 
* Znicz, 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. po ce 
nach najniższych „Hamlet“ z dyr. 
K. Adwentowiczem w roli tytuło- 
wej. 

Już za kilka 


dni wchodzi na 
hiisz barwna, egzolyczna. świetna 
wtuka W. S. Manghama p. t. 
„Noc pod Singapore“ w reżysecji 
K. Tatarkiewicza z pp. FHorecką, 
Morską, Brodniewiczem i Krzemień 
skim w rolach głównych. Próby 
na ukończeniu, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś w dalszym ciągu śŚwieina 
komedja Z. Geyera p. t. „Kobiet- 
ka z eleganckiego świata, Sztuka 


ta dana będzie dwukrotnie: o go- 
dzinie 4,30 po południu i o godz. 
8,45 wiecz, 

O godz. 12-ej dana będzie po- 
wtórnie sztuka w 4-ch aktach m. 
t. „Księżniczka na grochu", 


TEATR POPULARNY 
Pragnąc uprzystępnić szerszym 
masom społeczeństwa, które do- 
tkliwie odczuwają kryzys ekono- 
niczny dyr. teatru popularnego 
z dniem dzisiejszym obniża znacz- 
nie ceny biletów, tak że najtańszy 


rym dyrygować będzie generalny 
dyrektor, Herman Abendroth. Wy 
konaną zostanie IX Symfonja L. 
van Beethovena z udziałem kwar- 
tetu solistów, chóru tow. śpiewa- 
czego „Hazomir* oraz powiększo- 
nej łódzkiej orkiestry filharmonicz 
nej. Większość biletów została roz 
chwytana. Początek koncertu © go 
dzinie 8,30 wieczorem. 


WIEDEŃSKI KWARTET 
KOLISCHA 
Słynny kwartet Kolischa, tak 
[evan kwartet bez pultów stano- 
wiący obecnie rewelacyjną sensa- 
cję europejskich sal koncertowych 
wystąpi z jednym koncertem w 
środę, dnia 30 b, m. w sali filhar 
monji. W słowach najwyższego 
podziwu i entuzjazmu charaktery- 


zuje prasa zagraniczna ich grę. 
Interpretację ich nazywa: „Niedo- 
ścignionym fenomenem, _ czemś, 


czego jeszcze dotąd nie słyszano. 
Zmakomici artyści wybrali na pro 
gram swego koncertu kwartety 
smyczkowe Mozarta, Bela Barto- 
ka oraz Beethovena. Początek pun 
ktualnie o godz. 8,30 wiecz, 


Premjery teatralne 


„łmkt W. Sekspia w Teee Miejskim 


W roli tytułowej dyr. Karol Adwentowicz 


W dorobku dramatycznym ludz- 
kości istnieją rolę, które stanowią 
kamień probierczy aktorskiej szłu 
ki odtwórczej, Należą do nich w 
pierwszym rzędzie posłacie trage 
dji Szekspira, Niezniszczalny ge- 
njusz tego tajemniczego pisarza 
stwarza głębokie, skomplikowane, 

a przytem wiecznie żywe i prawdzi 
we typy © wartości ogólnoludz- 
kiej, Dzięki temu role szekspirow- 
skie doStępne są dla każdego wiel 
kiego artysty, bez różnicy narodo- 
wości, Anglik, niemiec, rosjanin, 
włoski szwajcar, polak — wszy- 
scy mają prawo stanąć do turnie- 
ju i pokusić się o zdobycie palmy 
pierwszeństwa, i 

Wśród postaci Szekspira Ham- 
let zajmuje całkiem Specjalne miej 
sce. Przez niezliczonych komenta- 
torów postać królewicza duńskte- 
go została nieznośnie zniekształco 


Z estrady koncertowej 


Recital M. Orłowa 


Opanowanie instrumenty i fra-ļi to ta 


zeSy, idealne zrównoważenie o głę- 
bokim podkładzie myślowym opra 
cowania, idące w parze z wysoko 
rozwinięłemi załetami wirtuozową 
stwa — to główne atuty sztuki od- 
twórczej Mikołaja Orłowa, Jeżeli 
do tego dodamy pewność rzutu 
rąk, pedantyczną dokładność w 
opracowaniu szczegółów stylu i 
dynamiki oraz spokojne wyczucie 
poruszającej Się epickiej kantyle- 
ny, to nic dziwnego, że Schubert, 
Chopin i Rachmaninow mieli w 
Orłowie doskonałego tłumacza. 


bilet kosztować będzie 50 gr. a; Gdy grał Chopina, zapomnieliśmy 


najdroższy 2 zł, 
Dziś dwa razy o godz. 4,20 po 


je technice i całym arsenale nowo- 
jam sztuk .„ mistrzostwa, 


poł. i 8,30 wieczorem arcywesoła gdyż Mikołaj Orłow zfnusił audy- 
tomedja H, Malina „Mąż na ustu- [torjum do wspięcia się na wyżyny 


pach kochanka*, 
W poniedziałek i dni 
nych „Wiosna, wiosna, 


następ- 
wiosna“ 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś o godz. 4,20 pop. i 8,30 w. 
melodyjny wesoły wodewil ze 
śpiewami i lańcami „Wiosna. wio- 
sna, wiosna“ (Mężowie na urlopie) 


WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY 

Talent Hanki  Ordonówny jest 
tak rozległy, jej środki oddziały- 
wania na publiczność tak różno- 
rodne, że dotychczas żaden kry- 
tyk nie zdołał dokładnie sprecy- 
zować jej kunsztu aktorskiego, Or 
donówna porywa widownię, zmu 
sza ją do śmiechu lub do płaczu, 
:ależnie od swej woli, panuje nad 
widzami i w tem tkwi jej niezrów 
nana moc. Występ tej jedynej w 
kwoim rodzaju artystki, która cie- 
szy się zawsze szczególnem powo- 
iizeniem, odbędzie się w najbliższą 
środę, dnia 30 kwietnia © godz. 
10.30 wiecz. w sali fiiharmoniji. 


Ordonówna wybrała ze swego ol--|ą 


brzymiego repertuaru ostatnie swe 
szlagiery. Pozatem wystąpi we 
własnym repertuarze znany pio- 
senkarz, Karol Hanusz, 


1X SYMFONJA 

Jak już podaliśmy, w najbliż- 
szy wtorek, dnia 2 kwietnia odbę- 
dzie się w sali filharmonji ostatni 
wielki koncert symfoniczny, 


któ- |, 


prawdziwej sztuki, Dlatego też ar- 
tysta ten zajmuje, gdy wykonywa 
utwory nawet mniej wartościowe, 
ponieważ unoszone z dzieł obrazy 
widzi zawsze w  najszlachetniej- 
Szym ideale i w rTozbujałej swej 
fantazji daje folge energji ducha, 
spragnionej szerokich  widnokrę- 
gów. 

Publiczność zebrała się licznie 


PIERWSZY POLSKI 


W rolach 
głównych: 


Dziś i dni następnych ! 


„wybrana“, mużykująca, 
nie przepuszczająca nigdy dobrych 
koncertów i dobrze uSposabiająca 
wykonawcę przez swe reagowanie 
na. piękno, 

Gdwdzięczył się za to artysta 
licznymi „bisami*%, „Etiuda* Skria 
bina, „ Campanelta* Liszta i Wale 


Straussa „Nad modrym Dunajem“ 
w układzie Szulc —  Erlera dopet- 
niły wiązanki podniosłych i nie- 
zwykłych akustycznych wrażeń, 

F, Hal, 


FILM DŹWIEKOWY 


Moralność. Pani. Dulskiej 


. G. ZAPOLSKIEJ. 


DELA LPIÓSK, LOFJA BATYCKA, TAD. KESOŁOWSKI 
Ceny miejsc zniżone: 


I seans na późniejsze seanse 
III. zł, 1— H zł. 1.50 
M x 1.50 i . 350 
ko 4550 L > 5% 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w soboty i nie- 
niedziele poranki o godz. 12-Ej. 4000-— 


na, Podsunięto jej wszelkie możli- 
we cęchy i słabości ludzkie, uczy- 
niono z niej bigos, w. którym się 
naprawdę żaden talent rozeztać 
nie potrafi, Właśnie dlatego po- 
stać Hamleta stała się tak trudna 
do odtworzenia z aktorskiego 
punkty widzenia, Jakże często mó 
wi Się o tem, że ten, czy tamten 
artysta pięć lat wertował -studja 
o tym prototypie słabej woli i ro- 
mantyzmu, © tym ojcu duchowym 
Kordjana, Peer Gynta i wielu, wie 
lu innych, zanim zdecydował się 
rolę kreować, 

Jestem głęboko przekonany, że 
tego rodzaju studja muszą w rezul 
tacie Sprowadzić fiasko. Z takich 
perypetji rodzi się papierowa figu- 
ra, tchnąca teorją i martwotą, A 
tymczasem Hamlet jest człowie- 
kiem z krwi i kości, istotą żywą, 
mało — wiecznie żywą i aktualną 
wszędzie, Intuicja musi powiedzieć 
artyście, jak ma ująć czyny i bez- 
czynność, królewicza duńskiego, 


który jest jednocześnie rosyjskim 


inteligentem 19 wieku, więźniem 
Chilonu, chłopem norweskim i re- 
wolucjonistą hinduskim, 

Widziałem już Hamleta w wyko 
nanin wielkich artystów, że wy- 
mienię tylko Roberta  Adeliieima 
Moissiego, Brydzińskiego i Mie- 
lewskiego, Ale żaden z nich nie 
tchnał w tę genjalną postać tyle 
naturalności i _ bezpośredniości, 
ak dyrektor Adwentowicz, W je- 
go ujęciu 1 przeprowadzeniu tej 
kapitalnej roli wszystko jest takie 
jasne, takie proste i takie przeko- 
nywujące, że więcej daje, niż naj. 
lepsze z dzieł o charakterze boha- 
tera szekspirowskiego, Dzięki temu 
całe widowisko nabiera rumieńców 
życia, staje się widzowi niesłycha 
ne bliskie i jest pięknym przyczyn 
kiem do uwspółcześnienia SzekSpi- 
ra, lepszym © Wiele od nowator- 
skich prób przerzucania bohate- 
rów we fraki i smokingi, które 
uwspółcześniają szatę zewnętrzną, 
ale bodaj że oddalają treść i boha- 
terów, Natomiast Hamlet dyr. 
Adwentowicza, pozbawiony wSzel 
kiego nienaturalnego patosu i zbyt 
niej deklamacji, ludzko załamują- 
cy Się, rozpaczający i nawet cał- 
kiem ludzko filozofujący, jest nam 
naprawdę bliski i zrozumiały od 
pierwszej do ostatniej chwili. Suk- 
ces odtwórczy na wielką, europej- 
ską miarę, którego nie może 
umniejszyć niesmaczne wygłupia- 
nie się domorosłych „rzeczoznaw- 
ców od teatru“, 

Zespół teatru miejskiego two- 
rzył naogół dobre, dyskretne tło 
dla przeżyć figury centralnej, 
Szczególnie wymienić się godzi pp. 
Dunajewską, Kijowskiego, Lenka 
I Hajdngę. 

Inscenizacja i reżyserja p, Wier 
cińskiego na bardzo wysokim fo- 


ziomie, Była ona szczęśliwem pod- 


kreśleniem faktu, że Szekspir nie 
potrzebował nigdy i nie potrzebu- 
je do dnia dzisiejszego dekoracji 
i pompy wystawowej, aby być pa- 
rywającym, Koncentrowanie uwa- 
gi widzów na grających artystów 
esiągnięto Świetnie przez wiłaści4 
we operowanie światłami, 


G, Was, 
AE ONE A TEODORO 


Zapisuicie się 


na członków b.0.P.P. 


z 
F, 


Matko, tylko 
PUDER, MYDŁO, KREM 


Bebe $zofmana - 


czynią zdrowem 


twe dziecko 
i kwitnącem 


Na łódzkich ekranach 


„Rycerze miłostek* 
Rekordowa statystyka 
Wszelkie cyfry i dane staty- 
styczne, jakie dochodzą nas r» 
Ameryki zwyklkmy przyjmować 
z uśmiechem niedowierzania: od 
tak, pół na pol, pięćdziesiąt pro- 
cent prawdy. a może i mniej, Za- 
pominamy jednak, iż Stany Zje- 
dnoczone liczą prawie cztery razy 
tyle mieszkańców, co Pólską. Mi- 
mo tego statystyka ta jest cieka- 
wa. I tak istnieje w Nowym Jorku 
najwięk. kino „Fox Roxy Palace“ 
zbudowane kosztem dziesię- 
ciu miljonów dolarów © pojemno- 
ci sześć tysięcy osób, Minimalny 
wpływ tygodniowy, jaki wykazują 
kasy tego kolosa — to 100,000 de 
larów. 


Rekord w tym teatrze, a równo 
cześnie światowy ustanowił ostat 
nio film Foxa p. t. „Rycerze mi- 
łostek*, który w ciągu czterech 
tygodni ściągnął 780.000 rozenin- 
zjazmowanych widzów, robiąc ka 
są przeszło 6.000.000 złotych. 

Film ten ukaże się wkrótce na 
ekranie wzorowego dźwiękowego 
kina „Grand - Kino“ 


Trochę humoru 
ZDRADZIECKI JĘZYCZEK, 
— Dobranoc, mamusiu — mówi. 


maleńka Halka, kładąc się do 
łóżeczka, 
— Dobranoc, Halu..  Powiedź 


jeszcze ładnie dobranoc swojej be 
nie, p. Stefci i pocałuj ją, 

— 0 nie! Ona gryzie przy calo. 
waniu... 

— Co też ty mówisz, dziecko! 

— To zapytaj się tatusia... 


W SĄDZIE. 
— zy oskarżony ma _ jeszczś 
coś do powiedzenia na swą obro- 
nę? 


— Panie sędzio.. proszę zasta: 


rowić” się, że byłem już dziesięć 
razy karany i to się na nie nie 
przydało, 

JEMU SIĘ NIE SPIESZY. 

U państwa Maciągów zdarzyła 
sig katastrofa. Pieczeń wołowa, 


podana. na obiad, była tak twarda, 
że w trakcie jej gryzienia pani Ma 
ciągowej wyskoczyła szczęka, Nie 
może ani jeść, ani mówić. Siedzi 
z otwartemi ustami, przerażona, 
niema, 'Wskazuje na telefon. Mąż 
zrozumiał o co chodzi. Idzie dc 
telefonu i dzwoni do lekarza: 

— Panie doktorze... 
wyskoczyła. śzczęka.... 


t4 


mojej żonie 


3 

— Nie, nie może nie mówić.a 
Czy nie zechciałby pan kiedyś 
przy okazji wstąpić do nas?,. 


DOBRY POMYSŁ. 

— Jesteś nadzwyczaj grzeczny 
wobec dyrektora barku, Pieniąż- 
kowskiego. Czy i on należy do 
twych wierzycieli? 

— Bynajmniej. Ale. pomysł, na 
juki wpadłeś, jest bardzo dobry. 


z edt eat 
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<A kwietnia 1930 r. 


Ra bezdrożach *GOSPOdATCZYC 


«Nasza polityka gospodarcza 
śmajduje się już od dłuższego 
tzasu na bezdrożach, Życie jed 
nak nieustannie przypomina o 
pewnych: niezłomnych prawach 
naszym czynnikom  miarodaj- 
nym, które w tym Stanie rzeczy 
zaczynają szukać wyjścia z za- 
gmatwanej sytuacji, 

Perturbacje powyższe znala- 
zły silny wyraz na ostatniej ra- 
dzie ministrów, na której po 
ostrych seysjach, nie pozkawio- 
nych momentów dramatycz- 
nych, postanowiono stworzyć 
specjalny urząd  wicepremjera 
dia spraw gospodarczych. Istot 
nie, jak się okazuje, kierownik 
ministerstwa inż. Kwiatkowski, 
natychmiast po powrocie swo- 
im z Jugosławii, zostanie mia- 
nowany ministrem przemysłu i 
handlu, a jednocześnie wicepre- 


mjerem dla spraw gospodar. 
czych. 

Pomimo szeregu cennych wa- 
lorów, jakie bezsprzecznie repre 
zentuje p. min. Kwiatkowski, 
należy wątpić czy w obecnych 
warunkach politycznych uda 
mu się wyprowadzić naszą pol 
tykę gospodarczą na Szersze wo 
dy. 

Jak słusznie bowie stwier- 
dza wybiiny ekonomistą dr. 
Edward Rose, sytuacja politycz 
na, w jakiej się dziś Polska zna 
lazła, a przedewszystkiem brak 
już nie chociażby harmonji, ale 
elementarnych podstaw współ- 
pracy pomiędzy rządem a par- 
lamentem, jest dzisiaj najwię- 
kszem utrudnieniem dlą niesd- 
zownej pracy nad regeneracją 
ekonomiczną kraju. 

Chodzi przyłem w równej 


Ostrzeżenie 


adti wania 
ii | NAWY 


Ostatnio skonstatowaliśmy ukazanie się 
na rynku odpadków sztucznego jedwabiu, 
jakoteż małowartościowego surowca, przę- 
dzy i wyrobów podszywających się bez- 
prawnie pod markę „VISTRA*. 


Zmak towarowy „VISTRA* korzysta we || 
wszystkich państwach z ochrony prawnej, 
odnosząc się wyłącznie do przędzy i go- 
towych obów z surowca jedwabnego 

„VISTRA . „Surowiec „VISTRA* jest o" 
frzymywany drogą specjalnego procesu 
wiskozowego. — Wszelkie nadużycia tego 
znakn należy uważać za nieuczeiwą kon- 
kurencję. Wyroby z „VISTRY* cechują 
zalety jedwabiu „Schappe” . Posiadają one 
jedwabisty połysk, są wyjątkowo miękkie, |Æ 
b. moene i łatwo się piorą. 


Z uwagi na to, iż jedynie z óryginal- 
nego surowca „VISTRA* wyprodukować 
można vrzędzę o najwyższej jakości, bę- 
dziemy bronić W. P, Fabrykantów, Kup- 
ców i szerokie sfery Odbiorców przed 


małowartościowemi wyrobami, przyczem 
nadużywanie znaku „VISTRA' ścigać bę- 
dziemy z całą surowością, 

Wyłączne  przedstawicielstwo _ włókien 


„VISTRA* na Polskę posiadają firmy: 


L. H. Clausen i Strykowski, Gdańsk 


oraz 


„land Mjenttra dé frddgilta 5 


Powyższe firmy na każde żądanie udzielają 
informacji, 


Uprzejmie prosimy o komunikówanie nam 
wszelkich faktów, dotyczących nadużywania 
naszego znaku towarowego, 


l. G. FARBENINDUSTRIE Spółka Akcyjna 
Berlin $. 0. 36. Oddzial: VISTRA. 


| 
| 


W oddawna 


jjcia gospodarczego 


mierze o te imponderabilia, stre 
szczające się w ogólnem po- 
jęciu brake zaufania — ze stro- 
ny kraju jak i zagraniey — co 
do kierunku w jakim potoczą 
się u nas dalsze wydarzenia, 
jak też o szereg kenkretnych 
spraw, które, wobec pośpiesz- 
nego zamknięcia sesji izb, po- 
zostały całkowicie w zawiesze- 
niu, Niektóre z nieh juź były 
przez epinję publiczną podno- 
SZONE, 

Uwaga społeczeństwa skiero- 
wana tu została przedewszyst- 
kiem na sprawę umowy gospo- 
darczej z Niemeami, a jakkol- 
wiek zdania co do dodatnich i 
ujemnych stron tej umowy są 
i moga być podzielone, nie da 
się napewno zaprzeczyć, że 
znaczenie jej dla naszego życia 
gospodarczego w obecnej chwi- 
li jest szezególnie wielkie, Nie 
potrzebą zatem specjalnie pod- 
kreślać doniosłości pytania co 
do możliwości i terminu rałyfi- 
kacji umowy w naszych dzi- 
sieższych warunkach, 

Umowa z Niemcami nie jest 
jednak bynajmniej jedynem za- 


|| sadnieniem, które pozostało 
| nierozstrzygniełe na skutek 
raptownego zamknięcia sesji 
parlamentu. 


Zakamowanie prac nad rewi 
zją podatku przemysłowezga (a- 
brotówego) odracza znów na 
niewiadomy okres wprowadze- 
nie w życie reformy, której 
najszersze koła światła gospo- 
darczego domagają się słusznie 
z wciąż wzrastającą 
natarezywością. Wogóle zaś 
dziedzina podatkowa jest kla- 
sycznym przykładem tych ujem 
nych następstw, jakie dła ży- 
wynikają 
z powodu zatamowania normał 


A nych prae ciała ustawodawcze- 
$j | 50. 


Wprawdzie sejm, który w r. 
1928 odrzucał a limine przedło- 


R żenia podatkowe rządu, ma tu 


duże grzechy na sumieniu, ale 


f znów zupełne wyeliminowanie 
U) tegoż sejmu nie prowadzi 


do 
żadnej innej konsekwencji jak 
tej, że wszystko w dziedzinie 
podatkowej pozostaje po daw- 
nemu. W tym stanie rzeczy zer 
wanie współpracy pomiędzy 
rządem a parlamentem godzi 
bezpośrednio w interes e 


darczy kraju, 

Wreszcie zamknięcie drogi 
usławodawczej i na innych po- 
lach obezwładnia nasze życie 
ekonomiczne, Chodzi tu prze- 
dewszystkiem 0 zagadnienia cel 
ne, które mają dziś aktualne 
znaczenie dla rolnictwa w 


związku z wyjątkowo ciężkiem 


Dr. med. 2472. 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 - 
Od 8—10 rano, 12—2, 5—850w. 
W niedziele od 9—2 
Dla niezamożnych cany lecznic. 


położeniem tego działu wytwór 
czości. 7 

W ten sposób nasza polityka 
gospodarcza, która— jak stwier 
dził na ostatniem zebraniu 
w Towarzystwie Ekonomistów 
i Statystyków Polskich prof. 
Lipiński, dyr. Instytutu Badań 
Konjunktur Gospodarczych i 
Cen — jest polityką systema- 
tycznej pauperyzacji mas i ob- 
niżenia ich siły nabywczej, mu 
si ulec radykalnej zmianie, je- 
sli oczywiście poważnie myśli- 
my o przezwyciężeniu kryzysu, 

M. G. 


Deiekiory ed zł. 7.50 


komplet z REŻ” i słuchawką 


Radjoaparaty i części 


RADIOLA” 


Piotrkowska 88 (wpodwórzu) 
tel. 105-34. 


GŁOS HANDLOWY == 


Podwyższenie cia 


na przędzę i tkaniny 
w Persji 

Izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi otrzymała zawiadomienie 
z konsulatu Rzeczypospolitej Pol 
skiej w Tabryzie, że rząd perski 
wobec ostatniego spadku waluty 
perskiej zarządził w drodze tele- 
graficznej natychmiastowe pod- 
wyższenie o 20 proc, opłat per- 
skiej taryfy celnej. Podwyższone 
cło jest pobierane już od dnia 10 
kwietnia br. i obejmuje następują 
ce towary: przędzę bawełnianą, 
wełnianą, konopmą, jutową, Inia- 
ną, jedwab naturalny i sztuczny, 
bourre de soie, przędzę bawełnia 
ną z domieszką, jedwabiu, tkaniny 
surowe. bielone. barwione, druko- 


wane, kolorowo tkane. tiule, ga- 
zy, mnuśliny. pluszc, tkaniny: weł 
niane. tkaniny lniane,  konopne, 


jedwabne i półjedwabne. 

Ze względu na to. że przemysi 
łódzki eksportuje swoje tkaniny 
do Persji. wymieniona zwyżka cła 
powinna być wzieła pod uwagę 
przez miejscowych cksporierów. 

Bliższych informacji w tej spra- 
wie może udzielić biuro izby. Tar- 
rowa 63. 


Tanio, bo w podwórzu! 


Podaick dochodowy 


płatny w dwuch ratach?... 


Izba przemysłowo - handlowa |1 maja i 1 Sierpnia br. 


w Łodzi, nawiązując do swej u- 
przednio podjętej akcji, ponownie 
zwróciła się w ostatnich dniach 
do ministerstwa skarbu z usilnem 
przedstawieniem, by z uwagi na 
trudną sytuacje gospodarczą polo- 
wa państwowego podatku docho- 
dowego, płatna w terminie 1 maja 
br., została rozłożona bez kar i od 
setek za zwłokę na 2 raty, płatne 


Izba podniosła wobec minister: 
stwa, iż w miesiacu maju br. zbie 
ga się termin płatności innych po- 
datków (szczególnie przemysiowe- 
go), wobec czego zaznaczona ulga 
w spłacie podatku dochodowego 
jest nieodzowną . koniecznością. 
Dotychczas ministerstwo Skarb 
nie powzięło jednak decyzji w m 
1uszonej sprawie. 


Propaganda łódzkich towarów 


zatacza również i w Warszawie szerokie kręgi 


Izba przemysłowa - handlowa 


w Warszawie współdziałając z mi- | wczoraj w izbie 


nisterstyem przemysłu -i handlu. 
izbą przemysłowo - handlową w 
Lodzi, związkiem przemysłu włó 
kienniczego i sferami handiowemi 
stolicy, czyni ostatnie przygoto- 
wania w kierunku zorganizovania 


akcji propagandowej wyrobów 
krajowych przemysłu włókienni- 
czego. 


Oryginał i 


Miarą dobroci każdego artyku- 
łu jest stopień, w jakim jednostki 
wyznute nietylko z poczucia solid- 
ności kupieckiej, lecz wręcz nje- 
uczciwie, usiłują artykuł ten pod- 
robić i zastąpić innym tańszym, 
pozornie równowartościowym, Z 
zewnątrz przypominającym tylko 
artykuł pierwotny, a ustępujący 
mu pod każdym względem. 

Vistra jest przędzą, wysokocen- 
ną, jej wynalezienie jest jeszcze 
jednym tryumfem potęgi współ- 
czesnej techniki. W dziedzinie włó 
kien szlachetnych zajęła Vistra już 
Gd pierwszej chwili ukazania się 
jej na rynku należne jej stanowi- 
sko czołowe, 

Ten sukces największych zakła- 
dów przemysłu chemicznego całe- 
go Świata, jakiemi są bezsprzecz- 
mie fabryki I. G. Farbenindustrie, 
nie dał spokoju całemu szeregowi 
ludzi niezdolnych do Żadnego sa 
moistnego wysiłku twórczego, ten 
sukces zrodził wielką jłość talsyfi 
katów Vistry, Falsyfikaty te — to 
włókna przędzone z odpadków 


W związku z tem odbyła się 
stołecznej konfe- 
rencja prasowa. ma której przed. 
stawicjele pisn warszawskich 
przyrzekli energicznie poprzeć ak- 
cję propagandy krajowych wyro- 
bów włókienniczych, Już poczaw= 
szy od niedzieli dnia 27 b. m. Des 
dą miały miejsce pokazy w te- 
atrach. kinach. restanracjach i jn- 
nych miejscach rozrywkowych. 


falsyfikat 


| Sztucznego jedwabiu, włókna zt 


pełnie bezwartościowe, 


Tkaniny wykonane z przędzy 
Vistry mają naturalny połysk jed 
wabisty, są miękkie w dotyku, 
riorą się doskonałe i są trwałe. 
Wszystkich tych zalet nie posiadą 
ją wyroby z falsyfikatów Vistry. 
Już na pierwszy rzut oka odróż. 
nić można matowe lśnienie mater- 
jałów utkanych z Vistry od błysz- 
czenia tkanin wykonanych z falsy 
fikatów. Kolory tych ostatnich 
nędznych naśladownictw są nie- 
trwałe, materjały takie piorą się 
bardzo żle, a co najważniejsza — 
drą się one jnź po kilku praniach 


Kupiec dbały o zadowolenia 
swej klijenteli i pragnący uniknąć 
podrywających zaufanie do jega 
przedsiębiorstwa zwrotów i rekla- 
macji konsumenta, powinien. zde- 
cydowanie odrzucać wszelkie tań- 
sze, „a zupełnie takie same jak 
Vistra'* wyroby, żądając katego- 
rycznie materjałów z oryginalnej 


Vistry, 


nr. TIa 


Nadzory i upadłości 


Na ostatniej sesji sąd ogło- 
sił upadłość Jakubowi Tarce, zam. 
przy ul. Cegielnianej 59 w Łodzi. 
'Tarko prowadzi handel obuwiem. 
Ponieważ ostatnio dopuścił on do 
protestu weksle na sumę 2.300 zł. 
i nie zapłacił ich nawet na żąda- 
nie komornika, przeto wierzyciele 
wystąpili o ogłoszenie mu upadłoś 
ci i uzyskali odpowiedni wyrok. 

Datę otwarcia wyznaczono tym 
czasowo na dzień 30 marca 1930 


<A 


roku. Sędzią komisarzem mianowa 
no s. h. Józefa Landaua, kurato- 
rem masy — adw. Józefa Łaskię- 
go 
**a 

Właściciel firmy „Przemysł weł 
niany — Izrael Birencwajg* — 
wniósł podgnie o udzielenie mu 
odroczenia wypłat. Przedsiębior- 
stiwo jego składa się z tkalni i 
oddziału sprzedaży, który mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 73. 


Światowy kryzys włókienniczy 


Gwałtowny spadek cen 


szczególnie postępuje 


w Polsce 


Kryzys produkcji  włókienni- 
tzej obejmuje stopniowo wszyst- 
kie państwa świata, posiadające 
wlasny przemysł tekstylny. Cha- 
rakterystyczną cechą tego kryzy- 
su jest postępujący stale spadek 
cen zarówno gotowych towarów, 
jak i surowców. Dla ilustracji 


Rok Niemcy 
1925 96 
1926 80 
1927 ` 111 
1928 100 
1929 (I kwartał) 94 
1929 (II kwartał) 88 
1929 (III kwartał) 82 
1929 (TV kwartał) 98 
1980 (Styczeń) 90 


W Niemczech w ostatnich ty- 
godniach zaobserwować można 
było pewną poprawę sytuacji w 
przemyśle tekstylnym, 


6 pozwala, że punkt prze- 
soak tutaj już pzy, 


oo przys |, 


rozmiarów tego kryzysu  podaje- 
my poniżej tabelę indeksów pro- 
dukcji włókienniczej w najważniej 
szych państwach europejskich i 
amerykańskich, przyczem za in- 
deks podstawowy = 100 przyjęto 
indeks produkcji z roku 1928, 


Połska Anglja Stany Zjedn. 


68 — 97 
65 — 97 
96 102 106 
100 100 100 
105 102 107 
85 100 113 
88 92 110 
85 101 101 
66 — 95 


cłężony i obecnie stosunki w pro- 
dukcji włókienniczej kraju 
ułegać będą dalszej poprawie. 


zdaję, 


"czasach załagodzony. 


Zniżki kolejowe we Włoszech 


W Rzymie otwarta będziewystawa sztuki jepońskiej 


Podczas osonu letniego i fe- 
siennego 1080 roku udzielane 
będą przez państwowe kolonje 
italskie zniżki kolejowe dla o- 
sób, udających się przez stacje 
graniczne: Fiume, Postumia, 
Piedicołle, Tarvisio, San Candi- 
do, Brennero, oraz port w An- 
konie, do miejscowości kąpielo- 
wych, położonych na wybrzeżu 
Adrjatyku od Fiume do Anko- 


ny. y 

Bilety ułgowe, ze zniżką 50 
proc., sprzedawane Ea poczy 
nając od 1 maja r. b. (ważne 
na dni 60), przez wszystkie a- 
gencje zagraniczne upowaźnio- 
ne do sprzedaży biletów pań- 


stwowych kolei italskich, oraz |; 
przez wyżej wymienione stacje f 


graniczne. 


Powrotne bilety ulgowe (waż | 


ne również na dni 60, lecz naj- 
później do 81 października) 
przysługiwać będą po najmniej 
6-dniowym (nie licząc dnia 
przybycia i dnia wyjazdu) po- 
bycie w miejscowości, do któ- 
rej bilet został wydany. W tym 
celu należy, przy przybyciu do 
anej miejscowości, przedsta- 
wić bilety do ostemplowania. 
. > 


W ciągu miesiąca maja 
w Rzymie odbędzie się wysta- 
wa sztuki japońskiej, organizo- 
wana przez magnata japońskie 
go, barona Okura, w warun- 
kach w Europie niebywałych. 
Prześliczne okazy tej, tak wy- 
twornej sztuki egzotycznej nie 
będą, jak zwykle, wisiały na go 
łych ścianach o wyglądzie nie 
harmonizującym z charakte- 
rem eksponatów, lecz na tle 
wnętrza japońskiego, urządzo- 
nego przez artystów, inżynie- 
rów i robotników specjalnie 
w tym celu sprowadzonych 
z Japonii. Da to zwiedzającym 


mióżność uchwycenia 


samego 


eji, której 
nym przepojona 


włoski, chcąc umożliwić jaknaj 
szerszemu ogółowi turystów 


kąd wystawy, zarządził zasto- 
sowanie znacznych zniżek ko- 
lejowych dla turystów, udają- 
cych się do Rzymu w czasie 
trwania wystawy, 


kosztuje przeszło 20 miljonów złotych i jest najdroższym 


tego 


Również w Anglij, — jak się 
— -, kryzys cokolwiek został 


ducha tej wyjątkowej cywiliza- 
duchem estetycz- 
jest nietylkó 
sztuka wielka i sztuka stosowa- 
na, lecz i całe życie codzienne 
do najmniejszego szczegółu u- 
rządzenia domowego. — Rząd 


ME 


zwiedzenie tej epokowej ponie- | 


Właściciel firmy pracuje w Łodzi 
ad 1918 r., pierwotnie jako współ- 
właściciel firmy „Ostrowski i Bi 
rencwajg*, która obecnie znajduje 
się w stadjum likwidacji, a następ 
nie założył swoje własne przedsię 
biorstwo, 

Przyczyną trudności  finanso- 
wych, które zmusiły do złożenia 
podania o odroczenie wypłat jest 
uzyskanie nadzoru przez cały sze- 
reg dłużników  Birencwajga, któ- 
rzy z tej racji zalegają z zapłatą 
mu jego należności. 

Bilans przedstawia się dodatnio: 
ma sumę zamknięcia 380,000 zł. 
kapitał własny wynosi 250,000. zł. 
t. j. dwie trzecie całej sumy bilan 
sowej,; zobowiązania krótkotermi- 
nowe — 130,000 zł. i są pokryte 
przez sam skład półfabrykatów — 
wartości 127,000 zł., ponadto skład 
towarów oceniony jest na 85,000 
zł, dłużnicy z otwartego rachun- 
ku 43,000 zł. wszystkie zaś akty- 
wa półpłynne sięgają sumy 160.000 
zł. Natomiast aktywa płynne wy- 
noszą tylko 40,000 zł. Plan sana- 
cji przewiduje spłacenie długów w 
miarę przetworzenia półfabryka- 
tów na gotowy towar i wyprzeda- 
nie składu. 

CECSENT TWE a WA 


Czyśajcie 


„atos Poranny“ 


Bohater „Arki Noeg 


GEORGE O'BRIEN 


młodości 


najpiękniejszą 


Z 


w soboty i niedziele 
Ceny miejac zniżone! 


statkie 
dla siebie człowiek prywatns. 


I FRONCIE NC NOWEGO 


w SZ głównych: 


PONADTO: Najpromienniejszy film pełen słońca 


par 
Nancy Drexeli W. Rollinsa w rolach głównych 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
dyr. A. Czudnowskiego. — Poczatek seansów o g. 


W soboty i niedziele od g. 12-ej do 
3-ej wszystkie-miejsca po 50 gr, i 1— zł. 


ATIY. — GŁOS PORANNY — 1930 
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Drytzałłowanie podalku obrotowego 


będzie przedmiotem ankiety izby przemy- 
słowo-handlowej 


Według posiadanych przez izbę 
przemysłowo - handlową w Łodzi 
informacji ministerstwo skarbu, 
przychylając się do zgłoszonych w 
tej mierze postulatów sfer gospo- 
darczych, zamierza wprowadzić w 
życie postanowienia art. 76 usta- 
wy 0 państwowym podatku prze- 
mysłowym, w myśl których pobór 
podatku przemysłowego u drob- 
nych płatników może hyć dokona- 
ny w postaci zryczałtowanych 
kwot. 

Ponieważ zarówno sposób obli- 
czania ryczałtu, jak i ustalenie 
kryterjów, na zasadzie których 


poszczególne przedsiębiorstwa wih 
ny być opodatkowane w formie ry 
czałtowej, wykluczającej potrzebę 
indywidualnych wymiarów, nie są 
dotychczas rozstrzygnięte, izba 
przemysłowo - handlowa w Łodzi 
— celem wyświetlenia całokształ- 
tu kwestji, łączących się z techni- 
ką wprowadzenia w życie zryczał 
towanego podatku, zwróciła się 
do sfer gospodarczych okręgu ze 
specjalną ankietą, Wyniki jej roz- 
patrzene będą na jednem z najbliż 
szych posiedzeń komisji podatko- 
wej. 


Rynek 


Ceduła giełdy pieniężn., 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8,89 


CZEKI 
Gdańsk 173,41 
Holandja 359,— 
Londyn 43,35,50 
Nowy Jork — czeki © 
Paryż 34,98,50 
Praga 26,41,50 
Szwajcarja 172,88 
Wiedeń 125,72 
Berlin 212.89 
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Dziś 


i dni następnych! 


i uosobienie kobiecości 


LOIS MORAN 


i miłości 


młodzieńczych  amantów 


pod 
4 po poł, 


o godz. 12-ej w poł. 


m, jaki dotychczas zbudował 


= LJ 
NIĘZRY 
AKCJE. 

Handlowy 118,— 

Zachodni 80,— 

Cukier 30,50 

Węgiel 47,50 

Modrzejów 9,50 

Starachowice 18,75 

Polski 173,— 

Częstocice 23— 

Firley 34,— 

Cegielski 47,— 

Parowozy 20,50 

Haberbusch 108,— 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LIST- 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 121, — 

Dolarówka 75,— 

5 proc. konwersyjna 55, — 

stabilizacyjna 88,— 

10 proc. kolejowa 102,— 

8 proc. Banku gospodarstwa 
krajowego 94. — 

4 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 75,— 

4 i pół proc. 
ziemskie zł. 55,50 

T proc. listy zastawne ziemski 
zł. 76,50 

8 proc. m. Warszawy 76.65 

8 proc. m. Częstochowy 67.— 

10 proc. Lublina 81,75 

8 proc. m. Łodzi 70,50 

5 i pół proc. obl. poż. konw. m 
Warszawy z 1926 r. — 57.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Styczeń 8,11 luty 8,13 marześ 
8.16 kwiecień 8,20 maj 8.18 czer- 
wiec 8,17 lipiec 8,19 sierpień 8,16 
wrzesień 8,18 październik 8,08 li: 
stopad 8,08 grudzeń 8,11. 

LIVERPOOL, 

Bawena egipska, zamknięcie: 

Styczeń 13.10 marzec 13,24 maj 
13,31 lipiec 13,22 listopad 13,00 
grudzień 13.08. 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie; 
Sakellaridis: 

Styczeń 26,09 maj 28.01 
27,51 listopad 25,81, 

AShmotmi: 

Luty 18,57 czerwiec 19,84 sień 
pień 18,90 październik 17,90 gru- 
dzień 18,22. 


listy sastawnę 


lipiet 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: styczeń 15,00 luty 

1512 marzec 15,25 październik 


14,87 listopad 14,95 grudzień 14,66 

Kontrakty: maj 16,04  czerwiew 
16,08 lipiec 16,13 sierpień 15,65 
wrzesień 15,83 październik 15,41 
listopad 15,20 grudzień 15,25 sty- 
czeń 15.381 loco 16,25. 

NOWY ORLEANS 

Bawełna amerykańska, zamknie 
cie: 

Styczeń 15,08 marzeć 15,14 maj 
15,64 lipiec 15,76 październi? 


114,85 grudzień 14.98 loco 15,54 


sargs PORANNY” 
ŁóDpź 
27 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTÓW 


„ETOS PORRKNY”* 
ŁÓDŹ 
27 kwietnia 1930 r. 


Anglicy biją Niemców 3:2 is . 


spotkanie o puhar Davisa zakończyło się 4 


Najbardziej sensacyjne 
| przegraną niemców 


Wyniki trzydniowych sma- 
gań dały przewidywany wynik, 
bo zwycięstwo anglików, choć 
tylko w stosunku 3:2, Angliey 
osiągnęli zwycięstwo, nie ba- 
cząc na fatalną formę najlep- 
szej swej rakiety —. Austina, 
który zdradzał niezwykłą ner- 
wowość, a nawet pierwszego 
dnia w walce przeciwko Land- 
mannowi doznał w decydalą- 
cym secie słynnego już dlań 
szoku nerwowego i musiał na 
parę minut przerwać grę. 

Pierwszego dnia Landmann 
zwyciężył w twardej 3 - godzin 
+ i |nej walce Austina 6:3, 8:6, 5:7, 
/1]4:6, 6:4, zaś Prenn po 3 se- 

i [tach z wynikiem 6:4, 7:9, 6:3 


i | przeciwko Lee musiał  przer- 
wać walkę z powodu ciemno- 

. Landman pokonał Austina, | ŚCi- 
hi kę Ca Ay 74 obj a Następnego dnia Prenn zde- 
CT > cydowanie osiągnął  zwycię- 


stwo, bijąc Lee w ostatnim Se- 

LONDYN, 26, 4, (Tel. wł.) — [eie 6:2, W grze podwójnej pa- 
W pierwszej rundzie rozgry |ra niemiecka Landmann 
wek tennisowych o puhar Da- | Kleinschroth, nie miala oczy- 
risa w strefie europejskiej spot | wiście żadnej szansy przeciw- 
kali się najsilniejsi kandydaci |ko doskonałej parze  angiel- 
na pierwsze miejsce tej strety | skiej Gregory — Collins, ta też 


— Niemcy i Angija. Naogół li- 
ezono się ze zwycięstwem An- 
glji, szczególnie ze względu na 


ubytek sz szeregów niemiec- 
kich świetnej rakiety — Mol- 
denhauera, 


anglicy zwyciężyli pewnie w 3 
setach 6:2, 6:4, 6:3, 

W trzecim dniu grał Prenn 
przeciwko Austinowi 1 prze- 
gral. Mecz Landmann — Lee 
wreszcie zakończył się rezulta- 


} 


| 


Prenn, któremu uległ Lee, ale 
którego pokonał Austin, 


tem 5:7, 6:3, 6:2, 6:3 na ko- 
rzyść Lee. 

W ten sposób zostali niem- 
cy wyeliminowani, przegrywa 
jae w stosunku: 2:3, Mimo 
wszystko wynik ten jest dla 
tennisu niemieckiego nader za 
szęzytny, Niemey depczą po 
piętach anglikom, mają dosko 
nały narybek i potrafili mimo 
śmierci Moldenhauera 
wić team nader groźny. 


wysta- 


Węśry -- Polska 13:39 


Katastrofalna porażka naszej 


Zgodnie z przewidywaniami 
całej prasy krajowej, polska 
reprezentacja bokserska (77) 
odniosła w Budapeszcie kata- 
strofalną porażkę. Polski zwią- 
zek bokserski wystawił sobie 
jaknajgorsze świadectwo, wysy 
łając na cezwórmecz bokserski 
ido Budapesztu reprezentację, 
skleconą w ostatniej chwili i 


składającą się w Iwiejczęści z 


Z e 


A N 
SE: dnowy-YO RK 


pai 


| 1 
| : 
| 


ED 8:+ ie 


zawodników łódzkich. Zawodni 
cy łódzcy, którzy do Budapesz- 
tu przyjechali w ostatniej chwi 
li, nie mieli nawet czasu wy- 


począć i nic dziwnego, że 
w spotkaniu z węgrami od- 
nieśli katastrofalną porażkę 


w stosunku 18:3. 7 

Nie należy się łudzić, ażeby 
w dalszych spotkaniach nasza 
„reprezeniacja** odniosła jakiś 
„+ X ZE) E VEET DAN AEE, E 


ZE 


NIGEĄ_© 


Polacy znów zdobywają nagrody w Nieei. 


reprezentacji 


w Budapeszcie 


pog wynik, gdyż otrzymuje- 
my za przeciwnika Bawarję, 
która jeśli nie przewyższa dru: 
żyny węgierskiej, to w każdym 
razie jej nie ustępuje zupełnie. 
Możemy jedynie, zdaje się, li- 
czyć na pięści Seweryniaka, 
Konarzewskiego i Stibbego, bo- 
wiem tylko ci pięściarze repre- 
zentują naszą najwyższą klasę 
boksu. Reszła weszła w skład 
drużyny reprezentacyjnej dzię- 
ki jakiejś dziwnej,  niedającej 
się niczem wytłomaczyć polity- 
ce naszej najwyższej władzy bo 
kserskiejj za którą pokutować 
będzie polski sport pięściarski. 


W czwartek wieczorem roz- 
począł się w cyrku Beketów 
czwórmecz bokserski Łódź — 
Czechosłowacja — Bawarją — 
Węgry. 

Pierwszego dnia reprezenta- 
cja Łodzi spotkała się z Węgra- 
mi, przegrywając wysoko 13:3. 
Pięściarze polscy nie uzyskali 
żadnego zwycięstwa, natomiast 
‘trzy walki przegrali przez no- 
kaut. Punkty dla barw polskich 
uzyskali Seweryniak, Kona- 
rzewski i Stibbe przez osiągnię- 
cie remisów. - 

Wyniki szczegółowe: waga 
musza — Enekes (W) bije Pa- 
wlaka nokautem, waga kogu- 
tcia — Szeles (W) zwycięża na 
pumkty Głona (Ł), waga piór- 
kowa — Szabo (W) pokonywu- 
i je Dziembałę (Ł) przez nokaut, 
| waga lekka — Seweryniak (Ł) 
remisuje z Kondorossym (W), 
| waga półśrednia —  Szobolev- 
|sky (W), wygrywa na punkty 
z Trzonkiem (Ł), waga średnia 
— Szigety (W), bije nokautem 
Mayera (Ł), waga półciężka — 
Konarzewski (Ł), wychodzi na 
remis z Keerym (W), waga cięż- 
ka — Stibbe (Ł) remisuje z Ko 
„erosym (W? > 


Partja Nr. 5 -- Gambit damy 


Poniższą partją grano na turnie 
ju ku czci Kautsky'ego w Pradze 


czeskiej. 
Białe:Flohr, Czarne: Herman. 
1. d2—d4 dT—d5 
2. c2—4 €1—e6 - 
3. Sbl—c3  Sg8—f6 
4. Gci—gó  G@f8—T 
5 2—8 0—0 
6. $g1—13 Sb8—47T 


Powstała znana pozycja normal 
na t zw, ortodoksyjnego gambitu 
damy. Następne posunięcie białych 
jest w tej sytuacji najlepsze: 

17. Wal—cl 07—c6 
8. c4xd5 ASN 

Zazwyczaj grają białe 8, a2—a3 

lub 8. Gf1—d8. 
SEBA - re 
9. Gg5—4 Je 

Ostre, ale nieco ryzykowne ro- 
zwinięcie, Białe zamieniają gońca 
ua skoczka i pozwalają sobie ro- 
zerwać linję pionów, aby utrudnić 
czarnym uczynienie wyzwalające- 
go posunięcia 86—e5. 

8. Dd3—a5 


Sf6 x dh 


| RM 


w. Ddl—c2 BAG 1 74 
06—6 


11. eBxit 


X 
- W © m W m =) © 


12. Gf1—43 cx d4 
Posunięcie 9 i 12 czarnych dam 
y białym tempo rozwoju. Białe ma 
ją już wiele możliwości ataku, 
natomiast emarne napotykają na 
trudności przy rozwijaniu skrzy” 


dła damy. 
18. SI8Bxd4 _ Da5—h5 
14. 0—0 Sd7—5 
15, 8d3—e2 Dh5—h6 
18. Gc8—4d7 


Dama zasłania dobrze skrzydłę 
królewskie, ale obrona  skrzydł 


20. De4 x b7 Jonii 
Wyzyskanie przewagi przez bf 
łe, Czarne usiłują uratować par- 
tję drogą doprowadzenia do róż- 
nych gońców, 


20 Sf6 x dA 


21 Db7=—xd7 Gd4xc3 
22. Ge2 x 46 W08—48 
23. DAT —cT Gec3—44 
24. Ga6—8!! TET 


Sytuacja po 24 posunięciu białych. 


Czarne poddały się, bowiem po 
24. Wa8xc8 posunięcie Dxc8 


wygrywają qualitas przy lepszej 


pozycji, a po 24, Gd4—f6 białe 
mogą zdobyć wieżę a8, grając 
De7—b7, 


Zadanie Nr. 5. Autor: Dr. F. Palitzsch 
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Białe 
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rozpoczynają i dają mata w 3 posunięciach, 


Rozwiązanie zadania Nr. 4. Autor: Prof. Somma 
(Patrz czwartkowy numer „Głosu Porannego”) 


1. 8a6—b8 Kat x b8 
2. Wd6—a6 mat. 
1 zk Wa8 x b8 


2. Wcz—a2 mat, 


y .... b—b6 
2. Wd6—4d7 mal. 
1 bī—b5 


2, Wd6—a46 mat. 


SALAFILHARMONII) Dziś w nie 
Narutowicza 20. 
Anny 


TEATR ŻYDOWSKI 
„WES 


dyr. |. Bezman. 


dzielę o g. 9 wiecz. Gościnne występy 
znakomitych artystów 
4 


i fieimana Jakubowic” 
(YKAŃSKIE" 


BLE AMSEYI 
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1. Komplet z kashy koloru ko- 
ńopi, obramowany nutriami — po- 
dwójnie stembnowane brzegi — 
jedwabna bluzeczka tego samego 
koloru. 


2. Elegancki kostjum z zielonej 
gabardiny — spódnicą z siodel- 
kiem i szeroko nasadzoną  fałdą 


spacerową — gładka biała bluzką 
z crepe - de - chine z zielono 
stembnowanym dekoliem, 


8. Płaszcz deszczowy, podróżny 
i sportowy: materjał impregnowa- 


ny niebieski — wewnątrzne kie- 
szenie — duże mankiety —. wąski 
pasck 


4. Oryginalny krój sukienki 
brzedpołudniowej =œ jasno - nie- 
łieskiego jedwabiu. 


5. Suknia z tweedu koloru re- 
edy — smuga fałd przetykanych 
— wąski kołnierzyk x orepe - 
reorgette, którego końce są prze- 


wleczone. 

6. Sukienka dla młodej dziew- 
czyny z poziomkowego crepe - 
caid, przybrana kołnierzykiem 
nurse, guziczkami i stembnowa- 
niem — kołnierzyk i mankiety 2 
białej crepe - de - chine, 


NAJLEPSZE 
CIASTKA 


fabryki „ 


POLECA 


CUKIERNIA Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1, tel, 138-72 i 209-87. 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


EG FR. GRĘ TKIEWICZA 
ŁÓDŹ > Piotrkowska 1M1-lel.175-35) 


oraz wody gazowa 


Lut Fa 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-074 
„od 10—12i od 5—7 


KAALYNN 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowiesa 
25 (Dzielna) 


telofon 144-10. 
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tramwajami i samocho- 
dami 


Uchwalono ostatecznie posze- 
rzenie mostu, wiodącego z Me- 
stre do Wenecji. Nowy most 
składać się będzie z toru tram 
wajowego szerokości 7 metrów, 
z jezdni automobilowej, szero- 
kości 8 metrów i x chodnika 
dla komunikacji pieszej szero- 
kości 4 do 5 nietrów, razem 20 
metrów, Długość nowego mo- 
stu wyniesie 3.080 metrów. O- 
gółem przewidywane koszty 
mają wynieść 90 miljonów li- 
rów, Władze miejskie postano- 
wiły ułatwić komunikację po: 
między stacją kolejową a pla- 
cem Św, Marka, otwierając ka- 
nał mały pomiędzy Tolentini a 
Ca Foscari, W ten sposób a- 
siągnie się zmniejszenie dotych 
czasowej odległości, wynoszą- 
cej 2 kilometry do pół kilome- 
tra. 


Zgon 109-lefniega 
starca 


NOWY JORK, 2% IV. (PAT). 
W. sąsiedniem miasteczku Ho- 
boken, w stanie New Jersey, 
zmarł w 109 roku życia Kup- 
per Bier, patrjarcha żydów pol 
„skich w Ameryce. Bier pocho- 
dził z okolic Lwowa, Pozosta- 
wił on pa sobie 146 żyjących 
potomków. Po śmierci pierw- 
szej żony ożenił się w roku 
1870 powtórnie, Wówczas młe 
da żona namówiłą go na po- 
wrót -do Lwowa. Wkrótce je- 
dnak Bierowie „powrócili na 
stałe do Ameryki, Do śmierci 
Biera przyczyniła się jego dłu- 
ga, siwa broda, która przypad 
kiem . zapaliła się od fajki, 
przyczem Bier doznał bole- 
snych poparzeń, Wypadek ten 
przyprawił go o atak serca. 


5-pokojowg 
sa 2 pokoje z kuchnią, wygodami, 
= piętro w pobliżu połą- 
Sy czenia tramwajowego 


sub. „Doremi“ 


kolory trwałe. 


SENT CI 


—————_—+<L„L-„LJ|h-| Z NN e a O wy 
ç 


MIESZKANIE WEEK 


w śródmieściu, słoneczne, 
frontowe, l-sze piętro, oraz 


poszukiwane. 


wysokości komornego oraz odstępnego do adm. $ , 


By osiągnąć kolor włosów naturalny lub odmien- KA 
ny, włosy puszyste, jedwabisto-lśniące; usunąć BRR 
szpecący wygląd i uzyskać w przeciągu dwu Pf 
godzin odmłodzenia — wskazanem jest udać | 
się natychmiast do specjalisty fachowo-wyprak- W 
tykowanego najnowszym sposobem paryskim. EW 
Farbuje się również brwi i rzęsy. Gwarancja za sią 


Zakład Specjalny Farbowania Włosów 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE! BB 


TANIM KOSZTEM “=S 


MOŻNA ZE STAREGO OBUWIA UZYSKAĆ NOWE W NAJMOD- 
NIEJSZYM KOLORZE tylko w MECHANICZNEJ FARBIARNI 


„BEDYNĄ” 


PIOTRKOWSKA 106 === TELEFON 184-50. 


FARBUJEMY PONADTO WSZELKIE WYROBY. SKÓRZANE ORAZ 
PANTOFLE ZAMSZOWE, BROKATOWE, JEDWABNE | PLECIONE 


ZELOWNIA OBUWIA SKÓRĄ I GUMĄ INDYJSKĄ. 


k 


Awionetka niemiecka 


spadła na ulicę jednego z przedmieść Berlina, przyczom dwaj 
piloci odnieśli ciękie rany, 


Istniejący od 35 lat 


zakład Optyczno-chirursiczny 


SZYMONA URBACHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


= POLECA: 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 
"wchodzące | 


po cenach konkurencyjnych. 


Reperacie szybki 
JG GC SGIEPTAOE TENDRE] 


JaJa 
Wydział inżynierski i werk- 


8013 - 


= 
i staranne. 


2 2I019]018:910101610FOPRG1018Ń 


Prol: FERS HALDER 


LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ, 


METRZE 4: 
mistrzowski dla budo 


Kyffhäuser 


maszyn | samochodów, dla techniki prądów 

silnych słabych. y sk 

dział dla budo 
lo 


Wyższy osobny wy- 
maszyn roiniczych i 
ictwa. 


Do akt. - 
Nr. 600-30 r. 
Ogłoszenie. 
Komomik Sądu: 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan Jabczyk 


y 


NN, 
a WE ZEROR KZK) rz » > 


słoneczne, I zamieszkały w Ło- 
Oferty z. dzi. przy ul. 
podaniem Południowej 20 


na zasadzie art. |Ę 


Iip.fr. Sienkiewicza 20} 


1080 U. P. ©. o-|3 
głaszn, że w dniu 
20, maja Wi Ik i 
1980r. ielka okazja | 
od godz. 10 rano | Znana Ain 
~ w Łodzi, przy ul, „MAISON 
Kilińskiego 4 D'ELEGANTE'" 
odbędziesięeprze-| na nadchodzący 
daź przez licyta- | sezon obniżyła o 
cję ruchomości, 50% szycie 
należących do sukien! Najelegant 
Joska Libermana| sze suknie od 
baszty ae x — 10—25 zł — 
z meblidomowye MAISON 
oszacowanych naj % 
sumę Zł. 9 — b «| Na dogodnych 
SIENKIEWICZA 9, lewa MA | Łódź, dn. 18.4.30 DELEGANIE | "warunkechi 
Eye woz BIELA zyc Komornik Żeromskiego nr. 9) roiti wybór 
Jan Jabczyk | I p. pr. of. m. 23. wóaków Psa 


nych krajowych i 
zagraniosnych t6- 
m 20k metalowych 
A wyðymaċsok ame- 


m racy wyścielanych 
oraz materacy 
sprękynowych 
„Patónt* do 
a meblowych łóżak 

podług miary. 
$ Nabyć można w 
| fabryconym skla- 
dzie 3249 


4|.300R0POL" 


Piotrkowska 73 
* w podwórzu, 
tal. 158-04. 


Bi rykańdkich, mate- - 


1 
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2 Chcąc spopularyzować naszą księgarnie, posta- [5 
M nowiiłśmy dla reklamy rozdać bezpłatnie wśród FH 


M Czytelników „Głosu Porannego” większą ilość HR 
E) nastepujących ciekawych i pożytecznych książek: 


1. NOWA KUCHNIA DOMOWA. 181 nowych Wo 
przepisów gotowania i smażenia. $ 

„, Dr. Müller: NAJNOWSZY LEKARZ DOMOWYBE 
550 cennych porad z ilustracjami. y 

. Dr. kę HIGJENA MIODOWYCH MIE- WS 
SIĘ ha 

. PORADNIK LEKARSKI CHORÓB WENE- $ 
RYCZNYC vs 

„ Dr. yk SAMOGWAŁT u MĘŻCZYZN í 
i KOBIET. „0 

„ Spencer: ETYKA STOSUNKÓW PŁCIOWYCH HR 

. Spenzer: ROZWÓJ STOSUNKÓW PŁCIOWYCHE 

k PERS Surbled: SEKRETNE SPOSOBY MAŁ- | 
ENSKIE. a 

7 POWSZECHNY SENNIK EGIPSKI z dodat 
kiem sztuki wróżenia z ręki i z twarzy. 

. TAJEMNICA CZARNEJ MAGJI. Opis wyko- 
nania 150 sztuk magicznych z ilustracjami. 

, NAJNOWSZA KABAŁA WSZECHŚWIATO- kk 
WA. 48 kart wróżbiarskich z pouczeniem Sai 
wróżenia. 

„ DANCING. Ilustrowany samouczek tańców HM 
salonowych. W, 

, JAK SIĘ ZACHOWAĆ W TOWARZYSTWIE? | 

„NAJNOWSZY SEKRETARZ POLSKI dla [6 
NE 
JAK ZDOBYĆ POWODZENIE W MIŁOŚCI 
Z dodatkiem rozmówek i kodeksu towa- 
rzyskiego, G 

, WIECZORY ZABAW I ŚMIECHU. Wesoły i M 
ciekawy przewodnik towarzyski, » 

„ ZBIóR MONOLOGÓW I KUPLETÓW z nutami, 

. FIGLARZ WARSZAWSKI. Zbiór żartów. 

. SZCZEGÓŁOWA MAPA POLSKI. 7x65 cm. 
1920, 


5 JAK SOBIE SAMEMU, TANIM KOSZTEM ZBUDOWAĆ E. 
M 20. RADJOAPARAT WIELOLAMPOWY, 20 rys. BH 
H 21. WZMACNIACZ LAMPOWY, 20 rys. 

av] 22, RADJOAPARAT JEDNOLAMPOWY, 20 rys. 

» 23. RADJOAPARAT DETEKTOROWY, 20 rys. 


Celem otrzymania książek bezpłatnie, należy HR 
niniejsze ogłoszenie wyciąć, podkreślić żądane £ 
VJ książki i przesłać: jedynie jako zwrot kosztów § 
© reklamy, opakowania i przesyłki należy załą- 8j 
| czyć 85 gr. od każdej książki w znaczkach lub j 

| P. K., O. Nr. 65703. Za zaliczką się nie wysyła. HP 


KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA — Dział M. 
w zgdczejowie (Woj. Teamet- 3970 


Miasie Ośród „Miymelc* 


na dogodnych warunkach po cenach 
przystępnych do sprzedania. Miejsco- 
wość ładnie położona. Cegielnia na 
miejscu. — Dojazd tramwajami 4 i 11 
go Chojen, stąd 15 minut drogi ulicą 

4050 


ląską do. Młynka. 


KINO-TEATR 


UŁ. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od czwartku, dn. 24 do środy dn. 30 kwietnia 
1930 roku wł, 


Wielki szlaglerowy, podwójny program. 
1) Potężny film o miłości i poświęceniu. 
Najwspanialsze arcydzieło najnowszej pro- 

dukcji amerykańskiej 


W roli pięknej grzesznicy ESTHER RALSTON, 
w roli uwodziciela rasowy JAMES HALL. 


2) Nadzwyczaj zabawna komedja 


MIĘDZY NIMI NIC NIE BYŁO [. 


Obraz, pełen niespodzianek, pomyłek, dowcipów, 

humoru, tricków i bombastycznego śmiechu, 
musi rozweselić każdego 

W rol. gł. RUTH TAYLOR i JAMES HALL. 


RES Institut cosmetique 
kódź, Piotrkowska WS. parter, m.3. Tel. 1.3876 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 350 
poza 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odoskiego 


Z. SZWALŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyceny. Maski parafinowe, baleamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne |! bəz żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


26, TEL. 128-87 Dr. med. 
I | | | I | d © Specjalista ehorób skórnych © © 
Z p 3233 
SWŁATŁEM 
dampa, kwarcowg | JA IMIE [il 
POSZUKIWANY. Pensja 300 złotych. |  Puyjmuje od Sarad at 4 = prr eae 
26 i : w e i świąta od 9—i, 
sa | Przyjęty zostanie ten, kto pożyczy 2000 złotych Tia peń vd 6 do 6 po poł STOMATOLOG 
SEE do Baoa pisma pod „Dobrze“ ođäsiolinas pocwakalnia, choroby dziąseł, języka, 
z a 5 ; s : npa szcząk i t. d. 
Rentgenodjagnostyka 
4. Dolar za każdą żywą piuskwe, ml. Piotreuwaka 160, —Yal. 113-20 
8 ZEE 3—1 3256. 


GRZESZNICA BEZ GRZECHU ©] 


NA CEL DOBROCZYNNY odbędzie się w niedzielę, 27 kwietnia b. r. w sali przy ul. Konstanty- 
nowskiej 4, urządzona przez jedną z cieszących się najlepszą renomą firmę „MAISON WIGRO* 


przy udziale firm: EERST MANS BROMBERG, BASIA i in. 


Wieki wiosenny i leini pokaz mody 


W pokazie modeli wezmą udział między innemi panie: Horecka, Grywińska. 
Parak o 5 po południu. Konferencier M. Znicz. Początek o 5 po południu. 
go, damskiego i pościelowego R 


sl ANI JEŻE = 


o kani 
teoretycznie i pra ktycznie na 2 
A EEN E A materjałach w przeciągu jedne- ġ 


go miesiąca za 50 zł. 


Biumóć, Eodiaki! 


Znana natczycielka naucza kro- | 
jk nowoczesnego szycia, mode- Ę 
izowania najnowszych modeli 

systemem paryskim i naucza 4 
również bieliźniarstwa męskie- Ų 


0-5 Sz s . Po ukończeniu kursów kroju 
uznanej niedoścignionej dobroci każda z pań otrzymuje darmo Ę 
poleea 2 miesiące praktyki. Za naucze- p 


nie daję pełną gwarancję. 


UWAGA: Jednocześnie otwo- $ 
rzyłam wielką pracownię sukien 


TY i działu ubiorów dziecinnych, t 
i najnowsze medele i fasony. Za $ 
; solidne i prędkie wykonanie P 


pk wszędzie f eom ZOK AA Żądać oss t gwarantuję. 


4 F. Grynblatowa, "NF 
Żeromskiego 9, pr. of. I p. 


: ZERABNE PANIE BACZNOŚĆ l iena 


Ogioszenie. 
Magistrat m. kodzi 


ŻW: niniejszem podaje do wia- 


Zgłaszać się w poniedziałek d. 28 czy masz już 


b.m: od g. 11-ej do 1-ej po poł. bieliznę niemowięcą? 


j A : o nabycia u 5 » 
Lit SOERIES Hunn! ramma ela ŻE ceny węgla, 


Filje Piotrkowska 112 znajdującego się na składach 


R CJ. 4/4 fd deits WE miejskich przy ul. Węglowej 
W A Nr. 3 i 11 Listopada Nr. 
AE RASA pól 107, zostały z dniem 1 


$. Aenima ha vitnis 1930 roku 


) RADYKALNIE Moniuszki 5, teł. 170-50 iign (l i I i 
jA NE Myu wy wyrołie STERRE oci aiin ei l. ii 
; wegiel można nabywać w do- 


2% kaczenie lampą kwarecową 
j [24 THAMBL URGAS a E wolnych ilościach. 
5 ŁÓDŹ, GŁÓWNA 5O Magistrat m. Łodzi. 


|WOŁKDWYSKI = 


-asear K17 


aa aar. 


znalezioną po doko- 
naniu dezynfekcji sm 
preparatem 


zapłacimy w saa ESEN, ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn, SILEERSTROM 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, ZIELONA 11 
a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 113-42 


ükorahy a. i wgngryssng, 
Usuwanie szpecących włosów elektros 
lizą. Leczenie Lampa zyska 
h Pzzyjmuje od 4 do 8 p 
Panie od 4—5. Niedziela „A c 


Do nabycia we wszystkich Zaklady Chemiczno-Dezynfekcyjne 


aptekach i drogerjach 39 SALVATO 


Katowice. Zastępstwo na wojew. łódzkie 
Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 
zy? Sierpnia 1, tel. 188-59. 


Dr. med. 


RE AWK hez HELLER 
rD pienigdzy UL. NAWROT 2 


Nareszcie: O Al 


otrzymuje każdy kupujący |Preyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieca 


99 > OWE od mie po 2 
Dia spec, od godz. 4—5 
RT. v AAU | MEDECI n simy 02 PNY LEGZNIE. -3234 
ERA 34. KARUTOWICZĄ 34. EE éng” n mi. LASCHTER 
UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu STOQOHATOŁOG O 


10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. A: szcz, dziąseł, podniebienia 
Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale języka i t. p 


wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
Uwasśa! Ma miejsca wtorowa kliwiła lolek. Uwaga !| eirioes 2a 10475 o nn, 


n 113 271V — „GŁÓS PORANNY” — 1930. 15 


Teatr świetlny Dziś i dni następnych! Najnowszy film wytwórni „SFINKS“ Dziś i dni następnych! 


z Ta a Wielkie świeto polskiej wytwórczości a w potężnym dramacie na tle przeżyć 

e [f iie mieto poid wiee Jadwiga Smosarska Hoen samim 

mowej, królowa ekranu polskiego mężczyzn. — Według powieści naj- 
% 


wybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA pod tyt. 


GRZESZNA MIŁOŚĆ 


pam I aa Naros Loja Batya. ŚGramatyczny TALENS WESOKOWSKI. stoiecznyeh Bogusław Samhorski. © Fnmows Jerzy Robus 
Ceny miejęc: 1-1 zt., 11-75 gr., III-509. ZŁE) Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Żeromskiego 74-76 Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 
Dojazd t jami 5, 6, 8,9116 d - z 
"gu Żeromskiego jatiodetnika | Następny program: „DUSZE W NIEWOLI“ w roli głównej LUDWIK SOLSKI. 
Uzi ESTE ZEOZĘŻ SK 
Doktór = 


Fabryka Mebli Żelaznych 


e1.B.Wołkowyski 


ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza 3—5. 
Skład fabryczny: 


NARUTOWICZA 11. 


telefon 137-70 

Firma nagrodzona złotym medalem 

egzystuje od 1896 roku 

' Najstarsza fabryka łóżek żelaznych poleca: 
łóżka metalowe, wózki dziecięce w wielkim wybo- 
rze, łóżka polowe drewniane, łóżka polowe meta- 
lowe „Patent-Perfekt', materace wszelkiego ro- 
dzaju, umywalnie, serwisy, lodownie pokojowe, 
wyżymaczki i t.d, CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 


UWAGA: Specjalny dział reperacyjny. 
Wypożyczamy łóżka na letnie mieszkanie. 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 
ul. Moniuszki 1, 
tel. 209-97. 


Dr. med. 1014 


Juljusz Kahan 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


pai, 
Rna DS-A 
A p . MU W 
nadeśle swój charakter pisma, oraz 
imię, miesiąc i rok urodzenia 


po cenie nominalnej do lej klasy | 
21-ej Loterji Państwowej, wybrany i N 
zupełnie bezinteresownie przez słyn- 
f| nego Astrologa Ssyllera-Szkolnika | g p 

na zasadzie obliczeń kabalistycznych 
i astrologji po uprzedniem wpłaceni 


do P. K: O: za Nr. 18.807 nalno- | FR Qyszethnie renomowany zakład krawiecki damski 


$| sci za ćwierć losu 10 zł., pół losu 


j|20 zł, cały los 40 zł. Losy wysy” 
łamy natychmiast po otrzymaniu go- | M 9 $ 74 K G W i d ru ZAWADZKA 22 
tówki. Główna naene Dne zł. z a : == TEL: 137-30 == 
drugi los wygrywa. Ciągnienie l-ej Najnowsze modele wlosenn 

zaczę! j r ych I letnich kostjumów I palt najznakomit- 
klasy już 17-go i 19-go Maja 1930 r. | szvsh domów paryskich: Drecault, Chanelle, Pattou, Vorte it. d. 


Uwaga! Do każdego losu Kolektura 
dołącza własnoręczne potwierdzenie Specjalny oddział roboty angielskiej. 


rozpuść go w wodzie, wyszczot- 
kuj brudne ubranie, a po wy- 


prasowaniu będziesz miał nowy p. Szyllera-Szkolnika wybranego prze- Cany konkurencyjne. 2213 Najdogodniejsze warunki 
garnitur | ed - zeń numeru. 260604 
R Al: Adre Ć: —8 
„MITOL* czyści chemieznie | ję Sp 
wszelkie materjały, również ka- [R KOLEKTURA Gabinety cz 


Ai Kinematograf fat 
Wodny Rynek (róg Rokicińskie 


Od niedzieli, dn. 20.IV.1930 roku. 


Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marji ŁAWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 1438-88. 


pelusze filcowe, chustki, dywa- 
ny, pledy i t. p., ożywia dawną || | NN WJ [| 
barwę i apret tkaniny, 


do poniedziałku, dn. 28.1V. 1930 r. Godz. HET nan ó 

Jedno pudełko „MITOLU* za Nr. 757 PE Era GL 
ZŁ. 1.50 oszczędza konieczności W| Warszawa, Marszałkowska 50 KO BI ET A EEEE | | Crone są następujące działy: 

zakupienia nowych ubrań. ZOP RE OZ RET a A enan sk włosów. 

5002 R A KSIĘŻYCU 3. Kuracji odmładzających. 
3 4. Masażu (ogólny i cnęściowy). 

Dr med. 3231— || Dramat miłości i nienawiści, za- 5. Epilacji Naga rrać A) 

ostoi i wierności na księżycu. 6. Elektroterapji (distorraja; d'Ar- 

a cja toczy się na ziemi i na Aa AA E E założenia 
księżycu oraz we wnętrzu między- SACja, 8 TEM 

a UROLOG planetarnego statku rakietowego 1. Heliotorapji ernea Pl sło A 

Choroby nerek, pęcherza i dróg podczas lotu na księżyc. 8 Chirurg estetyce po 

moczowych W rolach głównych: a e ycznej (blis- 

g ych: ny, żylaki, znioksstałsenis, 


J|Plramowicza Nr. 2 Teief. 148-95 
Godz przyjąć ad 9— 10 i od 6 — 8. 


nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ozdynującego codz, od godz, 12—2 


Gerda Mauras i Wilii Fritsch 


| Następny program; 


Dr. Med. ; a_a 
, | dB e p nber „Książę student“ 
a poen BEH: AA AURA RETLEGUT Qze 3 Początek seansów dla dorosłych | | 300090000000000000000000 
5 Spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby || o godz. 18 i 21. Początek seanaów 
RATUFCIE ZDROWIE? | da ję gą ow: dari i A, PORADNIA 
= Ceny miejsc dla dorosłych: m, 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że reoat. ri rper e: 70 gr, II m. 60 gr, III m. 30 gr. 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. w SASA RER gey miejsc PIR A = W f | f i | | R | 
A Z DAY żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych y 2- DO 1 Po Po. t 3 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. DR. MED. Lekerzy-specjalistów 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra AUERA (Dy WAJSKODI wau, Nau m au | rea I 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- roboty futrzane w nojwykwintniejszym - 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla Choroby wewnętrzne, spec. a: LYTT olaa. « absans (|| yona od 8 rano do 9 WŁECZ. 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym żołądka, kiszek i wątroby powierzonych materjałów po cenach 11—12 ) przyjmuję 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, RENTGEN nkurencyjnych. 2— 3 ) kobieta—lekarz 


wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. : iedzielęiświę 
ZIOŁA Ż GÓR MARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia [| Piotrkowska 104 B. Tel. 114-82, przyj- M. ROZENSERG w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


wątroby, nerek, M ślepy żółciowych, AR hemoroidalne, muje od KT, pot > aa CEGIELNIANA 38, TELEF. 1038-07 zaw ok h 
reumatyzm i arfretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. w po. di. wenerycznych | SKOrnyc 
ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra UERA zostały nagrodzone Lowa oficyna, Li-gio piętro. sj x - 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- DR. MED Badanie krwi i wydzielin na 
lami fine: Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych > - DR. syfilis i tryper 
miastach. Y 
Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. H Gutsztadł ST R 3 R E K G R L sora i Suze 
Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. s , , Ki Gabinet Swiatło-lecznicny 
Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. . akuszerja i choroby kobiece Maniuaski 11. telef. 163-22 Kosmetyka lekarska 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. a e 62, (Cegielniana 28) | Chozoby skózne i weneryczne, elek- || Oddelelna poczekalnia dla Kobiet 


Reprez. na Polskę „PROFON“, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 9/11 elefon 129-52 ottani Pioyktujo dd 5% I ód 
przyjmuje 0d 8.30-10 Lnd 5-7 papuł| "5-5, wiece. w niede, ad 1042. PORADA 3 Zł, 3236 


16 ZT.IV — „GŁOS PORANKr — 1980 Nr. 114 
maen MEBLE BIUROWE | 5uu zc: . 
(ii telef, 149- 47 PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA 

dra bez SER. Przejazd 4. 


J.LEŻO 


Życie płciowe! Szksualizm! 
Redaktor Szyller-Szkol- 
nik, autor prac nauko- 
wych, po dokładnem 
zbadaniu celem rozpo- 
wszechnienia wyda- 
wnictw Redakcji „Świt“, 
poleca 10 cennych i 


g Telefon 10-223, 


Pogotowie elektryce 


całą dobę, w 


dyżury przez 
w niedziele i święta, 


99 Naprawa natychmiastowa $9 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa”, Piotrkowska 123, w po- 
2 | dwórzu. 3820—7 
„WATT“ 
Warsztaty reperacyjne. Szybko 
i tanio reperuje, przewija i wy” 


POSZUKUJĘ 
inteligentnej maturzystki do dwojga 
dzieci lat 13 i 6. znaczy i 
Kłajman, tel. 144-90. 


F Ogloszenia drobne 


UMi 


DR. FIL, UNIWERSYTETU 
paryskiegó udziela francuskiego. 


LECZNICA 


lekarzy specjallstów 
przy Górnym Rynku 
Sjotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanichich, 


POSADĘ 
łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterjij pod kierownic- 


Ćsynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. | Cegielniana 25, m. 1, frant, I p.; |t*em rutynowamego pedagoga. Spe |P RZE Telefonujcie | payieonyak, DON 
w niedziele i święta do 2-ej po poł przyjmuje: 2 — 4. 93841 |cjalty kurs buchalterjj bankowej |} WE Jaś „Życie fiocó 
pkn z PA yi pan i Ey i techniki biurowej. Wiadomość MASZY kobiety“, Poradnik le- ` 
. : Pa) A 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgan NIEMKA (Reichsdeutsche) ja administracji „Głosu Poranne- do pisania uż ck. DĄ oka- ai wiam każe: -Leczenie 
szezepienia, analizy (moczu, kału | udziela konwersacji, prowadzi lekcje |go“ lub na miejscu Kilińskiego 60|- —. p Pagi YW 3 i wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope- |interesująco i zapewnia szybkie po- |m, 45 między 6 — 8 pp. Ezd ch arszawski, Po- „Samogwałt mężczyzn— kobiet". 4) Dr. 
Ka racje, PO zt) stępy. Główna 41, II front, m. A IB p łudniowa 58. 4079—3 Weininger: „Tajemnice kobiet i męż- 
izyty na miasto ; z 
Porada dentystyczna oraz wane: KAWALER RZ wenełycć: ronDadajwy ER 
g ne Bp ch skórny fachowiec, lat 29, nie mając zbyt Je ŻA . | pożytecznych książek, razem 10 ksią- 
y ay F seórokiej akona wiród. ko- i radjosprzęt. Najtaniej. i naj-|żek tylko za 5 zł, — Wysyłamy za 
» a lepiej w Ïrmie ,WATT* Naru:|gotówkę lub zaliczką pocztową, na 
biet, tą drogą chce poznać odpo- 16, tel. 190- i wydatki załączyć zł. 1,50 — (możne 
STA” towicza te 38, 209-78. 
wiednią pannę. Przyszłość zapew pocz. pocztowe). RZE GŁ 
B syty czyć. arszawa, edakeja wit” 
DC So paa ch rego, 3 ARTYSTYCZNA Nowowiejska 32, m. 6. 3215-— 
A M z sia — |Wytwórnia Robót. Ręcznych Z. 
Hurwiczówny, Gdańska 92, pole- Dr. med 
NA OKRES ca: Kołnierzyki damskie według = p 


przedświąteczny najlepsze detektory 

po cenach znacznie zniżonych poleca 

inżynier Hamer, 6-go Sierpnia 1. 
3611 


ostatnich modeli oraz kamizelki 
do kostjumów po cenach fabrycz- 
nych. 936—2 


I. LIPROWICZ 


RENTGENOLOG 
ul. Kilińskiego 152, tel. 116-82 
przyjmuje od 9—2 po peł. 


 OWARSZAWA G A 


s 
Znawstwa i artyzmu Aaa ik 
DR. MED. ławiani K T © 
wymaga zestawianie wytwor: | napisze imię, naz- DWA POKOJE 

Gwarancję yos wyników wisko, miesiąc u- 
IG. M A RG 9 L il $ daj nych MIESZANEK HERBATY. | rodzenia, otezyma słoneczne, frontowe, elegancko umes 
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od 1—2 i gatunki: z*partji przez nas | być może. War- 

nabyty w firmie szawa— Redakc 
DR. MED „Wiedza  Tajem- POKÓJ UMEBŁOWANY 
x z na* skrzynka po*| dia solidnego pana do wynajecia. 
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ŻEROMSKIEGO 29, 


tel, 168-25 p 
2 roszę zwrócić uwagę 
przyjmuje od 5—7 po południu. na nowy adres. laduje O ZYA ah 
WARSZAWSKI MAGAZYN MSYB zone dc! 
© BU WIA |Ma 


Samoch 

ogniotrwała w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania, Kiliń- 
skiego 30 m. 7. 4062 


wykwalifikowana pedagogiczka 
udziela lekevj, korepetycyj oraz 
przygotowuje do egzaminów. 
Warunki dogodne. Oferty sub. 
„Studentka* do adm, 956 


poleca 
Wielki wy- 
bór najnow- 
szych faso- 


PIERWSZORZĘDNY DAMSKI 
zakład krawiecki M. Rozencwajg, 
ul, J. Piłsudskiego 40 (dawniej 
Wschodnia) poleca na sezon wio- 
senny i letni najnowsze modele pa 
ryskie, fakoteż przyjmuje kostju- 
my d polta; za palto 30 zł. m ko- 
stjum 40 zł. Wykonanie solidne. 
Proszę się przekonać. 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 


5192 W CIĄGU MIESIĄCA 
||pod gwarancja, wykluczającą 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycz 
nie na samodzielnego buchaltena = 
bilansistę, rzeczozn. x wyższem 
wykształceniem ð kontrol. syndyk. 
przemysŁ Kończącym świadectwa. 
Informacje 7—9 wieczór. Piotr- 
kowska 188, I piętro. 


a mini, 
seso WATODKAC 


DRUCIANE pies rasy wilczej (euka). Wisdo- 
M Tenin, Gear | ERRER o Stena 14. Staszak: Marh, 


LODOWNIA 


bardzo pojemna, tanio do 
sprzedania. Nadaje się rów- 
nież do sklepu. Szkolna 24 


950—1 
Wielki wybór z 

(6żak metalo- a 

wych, wózków 

dziecinnych kra- 

jowych i zagra” 

nicznych. Maters- 

ce wyściełane, 

druciane oraz mae 

torace sprężynowe 


eera wa 

wszystkich mets- 

lach wyrabia i po- 
leca 


Rudolf Jung 


Łódź, Wółczańska 
151, teL 128-97, 


higieniczne „Pa m. 5. 
tent* do meblo- = 
wych łóżek podług MAE i PERG 
R | 0 l | Í W BUCHALTERJI 
PY ROEE pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
fac koi oi z własnemi |i amerykańskiej) oraz pisania na 
ra rowerami maszynie gruntownie nauczam za |Ę 
x | 0 R h 0 p UL poszukuje |30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. Wystar czy 
Łóde: SLIDKA pono, Udzielam również  koresponden- HH zadzwonić 


cji i arymetyki handlowej. Cegiel 
niana 55, m. 15, prawa oficyna, 
Piotrkowska 110 |T wejście. 937—3 


Piotrkowska 78 
w podwórzu 


KRAWIECKA 


Tanio ! 


korespondencji hamdlowef, 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisanią na maszynach, to- 


odbiera, laduje i odstawia z powrotem 


Centralna Ładownia GO Miumulatorów 
biośrkowskka 167. 


205-21 9 


Wygodnie I 


G4208-33. | 
EEE 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musty ukończyć kursy fachowe, 


2 korespondencyjne profesora Seku- 


łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyutzałą listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
steno- 


waroznawstwa, angielskiego, fran- 
euskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 


czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


£ d 


z bardzo ładnym charakterem 


pisma, ze znajomością księgo- 


wości podwójnej poszukuje bez- 


ty do „Ch, Porannego“ 
„Pracowita” 


akumulator 


Szybko! 


| Frzędzalniana nr. 3, 
dowa. 


POKÓJ 
z oddzielńem wejściem dla jednego 
pana (izraelity) do wynajęcia. Wia- 
domość: Skwerowa 3, m, 7. —3 


MUROWANA SUCHA 
szopa, nadająca się także na mała 
przedsiębiorstwo fabr., albo na gara2 
natychmiast do oddania. Wiadomość 
na miejscu 11 Listopada 22 u gospo- 
darza. 925—3 


OBSZERNE MAGAZYNY 
z bocznicą kolejową na stacji 
Łódź — Fabryczna do wydzierża 
wienia, Wiadomość w firmie „Gra 
nit“, Kilińskiego 80, 948—4 


-r 


PRZYJMĘ 
dwuch panów na mieszkanie. UR 
m, 4. Purta 
947—1 
, U NE = 2 EŃ. 9 
| DWA POKOJE 


płatnej praktyki biurowej. Ofer- umeblowane do oddania z osob 
pod | Jem wejściem do każdego pokoju 


49, m. 28, 
942—1 


od. zaraz, Narutowicza 
ed godz, 9 — 3. 


ODSTĄPIĘ 
pokój umeblowany lub dwa, kuchnia 
wygody. Zawadzka 29, pierwsze: 
piętro, front. 4026— 


LETNISKO ; 
2 i 3 pokoje z kuchniami w pięka 
mym i czystym parku do wynaję* 
cia. 35 minut tramwajem z Łodzi. 
Telefon 127-26. 933—4 


ZAGINĘŁA LEGITYMACJA 
funduszu bezrobocia za nr. 17058 
Anny Nowińskiej, nl, Szefera 6. 

945—]1 


tei. 158-61. : 

(strona 5 — tekście 50 „ nadesłane po tel» 
PYZNUMOPAŃA aaa wyma Dea A RAR m e || Ogloszenia Zoio nekona do 130 wiary 30 gr, wyłej — 60 gr. Zwyczajne (st. 10 szpali) 14 
40 groswy z przesyłką pocztową w kju — zł. 660, zagranicą — $ fA— ogłoszenia zł. 1.50 c Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; w 


zł, 1.20 
S 


Eugenjusz Kronman 


Redaktor: 


g. Drobne 15 gr. za wyrnz; najmniejsze 
mniejsze oem 1 
Wydawsa: Praca, Wydawnicza półka z ass. odm. 


100 


i zaślubinowe 12 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 


GLOS PORANNY 


PIERRE TUGAL (Paryż) 
E = WE A 


Pod takim tytułem wydawał 
w swoim czasie doskonałe felje- 
tony znakomity pisarz Jean 
Lorrain. Czyż można dzisiaj 
tak nazwać feljeton? Minęło za- 
ledwie kilkadziesiąt lat od cza- 
su, kiedy zostały napisane te 
wrażenia, a wydaje się nam to 
takie odległe! Ideałem człowie- 
ka dla generacji przedwojennej 
była ta dziwna istota, coctail 
sporządzony ze 'snobizmu lite- 
rackiego a la Oscar Wilde, zmie 
szanego z realizmem a la Emil 
Zola, osłodzonego fortuną mi- 
styczną, lecz ogromną jakiegoś 
króla konserw, wzmocnionego 
cynizmem apasza z przedmieść, 
oraz podlanego pierwiastkiem 
demonicznym i erotycznym bon 
- ton‘u, Dzisiejsze coctaile są 
bardziej materjalnemi i maja 
wyłącznie za podstawę pie- 
niądz, Dzisiaj kurz nie unosi się 
już z pod kół romantycznych. 
fiakrów, lecz uderza w oczy 
z pod pneumalyków  luksuso- 
wych nowoczesnych samocho- 
dów, Jazz i coetail, oto osie wo- 
koło których obraca się życie 
niektórych paryżan. Oczywiście 
nrzyczyniło się to do zmiany ze 
wnętrznego wyglądu Paryża, 
gdzie dawniej większość spraw 
handlowych, jak 1 dzieje niejed 
nej miłości dojrzewały w ma- 
łych, ciehych kawiarenkach. Za 
dawnych, dobrych czasów mógt 
się dziwić wychowawca księcia 
de Courtras, zwiedzając Londyn 
że może istnieć literatura w kra 
ju, gdzie niema kawiarń. Dziś 
pod tym względem bardzo się 
zmieniło, gdyż zarówno w Pary- 
żu, jak i w Londymie niema ta- 
kiej gospodyni, któraby sobie 
nie uważała za punkt honoru 
przyrządzanie u siebie w domu 
"kilku przynajmniej najsławniej 
szych coctaili, jak Martini lub 
Aleksandra... - 


Jest to jednakże tylko jeden 
z obrazków tego wielkiego mia 
sta „Ville Lumiere, Pewien 
humorysta niemiecki bardzo się 
cieszył, mając nareszcie moż- 
ność po wielu latach ujrzeć zno 
wu Paryż powojenny. Po po- 
wrocie stamtąd jednakże był 
bardzo rozczarowany i zaprzy- 
siągł sobie, że napisze książkę, 
zatytułowaną: „Mein Reinfall 
in Paris“. Przypuszczał, że bę- 
dzie mógł być obecnym na ja- 


kichś madzwyczajnych balach, 


gdzie się będą odbywały naj- 
wyszukańsze orgje. Tymczasent 
zwiedzając to miasto, zdał sobie 
sprawę z tego, że jest to stoli- 
za, gdzie ludzie więcej pracują. 
niż gdzieindziej, i to zarówno 
francuzi, jak i cudzoziemcy, — 
Właściwie najtrafniejszem o- 
kreśleniem dla wszystkich mie- 
szkańców Paryża byłoby: ,.Pa- 
ryżanie wszelkich narodowo- 
ści, nie brak bowiem tam 
przedstawicieli wszelkich ras i 
narodów, a wśródnich „paryża 
nie* z Łodzi odgrywają wcale 
Aepoślednią rolę. 


I'tak należy wspomnieć o p. 
Władysławie. Neumanie, radcy 
ambasady polskiej, dyploma- 
ty oszerokich horyzontach. Ma 
an wielką rolę do spełnienia, a 


mianowicie informować prasę 
paryską i korespondentów za- 
granicznych. 

Trzeba przyznać, że postępo- 
wanie z tymi panami z prasy 
nie jest łatwe. Zewnętrzne leni- 
stwo maskuje wielką akty- 
wność mózgu i bardzo często 
dobroć ich ustępuje miejsca 
zgryźliwości i ironji. Człowiek, 
który w rozmowie z nimi nie 
jest pewien siebie, jest straco- 
nym, gdyż staje się on tematem 
do karykatur zarówno w piśmie 
jak i w rysunku. Oczywiście 
panowie ci mają okazję rozma- 
wiać z różnemi osobistościami. 
Kiedy jeden z reporterów spy: 
tał kiedyś pewnego dypłomatę 
ze wschodu, czy przywiózł ze 
sobą swój harem, ten ze spoko- 
jem odpowiedział: „Nie, w mo- 
im kraju mam tylko jedną żo- 
nę, mój harem jest w Paryżu". 
Oto pytania, których nie nałe- 
ży zadawać niektórym  dyplo- 
matom. Wszyscy dziennikarze 
dobrze znają pracę niezmordo- 
waną radcy Neumana. A ponie- 
waż pragnie on tyłko dobra 
Polski, przeło pomagają mu 
dzielnie. 

Artur Rubinstein — inny ło- 
dzianin, jest jednocześnie adop 
towanem dzieckiem Paryża. — 
Jest on zarówno wspaniałym 
artystą, jak i wspaniałym czło- 


Łódź a 
27 kwietnia 1930 roku 


i 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Kurz Paryża 


wiekiem oraz wspaniałym cygajmu? Jednakże i na to ma ezas |wspaniałym Auteuil. Lecz od 


nem... Gdzieżby mógł taki Ru- 
binstein mieszkać, jeśli nie na 
wzgórzach Montmartru! Praw- 
dopodobnie od czasu do czasu 
uzbraja się Rubinstein w tele- 
skop i rozgląda się na cztery 
strony świata. Za„miesiąc — po 
wiada — pojadę do Afryki, za 
dwa będę w Azji, ziną w Ame- 
ryce, na wiosnę w. Australji. — 
Kiedyż nareszcie będę miał tro 
chę czasu, aby pozostać w do 


Robert Bridges 


poeta angielski, zmarł - w wieku 
lat 85. 


i mieć go musi, gdyż jest 


to |czasu. do czasu przyłącza 


się 


wielką przyjemnością móc prze |do nocnych eskapad Rubinstei: 
bywać w jego domu, Wyobraź- |na w dzielnicę Montmartru. 


cie sobie domek stary, nie bar- 
dzo wysoki, lecz na wzgórzach 
Montmartru położony. Zewnę- 


trznie dom ten wygląda bardzo |y 


romantycznie, lecz urządzenie 
wewnętrzne utrzymane jest 
w stylu jaknajbardziej nowo- 


Tansman obraca się jedynie 
w sferach muzycznych, żyje je- 
dynie dla muzyki i człowiek 
tóry jej nie rozumie, nie ma 
według niego prawa do życia. 


Nie przeszkadza mu to jed: 


czesnym. W jednej części do- nakże od czasu do czasu zejść 


mu znajdują się pokoje miesz- 


do zwykłych śmiertelników i 


kalne i studio. Chcąć jednakże | rozmawiać z nimi o sprawach 
udać się do pokoju stołowego, | ziemskich lub opowiedzieć do- 
trzeba przejść przez piękny 0- brą anegdotkę; przysłuchują się 
gródek i potem po stopniach, a | jej z zachwytem Strawiński, Ra 
najlepiej przez okno wejść do |Yel i Henegger, z którymi łączy 
tego pokoju oraz do salonu. — |80 bliższa zażyłość, 


Mężczyźni mogą przy tej oka- 


zji pokazać swą zręczność, ko- zachwycony 


biety zaś piękne nóżki, wszyscy 


W obecnej chwili Paryż jest 
innym  łodziani- 
nem — Arturem Szykiem, któ- 


zaś są zachwyceni. Kiedy noc |Ty dostąpił wielkiego zaszczytu 
zapada i cały Paryż zamienia | WYStawiania swych prac w Mu- 


się w jedną ognistą plamę, Ar< |7€Um__ Matie anow 
swój własność miasta. Zaiste jest to 


tur Rubinstein opuszcza 


Galiera. słanowiącem 


pałac marzeń i schodzi między | Sprawiedliwe, gdyż Artur Szyk 


śmiertelnych, oddając się 
zwyczajnym uciechom. 


ich |Jest jedynym w swoim rodzaju 


i zasługa jego polega na tem. że 
uporczywie pozostaje przy 


Innym muzykiem, który pod |swych miniaturach, pomimo 0- 


bił Paryż jest kompozytor Ale- | becnych kierunków 


nowocze- 


ksander Tansman, również ło- | snych. Szyk przyjmuje zwiedza 
dzianin, A jeśli zdobył ten trud | jących wystawę z takim samym 


ny i ciężki Paryż, 


to jedynie | miłym uśmiechem, jak u siebie 


dzięki swemu talentowi i swej|w domu, w swojej willi, położo 


pracy, gdyż 


przybył tu mie |nej obok pięknego parku Mont 


znając nikogo. Mieszka on we |souris, Po obejrzeniu wystawy, 


fil Jestem głodny! 


Niezwykła sensacja literacka 


Oddawna już Świat literacki nie 
przyżywał takiej sensacji: młody 
autor napisał powieść, podarował 
ją jednemu ze znanych pisarzy 
niemieckich i—znikł, Nie wie zapew 
ne, że powieść jego ukazała się 
już w wydaniy książkowem, nie 
obchodzi go sława, która spadła 
formalnie w ciągu jednej nocy, nie 
daje znaku życia nawet owemu 
pisarzowi, któremu powieść swą 
podarował, Podobno jest on pod 
przybranem nazwiskiem aktorem 
filmowym w Hollywood,  _ 

A tymczasem legenda otoczyła 
już postać tego dziwaka, którego 
nazwisko brzmi (prawdopodobnie) 
Georg Fink, Pod tem nazwiskiem 
przedstawił się owemu pisarzowi 
Kurtowi Mimzerowi — kiedy zja- 
wił się u niego przed dwoma laty 
i zwierzył się, że zamierza napisać 
powieść — dzieje swego  dzieciń- 
stwa, Po tym dniu nikt nie widział 
Finka, W sześć miesięcy później 
otrzymał Miinzer pocztą nieczytel- 
ny manuskrypi i list, w którym 
autor donosił mu, że emigruje do 
Ameryki i daruje mu swoją po- 
wieść, Niech z nią zrobi, co mu się 
podoba, Prosit tylko, aby na wy- 
padek wydania jej drukiem ukaza- 
ła się nie pod jego nazwiskiem, 
lecz jako dzieło Samego Miinzera. 

Trzydziestu wydawców odrzuci 
ło manuskrypt, wzruszając ramio- 
nami, Trzydziesty pierwszy osią- 
gnat powodzenie, jakiego nie noto 


wano w Niemczech; lecz jako dzie 
ło samego Miinzera, 

Ten niespodziewany Sukces, ten 
nagły entuzjazm publiczności, ta 
tajemniczość, otaczająca osobę au- 
tora — spowadowały zapewne, że 
od pierwszej chwili porównywano 
dzieło Finka z „Na zachodzie bez 
zmian“, Ą przecież porównanie to 
ma i głębsze uzasadnienie. Mimo 
zupełnego braku podobieństwa ze- 
wnętrznego, mają te książki jedną 
cechę wspólną: obie są „powieścia 
mi“, nie „utworami -literackiemi*, 
ale głęboko przemyśłanemi i od- 
czutemi pamiętnikami, wiernymi 
obrazami rzeczywistej grozy życia. 
i tu i tam autor skromnie staje na 
uboczu gwarliwego rynku zawodo 
wej literatury, Ale i tu i tam, bez 


zamiaru artystycznego, zdradza 
się ze swoim wielkim talentem pi- 
sarskim — może jeszcze nieświa- 
domym. 


Jednakże —.jeśli idzie o porów 
nania — to powinnyby one w tym 
wypadku iść raczej w innych kie- 
runkach — do Hamsuna — do Do 
stojewskiego, 

Książka Finka jest wstrząsają- 
ca, To nadużywane słowo jest tu 
jedynie właściwem, Nie jest to 
dzieło literatury  proletarjackiej. 
Nie słyszy się w niem o 
uświadomionych klasowo, „ani 
o jakiejkolwiek ‘innej: społeczitości 
upośledzonych, czy walczących. 


kiedy składają mu wyrazy u- 
zmanią, opowiada on na poże- 
gnanie jakąś żydowską anegdot 
kę, z której francuzi śmieją się 
do łez. „Charmant *ype'* powia- 
dają paryżanie. 


Nie sposób jest wyliczyć 
wszystkich łodzian zasłużonych 


— co najwyżej szepce ustami czte. |! wybitnych, pracujących w Pa 


roletniego chłopca: jestem  głod- 
my... I dlatego może przemawia 
tak głośno i silnie, 

Środowisko, które opisuje Fink 


ryżu. Wspomnę tedy tylko a 
Karolu Szreterze, którego kon- 
cert odbył się przy wyprzeda- 
nej po brzegi sali, o Stanisła- 
wie Landau, _ który zbudował 


ze swoich przeżyć, stoi poza obrę- | gjegdę brylanciarzy, o Chełmiń 
bem wszelkiego porządku Społecz- | skim, znakomitym nauczycielu 
nego, Książka ta nie opisuje życia śpiewu... Pozostawię to na na- 


ubogich, ani ich twardego 


losy, | stępny raz, gdyż nie można rze- 


nie jest oskarżeniem, ani wyzwa-j czywiście odrazu zebrać całego 
niem, nie jest skargą, To księga | kurzu Paryża. A zbieranie takie 
miłości ubogiego dla ubogich. I w sprawia rzeczywiście przyjem: 
tem tkwi cała tajemnica niebywałe | ność. Jest to jak miłość, którą 
go powodzenia Finka: że w takiej | PTZyJemme jest odnawiać... 


nędzy — tej nędzy, która słaje się 
dla nędzarza już nie jarzmem, ale 
żywiołem powszednim — potrafi 
się zdobyć na miłość, 

A wojna? Jest tu i wojna, ale 
jakże inna! Widziana niejako od 
dołu, oczyma  nędzarza, 
wzbogaca, gdyż 


hogaczem, kupującym 0d niego 


kartki chlebowe, Wojna — która | got 


I dlatego też tyle jest osób, 
które miłość kilkakrotnie prze- 
żywają. (A kobiety z tego po- 
wodu robią tyle scen zazdro- 
ści! Pewien wybitny dramaturg 
miał przewagę nad swoją żoną, 
mówiąc jej; wszystkie twoje 


3 którego | sceny nie stworzą jednakże mo 
zrównywa go Z| jej sztuki). 


W obecnej chwili Paryż przy 
gotowuje się do wielkiego sezo- 


oznacza tylko: sacharynę, marga-|nu wiosennego, sezonu wystaw 
rynę, chleb kartkowy. Śmierć nie |i salonów. Będzie to wspaniały 
jest straszna; śmierć ojca oznacza | sezon, uprzyjemniony uśmiech- 


rentę inwałidzką, Tej strony woj- | niętemi 


twarzyczkami 


pięk- 


ny nie opisał jeszcze nikt w „lite. |nych kobiet i mniej śmiejące- 
raturze wojennej“ ostatnich lat, To | mi się twarzami ich mężów, o- 
też dobrze jest, że książka ta do- |SlAdających toalety swych żon 


tarła już do serc tysięcy czytelni. 
ków i toruje Sobie drogę do dal- 
szych tysięcy, 

Podarunek Finką dla nieznało- 
mego pisarza 
się darem ubogiego dla ludzkości. 


Nędza nie krzyczy tu, nie uskarża-! Darem- bezcennym 


nłemieckiego staje | na moralność 


„mit gemischten Gefühlen”. Zo 
baczymy jednakże dużo nowe- 
go i nauczymy się również cze- 
goś, bawiąc się jednocześnie. 
W ten sposób zostanie uratowa- 
„1 przyjemność. 


Czegoż można jeszcze więcej 
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Przy spisie z roku 1925 oka- 
zało się, że Danja ma 3.434.555 
mieszkańców i 3.862.900 świń. 
Ponieważ świnie rozmnażają się 
daleko szybciej od ludzi, wobec 
tego za jakieś 5 lat wypadnie 
na każdego duńczyka po dwie 
świnie, Trzeba przyznać, że sta- 
te pałace Kopenhagi są bardzo 
ładne. Pozatem Danja ma socja 
listyczny rząd, Jednakże pozna 
jem tu nowego rodzaju patos — 
a mianowicie patos świń. 

Fabryki Forda stały się ludo- 
wym oleodrukiem naszych csa- 
sów, Każdy rozumie, jak produ 
kuje się seryjnie brzytwy lub 
domy. Jednakże dotychczas w 
żadnej formie nie doprowadzo- 
no do związku pomiędzy rucho 
mą taśmą i biologją. Jeśli mó- 
wiliśmy o świniach, traktowaliś 
my je jedynie jake idyllę, choć 
brudną i Husta, Natomiast duń- 
ska hodowla świń. jest ultrano- 
woczesnym przemysłem, Tu pra 
dukuje się świnie tak, jak w De- 
woit samochody, 

Zamożniejsi farmerzy mają 
swego własnego  hodowlanegó 
knura, Jest to uprzywilejowana 
klasa, Nie muszą oni ani rodzić 
ani wykarmiać prosiaków. Nie 
są skazani ną tycie. Nie grozi 
im przedwczesna śmierć, Zado- 
woleni latają po świecie, przy- 
pominając swą dobrą budową 
rielesną i swą niezależnością 
sumee dzików, Hodowlany knur 
może osiągnąć wiek 15 lat, Obo 
wiązki jego są rzadko nieskom- 
plikowane: ma w czasie, wyzna 
tzonym przez człowieka, po- 
kryć taką ą taką ilość świń. — 
Właściciel decyduje, które świ- 
nie godne są rozkoszy macie- 
rzyństwa. Samym Świniom, któ 
re pewno zdają Sobie sprawę z 
przypadkowości ich losu, ręka 
Indzka, która wysyła jedne do 
ohory, gdzie oczekuje je wspa- 
niały knur, a-inne dostarcza do 
rzeźni, musi się wydawać na- 
pewno mityczną „ręką losu*. 

Biedniejsi chłopi wypożycza- 
ją sobie hodowlanego knara. — 
Stałą cena: pięć koron za posie 
dzenie, Jest to zupełnie dobra 
cena — nauczyciel filozofji też 
nie dostaje więcej. Rasowy knur 
wyżywia całą rodzinę. Pewien 
chłop opowiadał mi wzruszony 
jak otrzymał w podarunku od 
swego syna małego prosiaka. 
Początkowo nic umiał w pełni 
ocenić uczucia syna: prosiak 
miał dopiero trzy tygodnie, Ale 
ten prosiak okazał się potem 
wspaniałym egzemplarzem 
Yorkshire, sta] Się protoplastą 
całej dynastji, ideałem wszyst- 
kich świń i farmerów w okoli- 
cy. Obetme cieszy się gwałtow- 
nym popytem. Wspaniały knur 
chrząka z zadowoleniem: przy- 
nosi on korony, nie-żre swego 
żarcia zą darmo, podobnie jak 
syn tego chłopa swego czasu nic 
za darmo jadł potrawek mlecz- 
nych — obaj są pelni uczuć 
wdzięczności, Cena rynkowa Sy 
na chłopskiego nie jest mi zna- 
na; co się tyczy knura, to cena 
jego wynosi 600 koron, 

Życie świni jest ścisłe i jasne. 
Początkowo matką leży na bo- 
ku a wokół jej sutek roją się 
prosiaki, Następnie karmi się 
prosiaki wyjsłowionem mle- 
kiem i mieszanką pokarmową. 
Waży sią je, jak dzieci, Gdy 
świnia osiągnie wagę 90 kilo, 
stempluje się ja i wysyła do u- 
działowej rzeźni, Oczywiście 
mogłaby żyć podobnie jak ho- 
dowlany knur 15 a nawet 20 
lai, ale przeznaczono jej tylko 
7 miesięcy: przecież świnia, jë- 
Wi przekroczy ustaloną wage % 


— Z 


NOO Z O Z O Z ZZ R O W 


kilo, nie jest przyjmowana 
przez  rzeźnię związkową na 


eksport, Taka świnia byłaby 
wyhrakowanym towarem, Je- 
den dzień za długo może ze 


psuć eałą sprawę, to też chłopi 
bardzo się pilnują, aby nie prze 
gapić odpowiedniego momentu. 

Według , ostatniej statystyki 
Huszcz Świński wynosi 28 proe, 
eksportu duńskiego, Nie dziwne 
go. że całe życie kraju jest nim 
przesiąknięte. Zresztą poza tym 
tłuszczem istnieje jeszcze dla 
czułych dusz i delikatnych żo- 
łądków masło, Krowy stoją za- 
raz na drugiem miejscu po Świ- 
niach, Zamiast kursów  giełdo- 
wych, życie kraju warunkują 
ceny szmałcu i masła, Gazety są 
ich pełne, O nieh mówi radjo. 
One wygładzają zmarszczki i o- 
ne grożą nędzą, Ostatnio koszto 
wał szmalece 137 Oere, Teraz ko- 
sztuje 152 Oere. Z tej drobnej 
różnicy powstały zarówno 
wzrost oszezędności chłopskich, 
jak również wychwalaną po- 
wszechnie elegancja Kopenha- 
gi. A 

Każdy chłop ma 10 lub 15 
krów, Ma także na biurku gru- 
by brulion, pięknie oprawiony. 
W bruljonie tym zanotowane 
są wszelkie możliwe wydarze- 
nia z życia krowy: czas pokry- 
cia, kiedy i jak ocieliła się, kie- 
dy cielątko zostało odstawione. 


Tam również podane są ilości i 
skład gatunkowy paszy, tam 
wyliczone są poważne zachoro- 
wania i drobne niedomagania. 
Raz w tygodniu przychodzi do 
chłopa inspektor  udziałowej 
młeczarni, Przegląda notatki i 
dokonuje analizy mleka; czy za 
wiera ono dostateczną ilość sub 
stancji tłuszczowych. Lekarze 
duńscy prowadzą dość smutny 
żywoł, natomiast weterynarze 
mają świetne życie, Są pośród 
nich także znakomitości, które 
za wizyty hiorą godne zazdro.- 
ści sumy. Bo przecież ezłowie- 
kiem opiekuje się przypadko- 
wo, lirycznie, najprędzej już z li 
tości, podczas gdy rozpłodowy 
knur lub krowa podlega repa. 
racji jak maszyna, Wydatki na 
weterynarza zostają natych- 
miast pokryte wartością masła 
lub tłuszczu. 

Z samego rana zajeżdża do 
chłopa samochód mleczarni. 
Zbiera on wiadra z mlekiem. Po 
paru godzinach samochód wra- 
ea z wyjałowionem mlekiem dla 
świń i z małą książeczką, gdzie 
notuje się ilość dostarezonega 
mleka. Mleczarnie chłopskie są 
świetnie wyposażone: elektrycz 
ne chłodnie, amerykańskie ma- 
szyny, czystość szpitalna i szyb 
kość Forda. To, co przed chwi- 
lą było jeszcze ciepłym zwierzę 
cym snem, tęsknotą jakiegoś cie 
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lątka, zamienia się w beczki ma 
sła, które zostają załadowane 
na okręty angielskie, 

Danja sprzedaje wspaniałe 
masło zagranicę, sama jednak 
nie jada masła, Udaje biedę i 
mówi, że masło jeSt dla niej za 
drogie; można się zadowolić tak 
że margaryną. Bo nie należy 
zapominać, że Dania jest kra- 
jem chłopskim, Gdyby ktoś wy- 
placat chłopu pieniądze za jego 
oddech, to napewno już eddaw 
na przestałby oddychać, 

Z oddali duńskie zagrody wy- 
glądają wzruszająco i uroczo: 
białe domki wśród szeroko roz 
gałęzionych wiązów i dęhów, 
świeżą i delikatna trawa, prasta 
ry dym z ognisk domowych, 
skromne i dziecinne wydaje się 
tu życie. Obcy przybysz przypo 
mina sobie bajki Andersena 
jak również swe własne zabawy 
dziecięce pod dębami wśród 
dmuchowców. Jeśli się jednak 
dokładniej przyjrzeć, widzi się 
zamiast idylli fabrykę; świnie 
na wadze, obory dla krów, tra- 
ktory. Wszystko pobia maszyny: 
żną zboże, wiąża je. Sertują, Na 
wet najbardziej ukryte procesy 
dokonywane są na podstawie 
biegnącej taśmy, Naturze ludz- 
kiej nie pozostawiono furtki do 
ucieczki, Trzeba się pożegnać 
z tak zwana naturą, Przeciwsta 
wić prace chłopa pracy miej- 
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skiej mogliby dziś już tylko fi- 
lozofowie notorycznie  zacofa- 
nych krajów, które jeszcze nie 
wprowadziły amerykańskich 
maszyn, gdyż produkcja zboża, 
masła i Huszczu nie różni się 
w niczem od produkcji wiecz- 
nych piór. 

Chłopi duńscy żyją o wiele 
bardziej komfortowo i z wię- 
kszą zgodnością ze zdobycząmi 
czasu, niź paryski bourgeois. 
W domach ich mamy nietylko 
radjo i telefon, lecz także cen- 
tralne ogrzewanie, łazienki a 
nawet elektryczne odkurzacze, 
Niektórzy kupują sobie obrazy, 
nie pogardzając przytem wido- 
kami wsi. Na ścianach widzi 
kami wsi. Na ścianach widzi się 
tu stare filiżanki porcelanowe, 
lub szlifowane szkło. Sztuka lu- 
dowa stała się tak bardzo histo- 
rią, że lud zachwyca się tem zu- 
pełnie jak uosobiony snob, 
Chiop wzrusza się fantazją Swe- 
go pradziada, On san nie jest 
w stanie ani marzyć, ani mylić 
się, ale jest ezłowiekiem, a ży- 
cie jego nie jest skromne, to 
też pomimo swego skzpstłwa się 
ga po koronę do kieszeni i ku- 
puje w mieście cudze fantazje. 
Chwali się: „Prawda, że ladny 
przedmiocik?*.,. To przede- 
wszystkiem, A następnie. po 
minucie: „Zapłaciłem za to całe 
25 koron“, To nie. jest drobiazg, 


WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 
Nienawidzę Nowego Jorku w niedzielę 


Około godziny 10 jakiś clerk 
tuż naprzeciwko moich okien ubra 
ny jedynie w liljowe trykoty, pod 
nosi story w swem oknie, Nie 
wkładając spodni, siada przy ok- 
nie z ważąceni dwa kilo numerem 
gazety „World“ lub „New York 
Times“, Przez pierwszą godzinę 
czyta naprzód poetyczne i malow- 
nicze ogłoszenia domów  towaro. 
wych (według nich kształtuje się 
światopogląd amerykanina średniej 
klasy), potem rubrykę kradzieży 
i mordów, 


Następnie człowiek ten wkłada 
marynarkę i spodnie, z których 
stale wygląda koszula, Pod brodę 
przyczepia na Stałe zawiązany kra 
wat, który jest mieszaniną kolo- 
rów kanarkowego, ognistego i czar 
nego, Następnie ubrany ameryka. 
min zajęty jest rozmową godzinną 
z właścicielem hotelu lub  portje- 
rem, przyczep, omawia się, kto 
miał wizytę w nocy; czy gdzieś się 
pije i czy nie należałoby 0 tem 
zrobić doniesienie, na mocy któ- 
rego pijacy byliby wyrzuceni, lub 
pociągnięci do odpowiedzialności. 

Około godziny 1-ej amerykanin 
idzie na śniadanie do lokalu, gdzie 
jadają bogatsi ludzie i gdzie jego 
dama jest zachwycona pulardą za 
17 dolarów, Następnie idzie amery 
kanin po raz setny do grobowca 
rodzinnego generała Granta, lub 
też, zdjąwszy buty i marynarkę, 
kładzie się na jakimś skwerze, na 
przeczytanej części „Timesa“, pð- 
zostawiając społeczeństwu i mia- 
sty kawałki papieru, opakowanie 
gumy do żucia i pogniecioną trawę. 

Bogałsi starają się o apetyt do 
obiady za kierownicą, przeganiając 
z pogardą tańszę 1 zez. 
jąc z zazdrością w kierunku droj- 
szych, Szczególną zazdrość u po- 
zbąwionego przodków amerykani- 


na budzi herb lub złota korona 
na cudzym wozię, 

Jeśli amerykanin jedzie z damą, 
która z uim jadła śniadanie, na. 
tychmiast ją całuje i żąda od niej 
aby go całowała; inaczej uważa 
dolary, zapłacone za jedzenie, za 
wydane  nieproduktywnie i nigdy 
już więcej nie spotka się z tą da- 
mą. Dama*natomiast będzie wy. 
śmiana przez swe bardziej prak- 
tyczne, bardziej wyrachowane przy 
jaciółki, : 

Jeśli anierykanin Sam siedzi za 


sterem (jest on uosobieniem moral | 


ności), wtedy zwalnia przed każdą 
samotną, przysłojną, idącą pieszo 
kobietą, szczerzy do niej zęby i 
wabi ją dzikiemi minami do auta. 
Kobieta, która nie rozumie tej 
wzmożonej nerwowości, uchodzi za 
głupią, ponieważ nie potrafiła sko 
rzystać z nadarzającego się szczę- 
ścią i nie zawarła znajomości z po 
siadaczem auta, 

Szaleństwem byłoby uważać te- 
go gentlemana za sportowca. Prze- 
ważnie umie jedynie prowadzić 
maszynę; najdrobniejsze zepsucie 
a nie wie nawet, jak napełnić pne. 
umatyk powietrzem, lub ponieść 
wóz, Do tego istnieją niezliczone 
warsztaty, które wszędzie są na 
jego usługi, 

Wogóle nie wierzę w to, że 
istnieje w Ameryce sport. Sport 
jest raczej zajęciem bogatych próż 
niaków. 


Następnie pędzą samochodzia- 
rzę i bogatsi piechurzy na świato- 
we lub półświatowe five o'clocki. 
Gospodarz postarał Się o gin mary 
narski i lemoniadę „Ginner oil, 
które w sumie dają amerykański 
szampan z okresu prohibicji. Przy 
chodzą łam panienki z zawinięte- 


mi pończochami, stenotypistki, mos. 
żialk foka. tak że bębenki pękają. Je 


datki. 


Przychodzący młodzieńcy i go- 
spodarz, czując słabość do liryki, 
lecz nie znając się na jej finezjach, 
rzucają dowcipy, od których czer- 
wone jajka wielkanocne stałoby 
się jeszcze czerwieńsze, A gdy po 
chwili stracili temat do rozmowy, 
uderzają damę po udzie z taką sa- 
mą bezpośredniością, z jaką mów- 
ca uderza papierosem © papierośni 
cę, gdy stracił wątek myśli. 

Damy pokazują kolana i oblicza 
ją w myśli, ile który mężczyzna 
jest wart,,, 

Ahy nadać five o'clockom cha- 
rakter artystyczny i moralny, gra 
się w pokiera, lub ogląda się naj- 
nowsze krawaty i szelki gospoda- 
rza, 


Następnie jedzie się do domu. 
Przebiera się i idzie jeść. Biedniej. 
si (nie biedni, lecz biedniejsi) je- 
dzą lepiej, bogaci gorzej. Biedniej. 
si jedzą w domu świeżo zakupione 
produkty, jedzą przy elektrycznem 
oświetieniu i zdają sobie dokładnie 
Sprawę z tego, co połykają. Bogaci 
jedzą w drogich restauracjach 
przeprzne, psujące się konserwy, 
jedzą je w półmroku, ponieważ 
zamiast oświetlenia elektrycznego 
wolą świece, 

Podobny jest również stosunek 
większości do całej techniki, Od 
czasu, gdy wynałeziono radjo i gra 
mofony, mówią o nich z pogardą 
i słuchają koncertów  Rachmani- 
nowa, nie rozumiejąc ich, zaszczy- 
cają go tytułem obywatela honoro- 
wego jakichś miast i dają mu ak- 
cje wartości 40,000 dolarów, 

Od czaSu, gdy Stworzone zosta- 
ło kino, pędzą na wyścigi za bile- 
tami abonamentowymi do opery, 
gdzie żona fabrykanta Me, Cormie 
ka, która jes; dość bogata, aby s0 
bie na wszystko pozwolić, ryczy, 


dynie w wypadku nieuwagi ze stro 
ny służby rzucają na nią zepsute- 
mi jabłkami i zgniłemi jajami. 
I jeśli nawet człowiek „światowy“ 
idzie do kina, to kłamie potem naj 
bezpieczniej, że był na rewii hrb 
balecie, 


Po obiedzie są dla bogatych 
teatry, koncerty i rewje, gdzie 
miejsce w pierwszytn rzędzie kosztu 
je 100 dolarów, Dla głupców istnie 
ja przejażdżki w przystrojonem au 
cie do dzielnicy chińskiej, gdzie pa 
każywane są zupenie normalne 
domy, gdzie pije się zupełnie zwy- 
kłą herbatę, tylko że nie ameryka. 
nie, a chińczycy, 

Dla biedniejszych par istnieją 
wielomiejscowe autobusy, jadące 
na wyspę przyjemności, Po długiej 
jeździe przybywa się da amerykań 
skich gór, olbrzymich kół, ciągną- 
cych ze Sobą Kabiny, tahitskich 
kiosków z tańcami i piekielnemi 
kołami, basenów dla  kąpiących 
się, osłów do jazdy, a wszystko 
to w morzy elektrycznego światła, 
W poszczególnych kioskach poka- 
zywane są najwstrętniejsze poro: 
nione płody na świecie, Głodne 
kobiety, wynajęte za parę groszy 
i wsadzone do skrzyń, gdzie poka. 
zują, że ciosy szabli nie są bolesne, 
Jeszcze nigdy nie widziałem, aby 
tego rodzaju okropności wywoły- 
wały taki entuzjazm. Wyspa ta 
jest przynętą dla dziewic amery- 
kańskich, Niezliczona ilość ludzi 
całowała się po raz pierwszy w 
tych labiryntach i ustanawiała w 
drodze powrotnej, trwającej godzi. 
nę, niedaleki termin ślubu, 

Życie niedzielne kończy Się oko. 
ło godziny 2-ej w nocy, Cała trzeć 
wa Ameryka wędruje wtedy do 
domu, mocno się chwiejąc, = w 
każdym razie w silnem podniece. 
mu 
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w każdym razie 


wynosi 
ćwierć standaryzowanej świni. 

Cała Danja jest wsią, Za Wy- 
jątkiem Kopenhagi niema du- 


Żżych miast, Rozsiane i daleko 
od siebie oddalone zagrody 
chłopskie, pośród pól zbożo- 


wych i warzywnych. Pomimo 
to człowiek stał się tu obey na- 
turze, Zaczyna ią podziwiać, 
jak mieszkaniec miasta. 
Chłopki są ubrane po miejsku 
Pilnują one nietylko wagi świń, 
lecz także modnego tonu. Córka 
chłopska gra foxtrotty na for- 
łepianie. Obcy przybysz ugasz- 
czany jest przez gospodynią ka 
wą Jub nawet portweinem. Nie 
bez dumy pokazuje mu przede- 
wszystkiem Świnie, następnie o- 
brazy na ścianach i wreszcie jej 
własne dzieło — szaty pełne 
konfitup i marynatów, Stoje 
te są © wiele bardziej potiąga- 
jące, niż obrazy, Jak wspaniale 
wyglądają różowe marchewki 
wśród zielonego groszku, Jak 
uroczyste w swej niezniszczał. 
ności wielkie truskawki anana- 
sowe, Bogaci chłopi mają poza 
normalna kuchnią jeszcze dru- 
ga, która jest specjalnie urządze 
na do przy nłowywania tych 
konserw. Ko. serwowakie owo- 
eów stało się rytuałem, Istnieje 
w Danji „Wyższa szkoła gospa- 
darstwa domowego*, Najbogat- 
si z pośród chłopów _posyłają 
swe córki na 6-tygodniowy kurs 


do tej szkoły. Dyplom tej szko- 
ły jest knszącym posagiem: któ 
ry ehłop nie byłby rad z posia- 
dania takich szaf, _ wypełnio- 
nych trójwymiarową „martwą 
naturą. 

Kościołów jest mało i nie są 
szanowane, Chłopi dnńscy żyją 
ostrożnie; umieją rozważać, do 
czego nadaje się każda rzecz. 
Niebezpieczny „opium dla lu- 
du“ zastąpili już dawno bar- 
dziej niewinnymi narkotykami: 
koncertami radjowemi, lub fu- 
ksjami w doniezkaeh, Styl ich ży 
cia jest pelen światła i hezdusz- 
ności. Otrząsnąwszy z siebie ró- 
wnież wszelką wiarę i wszelki 
patos. Świat jest dla nich prze- 
dewSzystkiem jasny, jak ceny 
tłuszczu, Zamiast katechizmu 
słudjują starannie matematykę. 
Gdyby kiedyś zjawią się wśród 
nich jakiś genjalny matematyk 
któryby ohalił zasadę tabliczki 
mnożenia. to nie uznaliby go 
nawet za godnego stosu lub tor 
tur, nie,  leczyliby go jedynie |! 
zimnemi natryskami. Jakże udu 
chowione i ludzkie wydaje się 
wobec tego tak przez nas znie- 
sławione średniowiecze... 

Oczywiście kartofle, wszędzie 
kartofle, nawet w ziemi, która 
jest uszlachetniona przez desko 
nałe nawozy. Prastare cechy ży 
cia ehłopskiego nie dały się 
zniszczyć przez obrazy ani wam. 
ny. Podobnie jak wSszyścy chlo-| 
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pi całego świata, farmerzy Ju- 
tlandji są nienfni i chciwi, Je- 
den z nich opowiadał mi, że w 
zimie, gdy miał mniej rohoty,, 
przeczytał: „Wojnę i pokój — 
„Ciekawa książka... 


Po minucie milczenia zapy- 
tal: „Ile też dano temu- Tołsto- 
jowi za tę książkę?* 

Zapytał i nastawił uszu. Gdy- 
bym powiedział: „Dużo, to nie 
uwierzyłby — bo czy płaci się 
dużo za przyjemne spędzenie 
czasu? Gdybym jednak wymie- 
nił jakąś liczhę, to natychmiast 
zacznie obliczać, co jest korzyst 
niejsze — pisać książki czy ho- 
dować świnie. Gdyby się okaza- 
ło, że zyskowniejsze jest pisa- 
nie książek, to dojdzie do prze- 
konania, że chce się go zwyczaj 
nie nabrać, będzie się uśmie- 
chał: Mnie pan tak łatwo nie 
nabierze... 

Są też chciwi, jak wszyscy 
chłopi. Powieściepisarka Karin 
Michaelis mieszka ną małej wy 
sepee, Chłopi okoliczni wiedzą, 
że jest to „słynna kobieta*, Sza- 
nuja, zapraszają „do siebie, u- 
gaszczają kawą, proszą 0 radę 
w sprawach familijnych. Mniej 
więcej przed 10 laty zwróciła 
się Karin Michaelis z prośbą do 
swych bogatych sąsiadów, aby 
ofiarowali coś dla głodnjących 
dzieci niemicekieh. Napisała na 


we A rka ozna AWA i w 7 tej li i wrzuca puika; 
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sprawie. Chłopi wysłuchali ją, 


westehnęli ze współczuciem, ale |jswą npartją, Jest to 


żaden z nich nie ofiarował na- 
wet jednej korony, 


Chłop duński pracuje fana- 
tyeznie od dzieciństwa aż do 
śmierci, pracuje znacznie wię- 
cej od swego parobka; latem je 
go dzień roboczy uzależniony 
jest od słońca, a słońce nie spie | 
szy się tam z zachodem. Praeu- 
je z całem oddaniem się i na- 
prawdę nie bardzoby wiedział, 
co począć z wolnym czasem. Du 
chowa fizjognomja jego nie 
jest wynikierą problematyczne- 
go celu w postaci zer w ksią- 
żeczce oszczędnościowej, lub 
nowowybudowanego skrzydła 
domu, lecz jest wynikiem ©krut 
nego, przytłaczającego potu, któ 
ry przekształca człowieka we 


wzorowy traktor amerykański. | 


Czyta on Tołstoja dlatego, że 
zimą wypada czas odpoczynku, 
podobnie jak pada śnieg: jest 
to oczywiście w pierwszym rzę- 
dzie nuda, Oczywiście gwiżdże 
on na Tołstoja. Gdzieś tam lu- 
dzie prowadzili wojnę. Czytał 
o tem w gazetach, Obok depesz 
zagranicznych stały ceny tłusz- 
czów. Gwizdał na wojnę. Spel- 
nia swe obowiazki obywatel- 
skie, prościej mówiąc: po dre- 
dze do mleczarni wchodzi do 
domu, gdzie stoi urna wyborcza 
Myśleć przy- 


Dr. E. HURWICZ 


DOSTOJEWSKI NIERAWIDZIK EUROPY 


Od dziesiątków lat pozostała mi 
u pamięci pewne’ wyrażenie Do- 
stojewskiegó w jednem z jego 
dzieł © Pewnym niemieckim pasto 
rze, którego „na milę czuć było 
enotą*, Jest ono pełnem jadu wy 
powiedzeniem wrogości wobec nie 
mieckości, Wydany ostatnio przez 
Gosizdat (rosyjskie wydawnictwo 
państwowe) tom obszernej wymią 
my listów Dostojewskiego zdra- 
dza ciekawe źródła tej nienawiści, 
jak również wrogości  Dostojew- 
skiega wobec Europy wogóle, 

Cztery lata, od kwietnia 1867 do 
fata 1871 r. spędził Dostojewski 
w Niemczech, Szwajcarji i Wio- 
szech, Ale nie była to wycieczka 
dla przyjemności, lecz ucieczka 
przed wierzycielami, | nawet za- 
granicą nie zaznał spokoju, mu- 
siat ty pracować jak kulis aby za 
płacić stare długi i bezustannie 
żądane przezeń zaliczki, Wyraże- 
nie kulis, użyte wobec Dostojew- 
skiego, brzmi może jak profana. 
cja, ale jest mimo wszystko słusz- 
ne: Dostojewski sam skarżył się 
wielokrotnie w listach, że jest zmu 
szony pracować „na obstalunek i 
na łokcie“, że miał w miesiącu je- 
dynie 2 do 3 dni wolue, że w ta- 
kich warunkach nie powinno się 
wymagać od jego dzieł „Poezji i 
czystości“ i t d, Trzeba sohie obra 
zowo uzmysłowić tę sytnację, aby 
zrozumieć, że pobyt Dostojewskie 
go w Europie wprost był zatruty 
i że duch jego zupełnie nie był 
wolny i przygotowany do wchłonię 
cia istoty Europy, Swe wrażenia 
i sądy o europejczykach czerpał 
z dość marnego i podejrzanego 
źródła; doświadczenia ł obserwa. 
cje, dokonane na  właścicielkach 
pokojów umeblowanyćh, sprzedaw 
czyń sklepowych i t, p. A wresz- 
cie trzeba uwzględnić również 
skłonność Dostojewskiego do krań 


cowości, „We wszystkich 


wach dochodzę do krańcowości i |liśmy się wzajemnie, 
słowo honoru, że nie mogę inaczej. | skiego, Teraz 
Zbyt Silnie podrażnił mnie swemi |silnych dlań słów, 


przez całe me życie zawsze wy- 
kraczałem ponad zwykłą miarę”, 
Prźyznaje się kiedyś sam — aby, 
wziąwszy wszystkie razem, wyjaś 
nić, dlaczego cztery lata jego po- 
bytu w Europie są jednocześnie 
czasem jego najostrzejszej niena- 
„wiści wobec tejże Europy, Napraw 
dę nie skąpi w wyrażeniach. Za. 
równo niemcy, jak szwajcarzy wy 
dają mu Się „nieskończenie, bez- 
brzeżnie głupi“, jak „prawdziwi 
dzicy“, Jest oburzony ich chciwo- 
ścią,  nieczysłością,  niewygodą 
ich mieszkań, Cały pobyt zagranicą 
wydaje mu się wygnaniem, Ba, 
jest to nawet „gorsze niż zesłanie 
na Sybir“, pisze do swej siostry z 
Florencji, „Mówię to- poważnie i 
hez przesady, Nie mogę zrozumieć 
rosjan zagranicą, Oczywiście, jest 
tu słońce i prawdziwe cuda niesty 
chanej Sztuki; ale za to były na 
Syberji gdy wydostałem się z ze 
slawa, inne zalety, których tu 
niema: przedewszystkiem rosjanie 
i ojczyzna, bez których żyć nie 
moge, 

Ale w Dreźnie spotyka Turgie- 
niewa, reprezentanta  rosjan za- 
granicznych, zdecydowanego zwo 
lennika Zachodu — i oto dochodzi 
do  krachy, „On (Turgleniew) 
oświadczył] mi — w ten sposób 
opisuje Dostojewski tę godną mu 
wagi scenę w liście do poety Maj. 
kowa — że jest zdecydowanym 
ateistą; knął brzydko, okropnie na 
Rosję i roSjan; twierdził, że Po” 
winniśmy się uczyć od niemców i 
że istnieje tylko jedna wspólna 
droga dla wszystkich — ząchod. 
nia cywilizacja, podczas gdy wszel 
kie naleciałości swołstego 


spra. ,gieniewa i sposób, w jaki obraża 
Ale daję |skich przyjaciół zachodu,  Bieliń- 


rącym zwolennikiem ojca rosyj- 


jednak niema za 


aby  poniżyć 


przekonaniami, Osobiście jest on | swoje dawne bóstwo. Jest to „naj. 


przecież obojętny, choć jego ma- | bardziej tępe, haniebne 


zjawisko 


niery są mi mało sympatyczne. |życia rosyjskiego“. I podobnie po- 
Ale przecież nie można słachać ta. |gardza wszystkimi, którzy zostali 


kich wyniysłów na Rosję od ro- 
syjskiego zdrajcy, który mógł 
być pożyteczny dła swego kraju, 
Jego płaszczenie się przed niemca 
mi i nienawiść wobec rosjan zwró 
city moją uwagę już przed cztere 
ma łaty, Ale obecne jego zdener- 
wowanie i wściekła złość przeciw 
ko Rosji pochodzą wyłącznie (sic) 
stąd, że Rosja odważyła Się nie 
widzieć w nim genjusza...*, 
Mamy tu do czynienia nietylko 
z osobistemi konfliktami, lecz, jak 
już znaznaczyliśmy, z głębokim 


zwrotem w świecie idei Dostojew- 
skiego. Gdyż poprzednio był go- 


ĂĪ- Oo 
Prof, be Coq 


życia 
rosyjskiego są Świństwem i głupo |jeden z najwybitniejszych ba 


tą. Może będzie pan niemile dotnię | daczy Azji centralnej, rmarł 


ty wrogością, z jaką opisuję Tur. 


w 
75 roku życia 


wierni przyjaźni dla Zachodu, a 
więc Hercen, Czerniszewski, Tur- 
gieniew i inni, nazywając ich „kre 
aturami liberalnemi, 
„Współczesność Rosji jest wspa 
niala“, pisze, obserwując rozpo- 
czynającą Się w latach siedemdzie. 
siątych reformę samorządu, wymia 
ru sprawiedliwości i dróg komuni 
kacyjnych — nie uważa przytetm, 
że sam sobie przeczy, ponieważ 
właśnie przez te reformy Rosja 
wkroczyła na drogi Zacho- 
du. I z łych objawów wiary w 
prawo będzie jedynym  światłym 
plomieniem wobec zgasłej, rozdar 
tej i zezwięrzęconej Europy*, 
Latem 1871 wraca Dostojewski 


wreszcie do Rosji. „Koniec z prze- 


tą zagranicą“ — pisze — „0, 
z jaką nienawiścią będę myślał o 
tych czasach*, Tę nienawiść i wia 
rę w opatrznościowe powołanie 
Rosfi uciełeśnit w powieści „De- 
mony“ (która dzić wydaje się wie 
lu przeczuciem bolszewizmu), Ale 
przyznaje sam uczciwie w Hce 
(do Strachowa), że wkłada w tę 
pawieść swą nadzieję, „nie ze stro 
ny artystycznej, leez tendendyjnej. 
Jestem porwany przez to, eo na. 
gromadziło Się w Sercu i w głowie; 
może będzie to pamflet ale 
chcę się apporte 


Zapisu jcie się 
ma człomiców 
L0.P.P. 


a 


tem nie potrzebuje: głosuje za 
eczywiście 
partja chłopska, która kłopocze 
się o wiele bardziej cenami Husz 
czu, niż polityką światową. Nie 
mogą go wprawić w zdumienie 
ani rewolueja rosyjska, ani 
Lindbergh, ani drapacze chmur 
na płótnie, Przecież wie on © 
wszystkiem i gwiźdże na wszyst 
ko, za wyjątkiem jedynie swej 
syzyfowej pracy. Dla bezrobot- 
nego w Kopenhadze, który rzu- 
ea zazdrosne spojrzenie na szyn 
kę, jest on przedewszystkiem 
szczęściarzem, a następnie łe- 
trem. W rzeczywistości jest on 
nieszczęsnem stworzeniem. na- 
wet nie człowiekiem, lecz jedy- 


nie podstawą eksportu i roba 


kiem ziemnym pod wiązami. « 


W jednym z domów ehłop< 
skich widzialem zachwycające 
dzieła malarskie. Właściciel nie 
zadowolił się zwyczajnie ktajo- 
brazami. Ohstalował u artysty 
treski, przedstawiające jego 
chłopskie życie, Sam określił zu 
pełne dokładnie treść obrazu: 
naprzód mały domek jego ojca 
na północy Jutlandji. oczywi- 
ście wraz ze świniami; następ- 
nie dom jego żony — posag — 
wciąż więcej i więcej świń: 
wreszeie wspaniała dwupiętro- 
wą farma, dookoła idylliczne 
drzewa, a pod niemi całe hufce 
świń. Na obrazach tych brak 
całkowicie ludzi, Może malarz 
jest przysięgłym pejzażystą, mo 
że jednak ludzie byli tu zbytecz- 
ni, Bo przecież ten chłop nie ra 
bił nie innego, tylko hodował 
świnie i kupował nowe grunta. 
Oto mamy je, to życie, oto ma- 
my też jego tragiczną apotenzę: 
zgrzybiały farmer, freski na 
ścianach,  portwein dla gos€t, 
śmierć przed drzwiami, obok 
śmierci wielu setek świń — eze- 
kajcie chwilkę, tamta oto chce 
właśnie rzucić małe, starzec mu 
si jeszcze przed śmiercią pospie 
szyć do obory, aby Świnia nie 
przygniotła czasem przez głu- 
potę jakiegoś prosiaka: prze- 
cież każdy prosiak po 7 miesią- 
each stanie się standaryzowanaą 
świnią, a z tem nie wolno żario 
wać, bo to iest przecież 103 ko 
rony. 


Na widok kulisa chińskiego 
lub robotników przemysłu łódz- 
kiego można jeszcze jednak 
mieć nadzieję: dają się tam po- 
myśleć pewne czasokresy. Tu 
jednak, przed temi freskami, 
nie byłoby na miejscu ani obu- 
rzenie, ani ironja, ani nadzieja, 
Przecież wreszcie jest tu urze- 
czywistnione jedynie to, o czem 
marzą inne narod” milcząco. a 
czasem nawet głośno. Uczyć? 
Ale przecież chłopi duńscy nie- 
tylko potrafią czytać, ale czyta- 
ją nawet Tołstoja, Oswobodzić? 
Od crego właściwie ich oswoba 
dzić? Od anglików, którzy ku- 
pują tłuszcze? A może od świń?. 


W ten sposób zaciera się cie- 
niutka różnica, która dzieli zwy 
kle  Ssentymentalnych wegete- 
rjan,  żądających ratunku dla 
tłustych świń, od tych przyja- 
ciół ludzi, którzy myślą 0 po- 
wszechnem szczęściu, Przysię- 
gam, że te knury rozpłodowe 
nigdy nie zamienią się na dziki, 
A Indżie? Ale przecież jecie chęt 
nie dobrą szynkę?.. Na tym ta 
lerzu leży nietylko życie przed- 
wcześnie zabitej standaryzowa- 
nej świni, leży na nim także ży 
cie jej iłuzorycznego właścicie 
la. To też po zjedzeniu huter- 
szmytu z szynką z apetytem, 
można się oddać bumanitar- 

marzeniona. 
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Łódzkie nagrody literackie 


I znów, jak roku zeszłego, 
zmuszony jestem w imieniu mło 
dzieży łódzkiej do zabrania gło 
su w sprawie nagród literackich 
naszego miasta, a opinja mło- 
dzieży w tej sprawie jest o tyle 
uzasadnionoa i godna uwagi, że 
jest niezależna od wszelkich 
względów pobocznych, niezależ- 
na nawet od tradycji utartych 
sądów, a wypływa jedynie z czy 
sto odruchowego stosunku do 
czytanych autorów — głos jej 
więc w tej mierze, jako wyraz 
najelementarniejszego związku 
między czytelnikiem a pisarzem 
jest, według mnie, najracjonal- 
niejszy, najogólniejszy i decydu 
jący. 

Otóż młodzież ta konstałuje, 
że zasadnicza myśl, wedle któ- 
rej nadawało się godność laure- 
ata miasta Łodzi, uległa w ostat 
nich dwu latach znacznemu 
skrzywieniu. A na ezemże ta 
myśl polegała? Na najistotniej- 
szem założeniu, że każdy laure 
at naszego miasta posiada mniej 
szy lub większy, ale istotny, 
konkretny, a nie symboliczny, 
czy nawet imaginacyjny odie- 
giy o tysiąc mił i tysiąc lat, 
związek treści swego dzieła 
z treścią życia naszego miasta. 
Łódź, ta ojczyzna hezdomnych, 
to miasto ubogich, ta stolica 
proletarjatu polskiego i kolebka 
polskiego bohaterstwa, nie po- 
siada dotychczas > Swego pasz- 
portu, w którym byłyby zano- 
towane wiernie i  nazawsze 
w nieśmiertelnym kształcie pe- 
ztyckiego słowa jej pozycje i 
wkłady w ogólny dorobek kul 
tury polskiej... Każdy kamień 
ma tu swoje dzieje, każda uliea 
ma tn swoją historję, Polesie 
Konstantynowskie wołą ©0 swą 
<popeę, a Plac Wolności o dy- 
tyramb,,, 

Zagłębie Dąbrowskie wśród 
wielu innych ma potężnego 
piewcę w Stefanie Żeromskim, 
w Andrzeju Strugu, w Juljuszu 
Kadenie - Bandrowskim 
Łódź prócz kapryśnej karyka- 
fury („Ziemia obiecana“ Rey- 
monta) nie doczekałą się jesz- 
eze swego entuzjasty.. Jest 
podobno złem miastem dla arty 
stów („Złe miasto“ Bartkiewi- 
cza). p 

Łódź jest podobno zlem mia- 
biem. To nieprawda! To prze- 
sąd! Łódź dla nowoczesnych po 
etów, dla artystów, głoszących 
hasła uspołecznienią sztuki, dla 
pisarzy, podejmujących najży- 
wotniejsze problematy społecz- 
ne naszego wieku, to poprostu 
terra ineognita, to Antlantyda, 
spoczywająca dotąd pod głuche 
mi wodami zapomnienia, to no- 
wa Ameryka, którą trzebą jak 
najprędzej odkryć!!! Dzisiaj, kie 
dy się tak powszechnie skarży 
na brak tematów w literaturze, 
kiedy się utyskuje na powszech 
ny zanik idej, artyści, poeci, po 
wieściopisarze, proszę, przyby- 
wajeie tłumnie do tej ziemi obie 
ranej tematów nietkniętych i 
pełnej problematów naiaktnal- 


| 


1 


$ 
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niejszych!!! Inna sprawa, że 
niejedne tematy okażą Się za 
szerokie do objęcia dla niejed- 
nych ramion, że niejedne pro- 
blematy okażą się za ciężkie na 
niejedne barki — ale na tem 


właśnie polegą cała waga i po- |dy literackiej pomyślało o tem? 


waga łódzkich tematów — tej |Czy między innemi 


stolicy polskiego proletarjatu! 
A teraz zwiążmy to 


stją nagród. Czy zeszłoroczne i |ków naszego jury 


brało i to 
pod uwagę? Nie. Napewno nie. 


z kwe |Bo i skądże? Większość człon- 


składa się 


tegoroczne jury łódzkiej nagro- |z przedstawicieli uniwersytetów 


„NIEMA MNIE W DOMU“ 


Debjut Grzegorza Timofiejswa 


W tych dniach nakadem „„Bibjo 
teki poetyckiej Meteora* ukazały 
się na półkach księgarskich poezje 
znanego ze Szpalt naszego pisma 
łodzianina, utalentowanego poe- 
ty Grzegorza Timoliejewa, Poezje 
te noszą tytuł „Niema mnie w do- 
mu“, a zarówno ich treść jak i for 
ma wyznaczają młodemu autorowi 
odrębne Stanowisko w naszej młod 
szej poezji poskiej, 

Grzegorz Timoliejew jest w lite 
raturze poskiej pierwszym poetą 
roSjaninem, Jako chłopiec opuścił 
objętą pożarem rewolucji Rosję; 
wyrósł zdaleka — na obczyźnie. 
Ale, śród obcych żyjąc i w obcym 
języku pisząc, nie zapomniał daw- 
ności „Co mieściło się wtedy pod 
stopą dziecięcą, jest dzisiaj więk- 
sze niż Świat* mówi poeta w 
jednym ze swoich wierszy, Tęskno 
ta za krajem rodzinnym, ból życia 
na obczyźnie — oto źródła gorące 
uczuciowości Grzegorza Timofieje- 
wa, kłóre stanowią o jego indywi 
dualności poetyckiej. 1 jeszcze 
więcej: jakkolwiek forma utworów 
tego poety jest najnowszym wyra- 
zem poezji polskiej, ło jednak swo 
iste cechy psychiki rosyjskiej znaj 
dują tutaj swoją pełnię. Sentyment 
rozpłynięcie się w nastrojach, tę- 
skliwość wschodnia stwarzają do- 
koła słów jakby mgłę nieuchwyt. 
ną, która Subtelnem pięknem owie 
wa, I to właśnie wyróżnia Grzega 
rza Timotiejewa — poetę o włas. 
nej treści oryginalnej — jako czy- 
stego liryka nadto, 

„Niema mnie w domu“ zawiera 
wspomnienia wyniesione z „kraju 


lat dawnych“, Temat osobisty, a 
zarazem bardzo ogólny,  człowie- 
czy, Kraj dzieciństwa, lata chło- 
pięce, młodość czyż to wszysiko 
nie łączy ludzi i czynie jest tym 
właśnie domem, w którym, wielką 
rodzinę tworząc, przebywamy albo 
z którego wyszliśmy wiatrom burz 
liwym naprzeciw, 

Obecnie przytaczamy dwa wier- 
sze ze wspomnianego tomiku —- 
„Słowa ze łzami“ oraz „Patrzący 
i niewidomy“, 

F. T. 


Słowa ze łzami 


Gdy opuszczałem mój kraj * 
rodzinny, 
dziwiłėęm Się wszystkiemu: 
po rozgałęzionych torach pełzały 
pociągi 
ząasienicami wielkiemi. 


Nocą w oknie rozkwitał księżyc. 
Tęskniłem do ogrodu świata, 
tęskniłem... 
Gdy odjeżdżałem, byłem mały. 
I nie zrozumiałem, 
jaki świat opuściłem, 


Oto dzisiaj, kiedy wyrosłem, 
sentymentalny, dziwny i obcy, 
z tęsknoty za krajem rodzinnym 
— za dawnem 
zapłakałem jak mały chłopczyk. 


Z tego bólu zostałem poetą, 

ale bolą najwięcej 

te zwykłe słowa, które mówię 
ze łzami 

w największej męce, — 


To nic, że bezdomny, że sam 

i żyć na obczyźnie muszę... 
Tylko to, tylko to, że nie wrócę, 
nie wrócę,., tam. 


Pafrzący niewidomy 


Nie, nie będzie inaczej. 


Przed tęsknotą uciec nie zdo- 
łam. 

Oto znowu w tym wierszu 
płaczę, 


że nie mam gdzie schylić czofa. 


tutaj tylko przybysz 
obcy. 

Idę przed siebie coraz smutniej. 
szy i cichszy.. 

wschodni wiatr, kiedy 
byłem chłopcem, 

żyto mych włosów rozwichrzał, 


Jestem 


Ach, 


I dlatego wyrosłem inny, 

a kiedy zapomniałem swej 
ojczystej mowy, 

zapachniał mój kraj rodzinny 

w tych obcych, w wiersze ukła. 
danych słowach. 


I czuję tę ziemię, jakbym w niej 
leżał.. 
1 cichy zapach mam na oczach 
zawsze... 
To dlatego tak tęsknię za 
ojczyzną. 
To dlałego nic nie widzę, chociaż 
patrzę. 


"Więc jeszcze się smucę i jeszcze 
cierpię, 
O, straszliwa, bolesna niemocy! 
Aż przyjdzie śmierć, 1 Srebrzy- 
stym sierpem 
zetnie mi oczy. 


„ | fałszywszego 


obeych miast, przedstawicieli 
organizacji literackich, przeważ 
nie stołecznych — którzy popro 
stu zielonego pojęcia nie mają 
o stosunkach w naszem mic- 
ście. Pozostała zaś reszta człon- 
ków, składająca się z przedsta- 
wicieli instytucji społeczno . 
kulturalnych naszego. miast? 
przez zrozumiały takt i kurtua- 
zję wobec gości skłonna jest 
zawsze do ustępstw i rezygna- 
cji na rzecz projektów gości... 
Stąd społeczeństwo łódzkie mó 
wi, rozprawia po cukierniach, 
pisze w miejscowych  dzienni- 
kach o Berencie, Bartkiewiczu 
i Wittlinie, a dostaje nagrodę 
Nałkowska, — albo znów Łódź 
myśli o Boyu i jeszcze raz o 
Wittlinie — a jury przyznaje 
nagrodę... panu profesorowi 
Aleksandrowi Briicknerowi (no 
tabene autorowi bardzo ziej 
„Historii literatury“ współcze- 
snej). Gdzież związek ich z Ło- 
dzią? 

W odpowiedzi na to zaczną 
zaraz dowodzić 6 tym olbrzy- 
mim pośrednim stosunku. A 
nam właśnie chodzi o ten mniej 
olbrzymi, ale bezpośredni, aktu 
alny, żywy i gorący — a takim 
był stosunek Wittlina, takim 
jest Tuwima, Boya, Broniew- 
skiego, Stawara, a takim mógł- 
by być stosunek Bartkiewieza, 
Brauna i wielu, wielu innych. 
A Łódź pod tym względem jest 
dlą nich prawdziwie „złem mia 
stem“, W pojęciu szanownego 
ciała jury Łódź musi być arbi- 
tralna, Łódź musi brać ogólno- 
ludzkie, czy ogólnopolskie war- 
tości kulturalne danego pisarza, 
a nie lokalne, względnie ideo- 
wo naszemu miastu bliskie! Nie 
nad to ostatnie 
mniemanie. Toć od tego przecie 


„|jest eoroczna nagroda państwo- 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


Roman Dyboski: Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej, Lwów 
— Warszawa. „Książnica Atlas“. 


Profesor Dyboski, znany do- 
brze z licznych odczytów, które 
wygłosił w Chicago iinnych środo 
wiskach wychodźczych, ukończyłi 
wydał drukiem książkę. w której 
spisał swoje wrażenia z Ameryki. 


'|Ponieważ główną częścią działal- 


ności prof. Dyboskiego na ziemi a- 
merykańskiej były nie owe odczy- 
ty, lecz wykłady w języku angiel- 
skim po uniwersytetach amerykań 
skich, przeto nie (dziwnego, że lwią 
pzęść książki zajmują spostrzeżenia 
autora nad społeczeństwem rdzen 
nie amerykańskiem: w szeregu 
rozdziałów autor zajmuje się ży- 
ciem wielkich miast amerykań- 
skich i problemem wsi i rolnictwa, 
dobrobytem Ameryki i wpływem 
tego dobrobytu ma umysłowość 
narodu, stosunkami politycznemi i 
prawnemi, religją i moralnością, 
wreszcie literaturą i nauką, Wszy- 
stko to jest przedstawione z punk- 
tu widzenia europejczyka i autor 
silnie na każdym kroku zaznacza 
głębokie różnice między życiem i 
myśleniem amerykańskiem a eu- 
ropejskiem, 


Samemu wychodźtwu. poświęco- 


ny jest jeden tylko (coprawda naj 
duższy) rozdział książki. Sięgając 
wstecz. aż do pocżątków emigracji 
polskiej do Ameryki, autor usiłuje 
dać możliwie pełny i wszechstron 
ny obraz życia i stosunków orga- 
nizacyjnych wśród polaków ame- 
rykańskich. Ze szczególnem cie- 
płem mówi o kształcącej się mło- 
dzieży polsko amerykańskiej, 
którą wielu w Polsce uważa za 
straconą dla polskości, a którą on 
przemawiając do niej po angielsku, 
potrafił rzeczami polskiemi zainte 
resować i do nich zapalić, Tym też 
młodym amerykanom pochodzenia 
polskiego wyznacza prof. Dyboski 
w swym rozdziale końcowym rolę 
pośredników między cywilizacją 
amerykańską, a starą cywilizacją 
europejską dla stworzenia między 
niemi pożądanej i doskonałej har- 
monji. 


Me, Dougall: Psychologja grupy. 
(Bibljoteka przekł. dzieł pedag.). 
„Książnica Atlas“, Lwów — War 
szawa, 1930. 

Do szeregu dzieł oryginalnych 
i przekładowych, jakie posiadamy 
z zakresu psychologji i socjologji 
narodu przybywa nowe dzieło zna 
komitego psychologa i socjologa 


angielskiego, Williama me. Don-. 


gall'a p. t. „Psychologja grupy“. 
Psychikę i charakter narodu oraz 
strukturę życia narodowego rozpa 
truje autor na tle ogólnych zasad 
psychicznych życia zbiorowego, do 
jakich doszedł przez analizę dwuch 
krańcowych typów grup: tłumu 
jako grupy niezorganizowanej i 
armji jako grupy o wysokim stop- 
niu organizacji, Książka ta za- 
poznaje rzeczowo z wieloma zagad 
nieniami współczesnego życia spo 
łecznego. Zagadnienie wpływu or- 
ganizacji na życie grupowe, roli 
przywódców i wielkich ludzi, czy 
li elity w życiu narodu, znaczenie 
idei narodu i innych idei, warto- 
ści moralnej narodu, opinji publicz 
nej, przedstawicielstwa narodowe- 
go i wiele innych zagadnień zosta- 
ło omówione w sposób wnikliwy i 
na szerokiem tle porównawczem. 
To też dzieło mc. Dougall'a zna- 
leźć się powinno w każdej bibljote 
e, a w szczególności wykorzysta- 
ne winno być w szkole -Średniej 
przy „Nauce o Polsce współczes- 
nej“, przez co nauka ta uzyskała- 
by szersze tło socjologiczne, stała- 
by się bardziej interesująca dla 


młodzieży i głębiej zapoznałaby 
ją z zasadniczemi problemami 
współczesnego życia społeczno - 
narodowago, 


wa, a druga nagroda stołeczna! 
Niechże, Łódź nie wchodzi w pa 
radę nagrodzie państwowej t 
niech nie naśladuje stołecznej: 
Niech się nie naraża na Śmiesz- 
ność swemi niewłaścćiwemi ant- 
biejami, 

Niech raczej w tej dziedzinie 
weźmie sobie za przykład 
Lwów, Poznań, czy choćby 0- 
statnio Wilno... Zwłaszcza 
Lwów. Przez to, że nagradza się 
polaków, piszących » Lwowie, 
ileż to państwo ma tu do za- 
wdzięczenia miastu, które ehy- 
ba najlepiej przysługuje się te- 
muż państwu przez utwierdza- 
nie w sobie poprzez literaturę 
polskości... A cóż Łódź? Łódź 
hoi się nagradzać młodego, bo 
nie ma do niego zaufania, a sła 
szemu nie daje z obawy, aby 
nie napisał znowu czegoś w TO- 
dzaju: „Złe miasto* lub łódzką 
„Lenorę* — więc daje tak sta- 
rym, o których wiadomo, że 
już niczego wogóle nie napiszą, 
albo takim, których przyjazd na 
uroczystość wręczenia nagrody 
jest zarazem pierwszą w życiu 
wycieczką do „polskiego Man. 
chesteru*,, 


